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Pow·olanie Państwowej 
' -

Ministrowie obrony 
państw-stron 

DZIENNIK Komisji Wyborczęj 
UCHWA.tA fMtDY P'A~STWA 

W dniach od 29 listol>&da do I 
grudnia br. odbyło siEI w Buda
i>eSZde kolejne posiedzenie Komi
tetu Mi.nistrów Obrony państw -
atron Układu Warszawskiego. 

POPULIRIY I 1 grudnia 1977 r. 
w sprawie powołania . 

W posiedzeniu uczestniczyli mi-
1tistrowie obrony państw - stron 
Układu Warszawskiego, naczelny 
dowódca i szef sztabu zjednoczo
nych sił zbrojnych. 

Na podstawie art. 26 ust. 2 ordynacji wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Rad Narodowych (Dz. U. 
z 1976 r; nr 2, poz. 15) Rada Państwa postanowiła powołać 
Państwową Komisję Wyborczą w następującym składzie: 
przewodniczący: Włodzimierz Berutowicz, pierwszy prezes ~-

dU Najwyższego · 
zastępcy przewodniczącego: Bronisław Owslanik, sekretarz 

Posiedzeniu przewodniczył mi
nister obrony narodowej Węgier
skiej Republiki Ludowej. i?OOerał 
- pułkownik Lajos Czinege. 

\V poczuciu dobrze spełnionego obowiązku -

Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego; 
Zdzisław Siedlewski, sekretarz Centralnego Komitetu Stronnic
twa Demokratycznego 

sekretarz: Krystyna Dąbrowa. kierowi;iik Wydziału Organiza
cyjnego Komitettt CeJ:?tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej 

Komitet rozpatrzvł . niektóre za
gadnienia·. stanu i bieżacej dzia
łalności Zjedinoczonych Sił ZAm>j
nych oraz przyjął uzgodnione 
uchwały. 

Posiedzenie odbyło sie w i>rzy
jaznei atmosferze, w duchu petne
sto z.rozumienia wzajemnego wszy. 
stkich jego uczestników. 

Nowe granice 
administracji 
kościelnej w NRD 
Wiceprzewodniczący Bundestagu, 

członek Komitetu Centralnego Kato
lików Zachodnioniemieckich, Her
mann Schmidt-Vockenhausen (SPD) 
został 2 bm. przyjęty przez papieża 
Pawła VI na półgodzinnej audien
cji. 

Po rozmowie z paptetem Pawłem 
VI Schmldt.-Vockenhausen potwier-

. dzil, że · w niedługim czasie nastą
pi ustalenie nowych granic admini
stracji kościelnej w NRD dostoso
wanych do granic państwpwych. Za 
miar Watykanu wyciągnięcia wnio
sków z faktu istnienia dwóch 
państw niemieckich wywołał kilka 
tygodni temu atak opozyc.ji CDU/ 
esu na papieża 1 Watykan. 

Z EŃ 
4 GRUDNIA - ,,BARBÓRKA", DOROCZNE 

TRADYCYJNE SWIĘTO PONAD POŁMILIO
NOWEJ .RZESZY POLSK.lCH GOBNIKOW. 
CENTRALNE UROCZYSTOSCI GOBNICZEGO 
SWIĘTA ODBYŁY SIĘ W PRZEDEDNIU 
BARBORKI NA GORNYM SLĄSKU I W ZA
GŁĘBIU DĄBROWSKIM - CENTRUM POL
SKIEGO PRZEMYSŁU WYDOBYWCZEGO. 

Gór·nicy obchodza swe teit0rocz
ne ŚWięto, podobnie jak w latach 
ooprzednich, w l)OCZuciu dobrze 
s~łni-oneiio wobec ojczy:r.ny obo
wiązku. Załogi kopalń węgla ka
miennego wydobędą w br. ponad 
186 mln ton cennego naUwa, tj. 
o blisko 7 mLn ton więcej niż w 
1976 r. Zwiększona produkcja wę
~la brunatnego niemal w 1/4 oo
kryła paliwowe potrzeby energe
tyki. Z nadwyżką wykona swoje 
zadania w 1977 r. górnictwo nafty 

Barbórka w • 
WOJ. piotrkowskim 

• n c rud 
• c 

977 
3 BM. DO WOJ. KATOWICKIEGO, ZIEMI 

WĘGLEl\l SŁYNĄCEJ, PRZYBYLI: I SEKRE
TARZ KC PZPR, EDWARD GIEREK ORAZ 
PREZES RADY MINISTROW, PIOTR JARO
SZEWICZ. GOSCMI GÓBNIKOW BYLI 
TAKŻE CZt.ONKOWIE BIURA POLITYCZNE
GO I SEQETARIATU KC PZPR. 

członkowie: Edmunll Boratyński, szef kancelarii Rady Pań
stwa; Mieczysław Grad, sekretarz Centralnej Rady Związków 
Zawodowych; Antonina Ilczuk, rolniczka ze wsi, Milanów, WOJ. 
bialsko-p-odiaskie, Bronisława Jabłońska, mistrz produkcji zwie
rzęcej w Państwowym Gospodarstwie Rolnym Bezledy, wuj. 
olsztyńskie; Alojzy Jessa, inżynier, zastępca dyrektora Przedsię
biorstwa Produkcji Mebli Sklepowych w Wągrowcu, woj, pil
skie; Eugenia Kempara, przewodnicząca Krajowej Rady Ko
biet Polskich i Zarządu Głównego Ligi Kobiet; Henryk Kocza
ra, generał dywizji, zastępca szefa Głównego Zarządu Politycz
nego Wojska Polskiego; Ryszard Malinowski, profesor Uniwer
sytetu Warszawskiego: Wiktor Skupin, brygadzista przeładun
kowy w Zarządzie Portu Szczecin; Krzysztof Trębaczkiewicz, 
przewodniczący Rady Głównej Federacji Socjalistycznych Związ
ków Młodzieży Polskiej i Zarządu Głównego Związku' Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej: Wanda Trybucbowska, tkaczka 
w zakładach Przemysłu Wełnianego im- N. Barlickiego w Ło
dzi; Jan Zieliński, górnik kopalni węgla kamiennego „Halemba" 
w Rudzie Sląskiej woj. katowickie. 

sekretarz Rady Państwa 
(-) LUDOMlR STASIAK 

Bojkot rządu 

przewodniczący Rady Pat'lstwa 
(-) HENRYK JABŁOŃSKI 

Sadata 

Odrzucenie rezolucji RB-NZ 

sprzeciwiallją się „jakiejkolwiek kon
ferencji mlE;dzynarodoweJ, w tym 
fównież genewskie). która przebie
gałaby na zasadach zawartych w 
tych rezolucjac ". 

Ponadto or ani:z.acje palestynskie 
~rzywają wszystkie kraje arabskie 
do rozpoczęcia bojkotp politycznego 
t•ządu Sadata orai. do utworzenia 
tzw. frontu konfrontacj i, który 
„sprzeciwiłby się ws>elkim kapitu
lanckim i defetystycznym rozwiąza
ruom kwestii biisl<owscnodniej". 

W poczuciu dobrze spełnionego I minister energetyki i energii ato
obowiązku świętowali tradycyjną mowej - Tadeusz Zastawnik. 
„Barbórkę" górnicy ziemi piotr- Górnicy z Bełchatowa z dobry
kowskiej. Przez kilka dni górni- mi wynikami powitali tegoroczną 
cy „Bełchatowa", kopalni surow- Barbórkę. Przed terminem uru
ców mineralnych „Biała Góra", chomili pierwszy układ koparka -
pfacownicy piotrkowskiej „Piomy" taśmociąg - zwałowarka. i prze
oraz kopalń „Żarnów", „Grudzień- kazali go do eksploatacji. Od 12 
Las" podsumowywali na uroczy- listopada zbierają nadkład zalega
stych akademiach tegoroczny do- jący pokłady węgla na konto ro
robek i jak na górniczą brać ku przyszłego. Dają dowody swe
przystało, wesoło bawili się na go zaangażowania realizując ro. in. 
licznych balach i zabawach. liczne czyny społeczne. Ich tego-

Na zdjęciu: E. Gierek. P. Jaroszewicz l z. Grudzietl. przybywają 

Jak oświadczył rzecznik Organiza
cji Wyzwolenia Palestyny, w nie
dzielę rano w Trypolisie różne u
grupowania palestyńskiego ruchu o
poru postanoWily .pod kierowni
'l:t rrl P stano il!.ć Jedtiosć ll>I" 
rodową na zdrowych podl.tawach re· 
wolucyjnych'". Decyzja ta została 
podjęta na posiedzeniu przywódców 
głównych organizacji palestyńskich: 
szefa Komitetu Wykonawczego 
OWP, Jasera Arafata, szefa organi
zacji El Fatah Abu ljada, sekreta
rza generalnego Demokratycznego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny Naje
fa Hawatmeha, sekretarza general
nego Ludowego Frontu Wyzwolenia 
Palestyny, George'a Habasza i sekt'e 
tarza generalnego Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny - dowódz
two generalne, Ahmeda Dżibrila. DZIEN 

NIESIE 
na centralną akademię. 

I gazu, rud metali kolorowych, 
surowców chemicznych i skalnych. 

CAF - Kwiatkowski - telefoto 
Jednocześnie opublikowano 6-pun

się centralna akademia „Dnia Gór- ktową, wspólną ' platformę politycz
nika", ną organizacji palestyńskich, która 

stanowi „odpowiedt na podróż Sa
EDWARD GIEREK 

WSROD GORNIKOW 
KOPALNI „l\IURCKI" 

data do Jerozolimy". W dokumen
cie tym palestyński ruch oporu pod 
kreśla swą zdecydowaną wolę wal
ki o sluszne prawa Palestyńczyków, 
o 'ich powrót do ojczyzny, prawo 

Gorąco powitali przybyłego na za- do samostanowienia i utworzenia 
kładową uroczystosć barbórkową niepodległego państwa na każdym 

W niedzielę uroczysta akademia roczna wartość wyniosła 1,5 mln 
odbyła się w Bełchatowie. Na sa- zł. Dzięki społecznemu wysiłkowi 
li górnicy z kopalni węgla bru- górników porządkowano teren o
natnego „Bełchatów". Wśród za- siedli w Bełchatowie i Piotrkowie, 
proszonych gości gospodarze ·woje- wykonywano prace przy szkołach 
jewództwa piotrkowskiego z I se- i przedszkolu. Rozbudowywano 
kretarzem KW PZPR - Stanisła- właśne ośrodki wypoczynkowe. 
wem Składowskim i wojewodą Wraz z dobrymi wynikami pro
piotrkowskim - Leszkiem Wy- dukcyjnymi systematycznie popra-
słocll:im. Obecny był m. in. Wice- (Dalszy ciąg na str. 3) 

W sobote w godzinach orzedoo· 
łudniowYch na ur9CZYstych aka
demiach zakładowych z udziałem 
przedstawicieli najwYż.szych władz 
partii ; państwa, 7 przodujących 
kopalń i zakładów l!Órniczycb ude
korowanych zostało Orderami 
Sztanda'1'u Pracy I i II klasy. Od
była sie również uroczystość -'de
koracji 1200 przodujących l!Órni
ków odznaczeniami państwowymi. 
E. Gierek' i P. Jaroszewicz odw[e
dzili nowo otwarty szpital górni
czy w Katowicach-Ochojcu. 

W irodzinacb papołudniowych w 
wojewódzkiej hali widowiskowo
sportowej w Katowicach odbyła 

I sekretarza KC PZPR - Edwarda skrawku ziemi palestyńskiej, która 
~ierka górnicy najstarszej w górno• będzie wyzwolona, bez żadnego po
sląskiej niecce węglowej, 320-letniej rozumienia pokojowego bez uzna
kopalni !'M.urcki" w Katowicach. wania Izraela i jakichkolwiek ne- J 
Przed weJśc1em do do_mn kultui:y, gocjacji, co na obecnym etapie re
w którym odbywała się akademia, wolucji palestyńskiej stanowi jej 
słowa pozdrowień do E. Gierka skie- główny cel. 
rowała sęd.ziwa matka górniczego Przywódcy palestyńscy podkreślają 
murckowsk1ego rodu - Gertruda SI· 1 w tym dokumencie, że nie uznają 
v/Y. która 6 synów wychowała na rezolucji nr 242 i 338 Rady Bezpie-
przodn.tacych górnik· w, czeństwa NZ, . które traktują Pale-

1 (Dalszy ciąg na str. 2) styńczyków tylko jako uchodźców i 

L inia podziału na Miskbn Wscho
dzie zarysowała się już wyraźnie, 
w sposób nie pozostawiający żad
nych wątpliwości - 'I jednej 

str<'hy Egipt i Izrael, państwa coraz 
bliż&ZP. osiągnięcia separatystycznego p;oru· 
zumlenia, z drugiej zaś Libia, si!ria, 
Algieria, Irak, Jemen Południowy i OWP, 
uczt>stnicy konferencji w Trypolisie, zwo
łanej z inicjatywy Kadafiego. · Niejako 
po środku umieśoiły się Jordah.ia i Li
ban. Nie ma ich przedstawicieli w 'rrY-
polisie, ale nie potwierdziły teł swego 
udziału w konferencji ka.lrskiej. 

Ostatnie dni wykazały dobitnie, na ja
ką drogę wkroczyła poldtyka Egiptu, cho
ciaż w przemówieniu, wygłoszonym 
w parlamencie prezydent Sadat nada• 
wspomina kwestię palestyńską, ale jedflO
cześnie postępuje· tak, że praktycznie eli
minuje z dialogu Syrię. gdyż zaprasza
jąc ją do Kairu, nńezwykle ostro ataku
je, W tej sytuacji przyjęcie zapros?.en:a 
oznaczałoby kapitulację. 

Wszystko · wskaruje więc- na t<>, że Sa
dat doskonale wiedział, że na jego ini
cjatywę pozytywnie odpowie jedynie 
Izrael i z nim gotów jest prowadzić dia
J og. Nie trzeba dodawać, jak bardzo na 
rękę j~t Izraelowi taki rozwój wypad
ków. Mo.sze Dajan już dwukrotnie 
(w Bonn i Tel Awiwie) potwierdził go
towość zawarcia oddzielnego układu po
kojowego :z Egiptem, a i w Kairze daje 
się słyszeć stwierdzenia w rodzaju: „rząd 
egipski liczy się z możliwością zawarcia 
odrębnego pokoju z Izraelem". 

Niechęć Begina i Sadata wobec szero
kiego dialogu, torującego drogę do ca
łościowego rozwiązania problemu blisko
wsćhodniego znajduje odbicie w ich sto
sunku do inicjatywy sekretarza generał 
-nego ONZ. Otóż Kurt Waldheim w ubie
gły wtorek zaproponował (zdając sobie 
sprawę, ż.e do Kairu nlk.t, poza Izraelem. 
nie zechce pojech.ać), zwołanie konferen
cj.t, torującej drogę do Genewy w No
wym Jorku. Arabowie przychyJniP 
odnieśli się do tej propozycj i, widząc 
w niej ostatnią szansę na uniknęcie osta. 
tecznego rozbicia jednolitego frontu. 
Natomiast z Kairu i Tel Awiwu usłv
szał Waldheim sta.nowcze „nie'~ I tym 
samym musiał odstąpłó od sweco za
miaru. 

WarM też w kilku .zdaniach powiedzie~ 
o stanowisku USA wobec dąż ń do za
warcia porozumienia "ipsko-iz.raelskie
go. Prezydent Carter zaangażował s ię 
w .dop;rowadzenie do konferencji genew
skiej pod swymi auspicjami i n ie jest 
specjalńie zachwycony faktem wymknie 
cia się inicjatywy z jego rąk. Niemniej, 
by nie narażać się Izraelowi, przyjął za
proszenie d-0 Kairu, dokąd wyśle ' jednak 

< 

tylko eksperta niższego; szczebla. Jedno
cześnie rozpoczął grę na zwłokę - prze
łożył spotkanie kairskie na 13 grudni.a 
Chodzi J;!O prostu o to, by w Kairze był 
jeszcze ktoś poza gospodarzami i lzr'l
elem. 

W Waszyngtonie nie robi slę specjal 
nej tajemnicy z tero, że Carter chce tp. 
kilka dni wykorzystać na przekonanJP 
Jordanii i Libanu, by przysłały swych 
reprezentantów na konferencję. Czy to 
posunięcie przyiniesie spodziewane rezul
taty, czy „państwa milczące" dadzą się 
nakłonić? Sądząc z dotychczas zajmowa
nego stanowiska raczej nie wchodzi to 
w grę, ale być może prezydent Carter 
ma jakieś argumenty w zainadrzu. 

Jeśl.i natomiast przypatrzymy się dru
e:iej stronie, to znaczy temu. co dzlej" 
się w Trypolisie, gdzie obradują prze
ciwnicy Sadatowskiej polityki, to trudno 
tu znaleźć, jak na razie, konkretne re
zultaty. Na pewno pewnym sukcesem 
było przybycie przedstawiciela Iraku, 
państwa mocn-o skłóconego z Syrią, all' 
poza wypowie<1Ziam1 ostro krytykujący 
mi politykę Sadata, nie udało się wy. 
pracować żadnej koncepcji alternatyw. 
nej, Być może uda się tego dokonać na 
kolejinym „szczycie" ..., Ba11:dadz.ie, kt6r;v 
ma się rozpocząć już dziś. 

Wszystko wskazuje na to, te chaoa. 
wśród państw arabskich osiągnął obecnie 
swój punkt kulminacyjny i na pewno 
11płynie sporo czasu, nim uda się go opa 
nować, na czym oczywiście skorzysta 
przede wszystkim Izrael, . który robi 
wszystko. by rozbicie istniejące utrzy
mać jak najdłużej i w miarę możliwości 
110&łębiać. Jak dotąd, udaje się to. 

O a pewnego czasu wazą l!iię los7 
premiera Soaresa i jego rządu. 
sprawującego od 16 miesięcy wła
dzę w Portugalil. Przywódca par .. 

tli socjalistycznej, a jednocześnie premier, 
dysponuje w 263-osobowym parlamencif. 
tylko 102 mandatami i potrzebuje popar
cia innych partii, by móc kontynuowali 
kierowanie państwem, 

Dotychczas poparcie takie miał zapew
nione ze strony komunistów, socjalde
mokratów, a także Centrum Demokra · 
tyczna-Społecznego (CDS), jednakże dw:e 
nstatnie partie same nabrały ochoty n„ 
sformowanie gabinetu, roz.p<>częły ataki 
na połitykę rządu, obwiniały go o brak 
umiejętności przy rozwiązywaniu na
brzmiałych problemów gospodarczych, 
a jednocześnie o „nadmierny radykalizm•· 
przy niektórych posunięciach. 

Soares nie widzi obecnie i.onego wyj. 
śc ia, jak wystąpiell.ie przed parlamentem 
z wnioslt-iem o wotum zaufania, a jedno
cześnie odrzuca możliwość sformowania 
rządu koalicyjnego. Stawia go to w trud. 
nym położeniu, ponieważ CDS n.ie WY
powiedziało się jeszcze, co do tego, jak 
będzie głosować nad wnioskiem o wotum 
zaufania. JedY'nie komuniści, mający 40 
posłów wyrazili gotowość IX>Parcia na
du. 

Wystarczy ono do przechylenia sprawy 
na konyść socjalistów, ale so„rcs prag· 
nie szerszego poparcia, co w tej chwili 
nie jest raczej realne. Wszystko wska
zuje na to, że KPP będzie tą sił~, która 
z&pobiegnie kryzysowi rządowemu w Por. 
tugalii. 

Henryk Walenda 

W 339 dniu roku słońce wze· 
szło o godz;, 7 .27, zajdzie zaś 
o 15.25. 

lm1eni 
Krystyna, Sabina. 

w dniu dzisiejs:i:ym dla f,odzi 
przewiduje aaslepu.ia1·a pogodę: 
zachmurzenie duże z większy
mi przejaśnieniami i rozpogo· 
dzeniami, słabe opady śniegu. 
Temperatura od -4 do '+1 st. 
C. Wiatry przeważnie słabe z 
kierunków północno-zachod
nich. 
Ciśnienie o ~odz. 19 wynosiło 

756,6 mm. 

1836 - Ur. Walery Wróblew
ski, działacz rewolucyjny. 

1941 .,... Początek ofensywy 
radzieckiej w bitwie o Mo
skwę. 

1907 - Ur. A. Centkiewiczo
wa, pisarka. 

1957 - Wodowanie pierwsze
go na świecie lodołamacza ato· 
mowe~Q „Lenin". 

a 
Irytowab się wymówką zna· 

czy, że się na ni~ zasłużyło. 

śmiechnlj się 

Id 

- Proszę spojrzeć, panie pro
fesorze - fenomen natury: Jut 
Jest zima, a jeszc;a:e była mucha 

W 'l:Upie. 



Wasz trud jest i Zff\vsze będzie w naszej ojczyźnie 

otoczony najwyższym szacunkiem Dzień Górnika 1977 
Przemo,w· ·1·en1·e 'Edwar,da ,G.1er·ka· ~:if:4;~:J~E:i~~z~1~~:~\~~:~= I m1 rezultatami w produkcji, wyso-

ką jakością węgla, znaczną obniżką 
kosztów wydobycia, dobrą organiza-

. cją i wysokim bezpieczeństwem i>ra· 

rzy.stwie gospodarzy wojewódz
twa ~ Zdzisława Grudnia i 8ta
n.1sława Kiermaszka, odwiedzili 
nowo otwarty sa-.pitail górniczy w 
Katowicach-Ochojcu, w którym 
już p0wracają do :z.dr.owia pierwsi 
pacjenci. 

Gól'l!licza orkiestra gra hymn 
pafistwowy. Naste:pni.e rozlegają 
się dźwięki hymnu górniczego. W 
~mieniu ~g.romadzonych wita gości 
- wśród nich zasłużonego gór
nika PRL, Edwarda Gierka 
orzewodniczący Zarzadu Główneg,o 
Związku Zawodowego Górnikóyv
Jan Leś. . 

- _ cy. Do końca roku dostarczą oni go-

K t 
. h spodarce narodowej 30 tys. ton węg. 

E. Gierek i P. Jaroszew cz ży
wo ~nteresowali się nowuczesnym 
w:y:posażeniem klinik, pracowni i 
laboraitoriów. w a 0 W l C a C ~::~~7J~

1

~J~?:!:Sż:i::~:~r::~~~ 
„Mtfrcki'', wyposażona dziś w nowo· DEKORACJA 1.200 GÓRNIKÓW 

Ol>:bNACZENIAJ.\>l.J. l'ANSTWOWYl\11 

Z kolei zabiera głos minister 
gÓl.'nictwa Włodzimierz Lej-
ezak. 

W imieniu wszystkieh zał6g 
Włodzimierz Lejczak zapewnia, że 
górnictwo iest dobrze przygotowa
ne do WYkonyWa!llia stawianych 
przed nim zadań. Nie będziemy 
szczędzić sil mówi aby 
wnieść godny awangardy klasy r·o
botniczej wkład do wszechst.ro.n
nego rozwoju naszej o.iczy~ny. 

J 
ak nakazuje :piękny, li(Ór
nkzy obyczaj i z.godnie z 
uksz.talitowaną w naszej 
socjalMycznej ojczy:ź;nłe 

liśmy z góI'lllic,twa węglowego no- tvcłrczas , głównie 
woczesny przemysł narodowy, za- wej. 

czesną technikę i zyskująca obecnie 
z ro-py namo- nowe szanse rozwojowe, tak jak do

tychczas dawać będzie nadal przy
kład dobrej, patriotyc2;11ej pracy dla 
ojczyzny. 

Kolejną podniosłą uroczystością 
„Dnia Górnika" 1>yło wręczenie 
1.200 czowwym przedstwicielom gór
niczego stanu odznaczeń państwo
wych, nadanych im przez Rauę Pań
.iwa z okazji tegorocznego sw1ęta. 

tradycją - zebraliśmy się tutaj, 
by godnie p0witać wasze święto. 
W tym dniu tak uroczystym dla 
was, dla nas wszystkich, dla wa-
11zy·ch bHs:kiich, przyjmijcie z oka
zji Barbórki naijJ:epsze pozdrowie
nia od Komitetu Cellltralnego 
Polskiej Zied•noczonej Partii Ro
botniczej, od Rady Państwa i Ra
dy Ministrów o.raz od Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 

W całej POnad 33-let.niej bistorH 
Polski Lud•owej górnictwo węglo
we sta1wwiło podstawę rozwoju 
gospodarczego kraju. Również· w 
przyszłości produkcja węg•la de
cydować będzie zarówno o bila_n
sie paliwowo-energetycznym kraJu, 
jak i o możliwościach importo
wych państwa. a także o rozwoiu 
polskiei.i chemii. 
Mając na względzie obecne i 

przyszłe potrzeby kraju, Biuro Po
lityczne Komitetu Centralcriego za
twierdziło kilka tygodni temu 
program rozwoju bari:y paliwowo
energetycZlllej ze szczeg·ól<n:;rm u
względnieniem wydobycia węgla 
kamiennego do 1990 roku. Szcze
gólne miejsce w tym programie 
zajmują spr a wy związane z un9r
mowaniem czasu pracy załóg gor
niczYch. 
Załogi kopalń węgla, rozumiejąc 

r "Potrzeby kraju, praĆują nie tylko 
w wolne dla ludzi i1nnych zawo
dów soboty, ale, nieSJtety, dość 
często róWlllież w niedziele. Taka 
postawa zasługuje na najwyższe 
uznanie i sza<:unek. Zdajemy so
bie jeduaik sprawę z wyrzeezeń. 
jakich to wymaga. Dlatego chcę-

' my, by stopniO'Wo, tyt·ułem próby, 
;poczynadąc ·oa przyszłego rO'ku. 
górnicy kopalń węgla zaczęli prze
chodzić na cziterobrygadowy sy
stem pracy, w kitórym od kilku 
już lat pracuia załogi szer€g.u in
.nych zaikładów . Realizacja tego 
zamierzenia b~ie miała dużti 
znaczenie i to ·znaczenie w szcze
gólności związa.ne ze zdrowiem gór
ników, znaezenie socjalne, ale talk.
że gospodarrcze. Dzięki temu bę
dzie można optymalnie kształto
wać poziom wydobycia przy pP.l-
111ym przestrzeganiu ustawowego 
czasu pracy górników. • 

pewniając mu szeroką bazę mate- Węgiel. móWiliśmy już o tym 
rialną i zapeWllliafac mu za,plecze wielokrotnie, odegrał niezmiernie 
111auk,owo-techniczne. ważną rolę w realizacji strategii 

C 
hciałbym padkreśHć wielką urzyjętej na VI i VII Zjeździe na
troskę. , jaiką otaczają szej partii. Dzięki wz.rostowi wy· 
górn:i'ków nasze wojewódz- dobycia moi>liwe było zwięiksri:enie 
kie orgainizacje uartyine eksportu węgla, co pozwoliło na 

działające w rejonach górniczych. uku1:1 nowoczesnych urządzeń, ma
Chdałbym szczególnie wyrazić tu- szyn i technologi~ niezbędnych dla 
taj =anie dla ka.towick!ej orga- rozbudowy i mod·ernizacii naszego 
nizacji partyjnej i jej komitetu przemysłu. Ale potrzeby naszego 
wojewódzkiego, kitóra działadąe w kraju, naszej sioswdariki są nadal 
naiwit;'kszym okręgu weglowym, wiel'kie. 
decydująeym okręgu węglowym w M imo og'romnego postępu, ja-
kraju, stara się o to. by jaik nai- ki ddlrona:ny został w cią-
lepiej służyć sprawie górników. gu ,trzydziestu trzech lat 
Pra.f;!nę im wszystki.m za to z te- I władzy ludowej, nie u.dało 
go miejsca podziękować. Nadal się do końca przezwyciężyć balastu 
wspóJ.nie podejmować będziemy przeszłości. Dotyczy to zwłaszcza 
konkretne kroki mające na celu tak ważnych dziedzin go.sp0darki 
dalsza poprawę warUJnków pracy narodowej, iak rolnictwo i infra
góriniczych załóg, dalsz11 pwrawę struktura, gdzie skutki daWlllego 
warUJnków życia i bytu waszych zacofania daią znać o sobie szcze
rodzilll, honorować i wyróżniać lu- góln:e dotkliwie. 
dzi górniczego stanu, gdyż zaslu- Przed niespeł>na siedmiu laty 
gują oni na to, zarabiają na to partia nasza wespół ze wszystkimi 
swoją trudną pracą, którą wylk.o· pabiotycznymi siłami naszego na
nuja z takim poświeceniem. rodu podjęła wielkie c!Zieło przy

Ws,pólnie z wami czynić będzie- spieszenia rozwoju kraju, dźwig
mY wszystko, by poprzez wstęp nięcia Polski wzw:;rż, umocnienia 
techniczny, postęp organizacyjmy, iei oozycji i siły. Osiagnęliśmy na 
ulżyć górniczemu trudqwi i :r;więk- tej drodze więcej niż kiedykol
szać jego b€z'!>ieczeństwo. wiek vJ przeszłości. Ale na,potka-

Polskie górnic.two dysponuje liśmy też na przeszkody i trudno-
obecnie liczna utalentowaną ka- ści natury obiektY'Wllej, które mu
drą inżynieryjno-teclmiczną, kon- simy pokon:vwać. 

. strukcy]ną, prolektan~ką, dyspo- Biorąc to pod uwage Komitet 
nuje · doświadcz01nymi i ambitnymi Centrałny naszej partii postanowił 
Z€'SPOłami naukoiw,órw. Scisły so- dokonać przegrupowania sił i 
jusz i.n1teligencji technicmej z środków, a.by zrealizować cele po
klasą robotniczą pomaga w osią- lit~i społecznej określone na. VII 
ganiu coraz dos1konalszych metod Zieździe. . 
eksploatacji, szyl1kiego tempa Chodzi w pierwszym rzędzie o 
wzros.tu p.rodukcji, wysokiej wy,- WJ"konanie zadań budownictwa 
dajności i be7ipieczeństwa pracy. mieszkaniowego oraz o zwiększe
Chciałoby się, by w przyszłości ta nie produkcji artykułów ŻY'Wno
ws.półpraca była jeszcze ściślejsza. ściowych i przemysłowvch towa
wydawała jeszcze le]J'SZe niż dotąd rów rynkowych. Doniosłą sprawa 
rezultaty. _ jest dalszy wzrost efektywności 
Stały wzrost za.potrzeb.owania gospodarO'Wam.ia, możliwie najpeł

na energię związany z rozwojem niejsze wykorzysttanie ogromnego 
przemysłu, rolnictwa, budownic- i nowoczesnego potencjału produk
t-wa i transportu, a talk.że wysoki cyjnego stworza;nego w ostatnich 
i ciagle rosnący poziom cen świa- lataeh. 
towych na surowce energetyczne, Tym właśnie T:1roblemom po
na:kazują troszczyć się o ooraz le- święcamy w pracy kierownictw._ 
psze wykorzystanie węgla. Chodli partii najwięcej UWaJ(i, wokół nich 
szczególnie o bardziej racj.onalną i o,gnisku.iemy kampanię poprzedza
oszczędną gospodarkę węglem. iacą II Krajową Konferencję 
Chodzi towarzyi;,ze. · t.alde o to, by PZPR, która odbędzie sie w pierw
w cor~z szersŻym zakresie wyko- szej polow}e stycznia przyszłeg::i 

Ja wiem, towarzysze, że każda rzystywać 'weliie1 jak<i'" ·<lenny su- roku. Cheemy, aby konferencja 
' ' 1 "" " j · omówiła aktualną sytuacje społe-

nowość nie w;;ządzie od . . ,:r.~„it. da:- , rowiec~: ~miczury . · ·. „„-Uśllll<y uz ...,._ $,Z · eł dz'. · · ~ ~„ ,..~~........_.,.. M cz. no-~ospod~ą. wy"'raCQwała trze i. nie wsz""""ie zn.al 1e P. ne 1s1a1 · -()>'pe~"'-w•v· u- . . " 
..- ·k ....,..... · _.,a • wruos i do dalszej dział&lnoś~1 

zrozumienie Chcia1bYID ' Jed!na : simy .,.....- d!isia.J ,'ll~•"'wywac partii, postawiła zadania na okres 
byście byli świadomi i prze'kona- się do tego, l>Y ' węg.iel stawał się do roktJ, 1980 i na lata nast<>pne. 
ni, że sugerując te Pl'O'Pozycje właśnie tym turowcem„ który nie " 
kierujemy się troską o f:)rzemysł tylik.o dade ener,gię. ' nie tylko Pragnęliśmy zarazem. aby zgod-

• • • .1 od · nie z dobrą tradycją w tdku prrz:y-
węglowy, troską przede wszystkim ogrzewa," ·- a;le z:vw1, a„e ' ziewa. gotowań do konferencji nastąpiła 
o was, górni'kórw, o wasze 2ldro- Z ta myślą · oodej:i:µu,Jemy przygo- h b 1. 
w. ie. Dlatego chciałbym · was pro- towania, aby •>W< ' : pr,zyszłości na oowszec na mo i 1zaeja ludzi Pra-

k . cy, aby zwiększył się rvtm życia 
sić o t-0. towarzysze, byście we wę.glu o.przeć produ cJe gazu syn- produkcyjnego i politycznego kra
wł.asnym interesie pomogli nam tezowego, który byłby pU!llktem · 
w spraw1wm \vdra:i.aniu nowei or- wyjścia dla produkcji nawozów i JUNaszym działaniom na rzecz 
ganizacji ·pracy. żebyście osobiście tworzyw sztucznych, , .:wyrobów pełnej realizacji uchwał VII Zjaz
zadbali 0 to, aby sprawdziła s1e I farmaceutycznych, włok1en sztu- du w zakresie problemów społecz-
ona w praktyce. cznych, a także wielu, wielu in- h d 

W ci•gu 33 z gór• lat stworzy- nych produktOw uzys!kiwanych do- nvc i gospe arczyeh towarzyszy „ „ wysoka a,ktywność Pohiki na are-
nie międzynarodowej. W ostatnim 

Doskonalenie pracy aparatu 
czasie odbyliśmy szereg ważnych 
wizyt i spotkań z zagraini<eznymi 
pa.rtnerami naszego kraju. Szcze
gólne z.n.aczenie miał udzial dele
gacji 'P&ll'tyjno"'Państwowej nasze· 
,go k·raiju w obchodach 60-lecia 
WiE!lkiei.i So.cja.listycznej Rewolucji 
Pażdziernikowej. Scjusz, przyjaźń 
i WSpól:praca polsko-radziecika są 
niezwykle cenną wartością, która 
będziemy stale wzbogacać. i stale 
umacniać. · 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

Narada na Kremlu 
2 bm. na Kremlu odbyła się na- iudowych oraz urzeczywistnianiem 

rada pracowników aparatu P.rezy- zasad radzieckiej polityki zagra
' dium Rady Najwyższej ZSRR, na nicznej i kontroli n.ad dzaałalnością 
którym wystąpił sekretarz gene- organów administrac;i<jnych. Szcze
raln.y KC KPZR, przewodniczący gólną uwagę zwrócił Leo.n.id Breż
Prezydium Rady Najwyższej Le- niew na koni,~ość dalszego do
onid Breżniew. skcmalenia pracy aparatu Prezy-

W związk'll z urzeczywistnianiem dium Rady Najwyższej .oraz kon
przez Radę Najwyższą szerokiego sekwentnego rozwijania jego ak
programu prac ustawodawczych tywności, inicjatywy i twórczego 
Leonid Bre:ilniew nakreślił szeroki stosunku do rozwiązy\Vanych pro
.zakres zadań apa•ratu Prezydium 1 blemów. 
Rady Najwyższej, wynikający z I W naradzie uczestniczyli zastęp
uchwał XXV Zjazdu KPZR, pos1e- ca czlonlta Biura Politycznego KC 
dzeń plenarnych KC oraz z nowej KPZR, pierwszy zastępca przewod
konstytucji ZSRR. Poruszył rów- n1czącego Prezydium Rady Naj. 
nież zagadnie·nia związane z kie- wyższej ZSRR, Wasilij Kuzniecow 
rownictl.vem. sprawowanym przez oraz inni przedstawiciele najwyż
najwyższy org<iill ustawodawczy szych władz partyjnych i państwo
ZSRR nad radami deputowainych wych ZSRR. 

Rozmowy radziee.ko-iracl{ie 
W Moskwie zakończyły się roz

mowy mic;;dzy ministrem sp~aw 
zagranicznych ZSRR Andr1eJem 
Gromyką i przebywającym z wizy
tą w Związku Radzieckim specjał-

Rozmowy dotyczyły dalszego roz
woju wspó~pracy radziecko-irack<iej 
i ak.tua1nych problemów między
narodowych, interesujących obie 
strony. Szczególną uwagę p<>świę
co.no sytuacji na Bliskim Wschodzie. 

S ejm PRL, dafac wyraz sta· 
nowisku naszego społeczeń
stwa i władz nasze.f;!o kra
ju. poparł w całej roz-

ciągłości nowe, wielikiej wagi pro
pozycje Poloodowe przedstawione 
przez sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczą<;ego Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
tow. Leonida Bre:ilniewa. Będzie
my wspierać te pr·opozyoje w ca
łej międzynał'odowej działalności 
naszego państwa. 

Srprawie pekoj.u służyły także 
rozmowy ria. najwyższym szczebli 
przeprowa.dzo111e z zachodnimi par
tnerami Pol.ski. Wszystkie nasze 
p0ezynania międzynarodowe ' służą 
nadrzędnej sprawie pokoju i ży
wotnY•m interesom naszego naro
du i państwa. Podejmujemy je, 
pragnac zwrększyć udział Polski w 
międzynarodowym wdziale pracy, 
widząc we współpracy zairanicz· 
nej wa:imy czyinnik społeczno-go
s.podarczego rozwoj'll kraju. 
Wkład wszystkich polsldch 

górników w dzieło budowy socja
listycznej Pol.ski jest ogromny. 
Chcę was zapewnić, że wasz trud 
był, iest i zawsze będzie w na
szej ojczyźnie otoczony naj.wyż
szym sza.:unkiem. 

życzę wam, wszyntklm górnikom 
1 ich rodzinom - powiedział na ' za
ko~czenie E. Gierek - wszystkiego 
naJlepszego w waszej trudnej pracy; 
tyczę by przynosiła wam ona coraz 
więcej satysfakcji, przyczyniając się 
do tworzenia coraz lepszych warun
ków tycia i do rozwoju kraju. 
Następnie E. Gierek udekorował 

&ztandar kopalni „Murcki", przyzna
nym jej w uznaniu wybitnych zasług 
dla kraju przez Radę Państwa -
Orderem Sztandaru pracy I klasy. 
GruJ?a przodujących górników ko
palm otrzymała odznaczenia pań· 
stwowe. 

PIOTR JAROSZEWICZ 
- W KOPALNI „BOBREK" 

W BYTOMIU 

Górnicy .bytomskiej kopaln1 „Bo
brek" gościli człebka Biura Politycz
ne&o KC PZPR, prezesa Rady Mlni!
strow - Plotra Jaroszewicza. 
Tegoroczną „barbórkę" załoga 

„Bobrka" obchodzi w poczuciu peł
nej satysfakcji z osiągniętych rezul
tatów. Wydobywa się tutaj każdego 
dnia o 800 ton węgla więcej niż w 
roku Ubiegłym. . 
' Wyrażając uznanie górnilrnm „Bobr
ka" za dotychczasowe osiągnięcia i 
ambitne zamierzenia na przyszłość, 
P. Ja:roszewicz stwierdził, że kolek
tywy tej kopalni mogą być wzorem 
dla innych przedsiębiorstw. 

Premier udekorował sztandar ko
palni przyznanym jej przez Radę 
Państwa z okazji teg·orocznego „Dnia 
Górnika" - Orderem Sztandaru Pra
cy I klasy. P. Jaroszewicz wręczył 
też odznaczenia państwowe grupie 
pracowników kopalni wyróżniających 
się 'w pl"ecy i działalności społecz
nej. 

W INNYCH PRZODUJĄCYCH 
KOPALNIACH I ZAKŁADACH 

GÓRNiczycH 

Do hali sportowej huty „Bailllon" 
, w Katowicach przybyli witani gorą
cymi oklaskami członkowie najwyż. 
szych władz partł,inych i pań•two
Wych z E. Gierkiem i P. Jaroszewi
czem. 

P. Jaroszewicz złożył odznaczonym 
górnikom w imieniu Biura Politycz
nego KC PZPR, Rady Państwa i rzą
du serdeczne gratulacJe i wyrazy 
uznania za patriotyczną postawę i 
ofiarność w pracy na najważniej
szym froncie gospodarki J>Clskiej. 
Wasze dokonania - stwierdził - są 
przedmiotem dumy całego narodu. 

Ordery Sztandaru Pracy I klasy 
otrzymali: ALOJ'./lY BISKUP - gór
nik j<op. „Dębiensko", ALO,JZY 
BRACHMAN - główny inżynier bhp 
kop. „Rydułtowy", ERNEST DEPTA 
górnik kop. „Gliwice", ZYGMUNT 
GAWARECKI - górnik strzałowy 
kop. „Siemianowice", JOACHIM JA· 
'i!IK - sztygar zmianowy kop. „Za
brze", JAN l\1AJ - górnik strzało
wy kop. „Polska", HENRYK MIG
DALSKI - górnik strzałow:v kop. 
.,Polska", WACŁAW PALUCH 
gór::!!< kop. „Borynla". int. JÓZEF 
ló!ZEFER - starszy inspektor nadzo
ru Inwestycyjnego kop. „30-lecia 
PRL". 

Wt>eczono Orderv Sztandarit Pra.ev 
11. klasy. Złote. Srebrne i Brązowe 
Kri<yże zasługi. · 

W imieniu odznaczonych, za za
szczytne wyróżnienie podziękował 
górnik z kop. „Lenin" - WITOLD 
KOSIAREK. 

CENTRALNA 
AKADEMIA GÓRNICZA-

Po południu, w wojewódzkiej 
hali widowiskO'Wo--sportowej w 
Katowicach zgromadziła sie wielo
tysięczna rzesza przedstawicieli ko.-

Również na uroczystych okollcznOś- Palń i przedsiębiorstw przemysł.u 
ciowych spotkaniach w kilku innych górniczego Sląska i Zagłębia. pra
przodnjących kopalniach i zakładach cowni:ków zaplecza naukowo-ba
g6rniczych Sląska ~ Zagłębia 'pneby· dawczego i konstrukcyjnego gór
wali 3 bm. członkowie kierownictwa nictwa, budowniczych nowych ko.-
partii i pailstwa. palń i zagłębi. Obecni są wetera-
Wśród załogi kopalni „Ka:zlmierz - _ _, · r...o ó 'k • 

Juliusz" w sosnowcu gościł członek ni z,_,..zonego wsruu g rm ow 
Biura Politycznego, sekretarz KC przed 30 laty soojaJ.istycznego 
PZPR - Edward Babiuch. Udekoro- współzawodnictwa pra<:y, a także 
wał on zakładowy sztandar Orderem górnicza ml-Odzież. Sa maiki i żo~ 

Wśród dłu.gotrwałych, gorących 
oklasków zabiera głos I sekretarz 
KC partii Edward Gierek 

(tekst zamieszczamy oook). 
Zbliża się podniosły moment. 40 

długoletnich, nad wybitniejszych 
pracowników górnictwa otrzymuje 
z rąk Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza odznaki najwyż
szych honorowych tytułów „Zaslu~ 
żony Górnik Polskiej Rzeezypo.. 
s.poJit ej Ludowej". 

W imieniu wyróżnionych składa 
podziękowania nadsztygar kop, 
„Sosnowiec" - Tadeusz Witulski. 

Z uwagą wysłuchali z.g.romadze
ni na uroczystości górnicy wysta
pienia ministra · prz·emysłu węglo· 
weao ZSRR - Borysa Br11.tezen
ki. 

Do prezydium zbliża się delegacja 
górników. Na ręee Edwarda Gierka 
składają oni w imieniu załóg kopalń 
węgla kamiennego meldunek o reali. 
zacjti zobowiązań podjętych w br. 
dla uczczenia 60-lecia Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucyl Pazdzierniko
?.'ej, dla godnego powi~a II Kra
JOWej Konferencji Partyjnej ! w od
powiedzi na wezwanie przodujących 
ludzi woj. katowickiego, rzucone w 
30 roC1Znicę socjal'1styC71nego wyścigu 
pracy. 
Załogi 38 kopalń węgla kamienne• 

go - głoszą słowa meldunku - WY• 
dobędą ponad swoJe tegoroczne za
dania 665 tys. ton węgla; kołekty\vy 
przedsiębiorstw budownictwa górni
czego przyspieszą o pół roku termin 
Odl!anla' do eksploatacji kopalni „Ha
lemba - Głęboka" l dotarcie do no• 
wych pokładów węgla w ko!lalniach 
„Murcki", .,Czerwone Zal!'łebie". „Ma
nifest Lipcowy•', I „Swierklany", 
„!!ląsk"; załogi przemys~u maszyn 
11:6rniczych wyprodukują dodatkowo 
urzadzenia ł sprzet wartości Sł mln 
zł. W sumie dodatkowy wysiłek ir6r· 
nik6w woJ. katowickiego pnysuorzy 
oJczyinle ponadnl:tnową produkcję 
wnto~c! ok. 1.5 mld zł. 

Centralni\ akademię g6rnlcz11e koli• 
czy odśpiewanie „Międzynarodówki". 

• • • 
Sztandaru Pracy I klasy. ny górnlkó-1!1', taik • blisko na co Uroczystości związane z Dniem 

Do kopalni „Jankowice" w Ryb- dzień związane z życiem . k<JipaJ.ń. Gór.nika. odbyWały sie również w 
nickim Okręgu Węglowym. której z Pra:yjechały do' Kaitowic reprezen- dniu wczorajszym. M.in gościem , 
okazji tegorocznego swięta także tacie wszystkich okręgów wydo- kopalni .• Lenin" był członek Biu
przyznany został Order Sztandaru bywczych z całe.i Polski: górni- ra Politycznego, premier P. Jaro
Pracy 1 klasy, przybył członek Biu- ków nafty, gazu, siarki, miedzi, szewicz, który jest honorowym 
~ it~~~~c~:=gw;:~retarz KC PZPR soli i innych kopalin, górników członkiem zało11ti tej kepalni. 

Orderem Sztandaru Pracy I kła- skalnych i wiertników. Obecnie kopalnia ,:Lenin" nale• 
sy ude.korowana została równie:& ko- Wśród J;!orących okla1Sków -przy- Ży do przodujacych zakładów wy
palnia „Bolesław $miały" w Lazis- ' hYWają członkowie kierownietwa dobywczych w kraju. Produkuje 
kach. Uroczystego aktu dokonał czło- partii i państwa. Długo nie milkną· sie tu dz!erunie 14 tY'S. ton węgla. 
nek Biura POlity1;znego KC PZPR, j 't 1 ó . I Gru~ie górników W'"'ÓŻnia1· •<eych wicepremier Jan szydlak. · ca owac ą pow1 a i g rmcy se- ,.. • • „ 

Nowoczesne górnictwo to takie no- kretarza KC PZPR, Edwarda się w pracy zawodowef i soołecz-
woczesny przemysł maszyn wydobyw· Gierka i człOIIlka Biura Politycz- nej, a taikże zasłużonym matkom 
czych, produkujący niezawodne, wY· neg0 KC PZPR, premiera Piot.ra górników premier wręczył odzna-
soko wydajne urządzenia. Do przo- Jaroszewicza. czenia państwowe. • 
dujących jego zakbdów należy Na akademię przy;byli równ1ez Uroczystości barbórkowe miały 
Piotrowicka Fabryka '.\la.szyn GISml- członkowie Biura Politycznego i wczoraj miejsce również w innych 
czycb „Famur" w Katowicach, której Sekretariatu KC PZPR: Edward zakładach nórni'czych Sl<><>ka i Za-
- przyznany w związku z „Dniem "' ...-
Górnika" - Order Sztandaru Pracy Babiuch, Zdzisław Grudzień, Sta- głębia, w Lubińskim Z8.głę:biu 
II klasy wręczył członek Biura Po- nisław Kowalczyk, Stefan Olszow- Miedziowym oraz w najnowszym 
litycznego KC PZPR, minister spraw ski, Jan Szydłak i Jerzy Łali:asze- naszym zagłębiu węglowym w Lu-
wewnętrznych - Stanisław Kowal· wicz. belskiem. (Opr. A) 
czyk. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.:......:.....~~~ 

Niemal we wszystkich przedsię
wzięciach inwestycyjnych polskiego / 
górnictwa i wielu specjalistycznych B b ' k • • t k k• 
~~i:o~~czo:ie g~~~ze:~!~;~!i ar or 8 W WOJ. ptO r O\'VS tm 
Montatu Urządzeń Górniczych w Ka-
towicach, odznaczonego na „barbór
kowej» uroezystości Orderem Sztan• 
daru Pracy Il klasy. To zaszczytne 
wyróżnienie otrzymała załoga z rąk 
zastępcy członka Biura Polityc:imegQ, 
sekretarza KC PZPR - Jerzego Łu
kaszewicza. 
Pod~as akademii wyr6iniającym 

się pracownikom wszystkich wymie
nionych kopalń i zakładów górniczych 
wręczono odznaczenia państwowe. 

W NOJ!O OTWARTYM 
SZPITĄLU GORNICZYM 

W KATOWICACH-OCHOJCU 

Tego saimeg0 dnia Edward Gie
rek i ·Pioitr Jaroszewicz, w towa-

H. E. Wi'lhe·lm 
w Ski,er·ni1e'w1ica·ch 

Uczestnik wspólnej polsko-ame
rykańskiej komisji d/s handlu, 
zastępea sekretarza ro1nego USA 
- Harry E. Wilhelm, w towa· 
rzystwie attache rolnego ambasady 
USA, Geralda Jła.rveya i wicemi
nistra rolnictwa, Eugeniusza Ma
zurkiewicza, zwied'lił w piatek 
Instytu~ Warzywnictwa w Skie·r
niewicach. Z działalnością tej pla
cówki naiukowej i aktualnie pro
wadzonymi pracami za•POznał go-
ścia dyrektor instytutu prof, 
Zbign<iew Gertych. (je) 

(D()kończenie ze str. 1) 

wiają się warunki socjalno-bytowe 
załogi. Przybywa stołówek, do no
wych mieszkań wprowadzają się 
lokatorzy, realizuje się budownic
two indywidualne. W uznaniu za
sług z okazji górniczego święta 
Rada Państwa przyznała najbar
dziej zasłużonym pracownikom 
kopalni odzna~zenia państwowe. 
Złote Krzyże Z'asługi otrzymali: 
.Jan Bonio i Stanisław Woźny. 
Wręczono również 6 Srebrnych i 5 
Brązowych Krzyży Zasługi. 8 od
znak „Zasłużony dla energetyki". 
Odznaki racjonalizatora produkcji 
oraz „Przodownik.a pracy socjali
stycznej". Jubilaci pracujący nie
przerwanie 45, 35 i 25 lat otrzy
mali dyplomy jubileuszowe i od
znaki. 

Gl'irnicze świc:to w Bełchatowie 
trwało 3 dni. M. in. 3 bm. odbył 
się górniczy capstrzyk z pocho
dem lisów i pokazem ogni sztucz
nych, a w niedzielę mieszkańców 
Bełchatowa obudziła górnicza po-1 
budka w wykonaniu orkiestry d~ 

tej kopalni węgla brunatnego. Od-: 
był się pochód załogi kopalni oraz 
uczniów szkół górniczych. 
Barbór~ świętowali uroczyście 

również pracownic,y Fabryki- Ma
szyn Górniczych „Pioma", której 
urządzenia pracują niemal w każ
dej kopalni naszego kraju. Są rów
nież eksportowane na różne kon
tynenty, M. in. taśmociąg pracuje 
w Bełchatowie, podobnie jak bę
bny napędowe o wadze -0k. 27 ton 
każdy, W tym roku załoga „Pio
my" opanowała ro. in. produkcję 
pras filtracyjnych oddzielających 
muł od wody. 
Uroczyście obchodzili Barbórkę 

„biali górnicy" kopalni „Biała Gó
ra" dostarczający piasek do hut 
szkła oraz z kopalni „Grudzień
Las", którzy wydobywają piasek 
kwarcowy najwyższej jakości do
starczając go do odlewni m. in. w 
Tychach, Ursusie Starachowi
cach. 
Wszędzie odbywały się tradycyj~ 

ne bale i zabawy, gdzie górnicy 
świętowali 

(kaw) 

Kronika wypadków 
Z.XU. - PIĄTEK 

- :nym przedstawicielem prezydenta 
Iraku, członkiem kierownictwa par
t ii Socjalistyc2lneg·d Odrodzenia 
Arabskiego (BASS) i rady do
wód.2ltwa Iraku, Tarikiem Azizem. 

Strona radziecka- podkreśliła, że 
regularne kontakty radziecko-irac
ko.ie przyczyniają się do umocnie
nia z<iufania i wzajemnego zrozu
mieIJJia między krajami, sprzyjają 

Zgon koo'tdynacji stainow.isk obu str0111 
zarówno w kwestiach bliskowschod 
nich, jak i i!Ilnych problemach mię-

„Werdykt" sądu w sprawie 

& O godz. 12.10 w Pabianicacn 
na pl. Obr. Stalingrad11 kierowca 
„Nysy" FA 0718 potrącił przecho
dzącego jezdnię Włodz!mier~a z. 
Pieszy z urazami głowy przewiezio
ny został do szpitala. 

A o godz. 15.10 na ul. Francisz
kańskiej 7 kierowca „Fiata" 9269 IP 
potrącll Janinę K„ która poniosła 
śmierć. SvJiadkowie tego wypadku 
proszeni są do WKRD MO w Łodzi 
ul. Wł. Bytomskiej 60, tel. 715-86, 

A ·o g'ldz. 2o.10 przy zbiegu ulic 
Lutomierska - Piwna Helena K. 
przechodząc jezdnię potrącona zosta 
la przez samochód 8941 IF. Kobieta 
doznafa poważnych obrażeń i prze
bywa w szpitalu. Swladkowie pro
szeni są do WKRD MO. 

S.XII, - SOBOTA 

• , 
sm1erc1 • Steve Biko przewodn•1czacego d~~:~

0

::c::~ wyraziła głębokie 
• , !!I zad.oWolelllie z rozmów w Związ:ku Przed sądem w Pretorll zakoń-

Kp D 
.,. Radzieckim i stwierdziła, że regu- czyło • się publiczne śledztwo w spra anll larne wizyty i konsultacje między wie śmierci znanego przywódcy lud 

kiet'OWnictwami obu krajów stały ności afrykańskiej RPA, Steve Bi
. się dobrą tradycją, świadczącą o ko, który zmarł we wrześniu br. w · 

W wieku 52 lat zmar ł 2 grudnia trwałych i serdecznych stosun!kach więzieniu_ południowo-afrykańskim. 
w ~ope~hadze P? długotrwałej cbo- między Związkiem Radzieckim i Mimo zezn~ń świadków 1 biegłych, 
ro111e dziag.cz międzynarodowego r_u I k. „ . h . I które obclązały policję l niedwuzna-
chu komunistycznego, pr~ewodm- Ira ~em, rozwiJaJącyc. ,si~. W 0 - cznie świadczyły o tym, że Biko 
czący Komunistycznej Partii Danii, parc11~ o_uklad o przyiaz:m i współ- zmarł wskutek obrażeń głowy zada
Knud Jespersen. pracy między obu kraJami. nych mu przez tunkcjonariuszy po-

I DZIENNIK POPULARNY nr 274 (8859) 

Ucyjnych w czasie przesłuchania, 
sąd oczyścił południowo-afrykańską 
policję bezpieczeństwa z winy za 
śmierć Steve Biko. 

Po ogłoszeniu wyroku. sądu prred 
gmachem, w którym odbywały się 
publiczne przesłuchania, tłum czar
nych demonstrantów wznosił okrzy
ki, protestując przeciwko tej decy
zji. Werdykt sądu wywołał również 
pierwsze protesty na świecie, 

;. O godz. 15.49 na ul. Wschocln1ej 
56 kierowca „Nysy" ll56 IW Jan J. 
spowodował zderzenie z „Warsza
wą". która gwałtownie hamując wje 
chała na chodnik, gdzie potr ącila 
Wandę O. Poszkodowana przebywa 
w szpitalu. 

;. O godz. 15.50 na ul. Kasprza
ka 54 Władysław S. wyszedł nie
ostrożnie na jezdnię zza stojącego 
autobusu i potrącony został przez 
samochód osobowy. Pieszy doznał 
złamania nogi i przebywa w ' szpi
talu. Swladkowie tego wypadku pro 
szenl są do WKRD MO. 

.A O godz. 11.10 przy zbiegu ullc 
Przybyszewskiego i Killńaklego 
wpadł w poślizg samochód 6548 IB 
prowadzony przez Andrzeja I. i zde 
rzyl się z dwoma innymi samoch<>
dami. W karambolu jedna osoba do 
mała lekkich obrażeń a pojazdy ·po
ważni-e ucierpiały. 

Jt. O godz. 13.0S na al. Włóknia
rzy 119 w tramwaj uderzyły dwa 
hamujące raptownie samochody: 
„ł~ada0 J „Fiat". W sumie trzy 
osoby · trafiły do szpitala, a straty 
oszacowano na 100 tys. zł. 

J. O godz. 18.10 na ul. Traktoro
wej 78 Józef B. potrącony został 
przez samochód osobowy. Pieszy 
przebywa w szpitalu. (kl) 



KOKIET·OWAć 
Nostrój bez mela fomiliamy. Na 

stołach, zgodnie z zaleceniami prof. 
Pieniążka - jabłka. Jest i .,pepsi", 
potem będzie coś więcej. S'tół pre· 
zydial,ny - a jakie - zajmuje pryn
cypialne miejsce. Jest to przedei 
bądź co bądź SPOl'KAN1tE jakich nie 
brakuje, choć stylem odbiega zna· 
cznie od „pił'' :znanrch dobrze nie 
tylko dzienikarzom. 

Or~anizatorzy-ha:ndłowcy s Oddziału Handlu 
Ubiorami „Otek" w Łodzi rozt>ływaia sie w 
uśmiechach. To jeden z haezyk6w, na które na
dZiać się mają osoby zaproszone - przedstawiciele 
zakładów odzieżowych z całego kraju. Jest i ha
sło spotkania: ,,Przemysł oferuje - handel ku
puje", kwitOWaJ!le dyskretnymi uśmieszkami 

rzecz ma się bowiem akurat na ~wrót. 

To handlowcy przedstawiają listę braków i to 
oni wreszcie wydębić chcą co n ieoo od prodw:en-

I e 
tbw odzieży dla łódzkiego klienta. Co n ieco? Nie 
zupełnie. - Nie chodzi nam o jakikolwiek nrzy
odziewek - rozwiewa wątpliwości zza prezydial
nego stołu dyrektor Łapiński z ,.Otexu" - ale o 
ubiory z określonych tkanin: teksasu, aksamitu, 
welwetu drobnoprążkowanego.„ 

Jeden rzut oka na zasłuchaną sale - I nie spo
sób nie odnotować tych specyficznych uśmieszków, 
rezerwowanych dla niezłego dowcipu, z które!(o 
wszakże nie wypada zbyt l!łośno sie .• ś.miać. W 
tym towarzystwie nie trzeba rzeczyw1sc1e czaro: 
wać się. Obie strony - handlo~cv I prod_ucenc1 
doskonale wiedzą czego chce khen~! - Nie • n;a 
sensu przeprowadzać ankiet sondazowyc~ • w~rod 
kupujących - powie póż.niej dyrekto~ Ła~ms_k1. -
Ja z pamięci wyliczyć moge na1ychm1ast iak1e ~r
tykuly są stale poszukiwane w sklenach z odzie
żą. 

Wszyscy znają więc potrzeby rynkowe, ale i 
wszyscy wiedzą. że nie @Osób, tak na 100 pro
cent. je zaspokoić. Cały -zaś problem nie sprowa
dza się jedynie do braków ' w sprzedaży odzieży 
najmodniejszej. Haądlowcy uporali się w zasadzi& 
:& wykonaniem i:>lanów sprzedaży w trzech kwarta
ła.ch br„ ale svtuacja. w ostatnich dwóch miesią
cach roku zdecydowanie p0gorszyla sii:. 
Przemysł odzieżowy wvwiązal się do tei POrY 

z<łledwie z 60 proc. swoich zobowiązań kwartal
nych. Zostało zatem sporo do. zrobienia - rów
nież dla handlowców, którzy iuż teraz mogliby 
zasiąść do liczvdeł, żeby obliczyć kolegom z prze
mysłu wysokość kar umownych. Postąpiono jednak 
inaczej i - stawiając na nową jakościowo współ
prace obu stron - zwołano spotkanie. 

Nonsens? Wzajemne Pobłażanie? Nic bardziej 
błędnego - wieloletnia praktyka obu stron 
świadczv o tym, że pryncypialność lepiej odłożyć 
w tym przypadku do lamusa. - Nie chcemy han
dlować karami umownymi - tłu.macza przedsta
wiciele Merkurego - żii.dna to metoda: ani towa
ru z tego nie przybedzie w sklepach, ani produ
cent, gdy przyjdzie i ego chwila, ' i:iie „zrozumie" 
naszych żądań . A paza tym wszystkim k!lrv ~mo~ 
ne należałyby się partnerowi. którego mesolidnosć 
jest przez niego samego zawiniona Wszyst.ko prze
sądza wiec o tym, że wolimy d.ogadać się. 

Przyznać trzeba. że potrafią robić to łódzcy han
dlowcy z dużym wyczuciem, i - co ważniejsze -
skutkiem. W atmosferze zbrata,nia łatwiej Połknąć 

niejedną gorzką pi.gułk~. łatwiej zastanowić sie -
bez rozpamiętywania personalnych wycieczek 
co. kiedy i iak da się jeszcze p0prawić. załatać. 

Rachunek „Otexu" wystawiony producentowi 
odzieży ma właściwie jedną rubrykę: „winien". 
Brakuje 14 tys. ubiorów damskich, 23 tys. ubrań 
męskich i młodzieżowy>ch. 3 tys. okryć damskich, 
12 tys. okryć męskich i młodzieżowych. 17 tys. ko
szul iitd. Sporo tych braków - ale i okazja w.Y
jątkowa. Handlowcy wiedza dobrze, że można te 
niedobory jeśli nie zlikwidow~ to na newno 
zmniejszyć. 

Rzecz jednak w tym, by) przemysł odzieżowy 
(zaopatruje on kraj0wv rynek w 50 nroc .. drugie 
tyle dostaw - to dzieło spółdzielczośc i) dał to
war trafiający w przysłowiową dziesiatk e na ł ó
d z k i m rynku. Handlowcom marzyły bv się orze
de wszystkim „cacka", które znalazły sie na wy
stawie zórganizowanei ostatnio w „Juventusie." . 
Co prawda, większość eksponatów - a są wśród 
nich garnitury męskie z aksamitu. sukienki z 
teksasu i welwetu. bluzki koszulowe itd. - oo
chodzi z prywatnego importu. ~~adomo tedlnak, 
że ich uszycie nie powinno st~now1c pro~lem~ dla 
„odzieżowców", gorzej ~tom1ast z tltanmam1. 

Gorzej - to nie znaczy zupełnie bez szans. W 
końcu dyrektor Skrzypczyński z „Juventusu" n ie 
bez powodu wybrał podczas spotk~nia. towarzy
stwo „swoich" dostawców: spółdzielm „Fornal
skiej", „Wespo" i „Piotrkowianki". !-aś pro~adzone 
międzv nimi kameralnie uzgodn~erua. tchnąc. mogą 
o~uchę w serca klientek. Mówiło. się • J:owiem o 
ciuszkach z ko I or owego teksasu s~1eralne_eo, 
aksamitu i właśnie welwetu drobnoprązkowanego. 

Ale „Juventus" korzysta z praw szczególnych 
Zarząd Obrotu Ubiorami zadbać natomiast musi o 
znacznie szersze grono klientów łódzkich sklepów. 
Stąd dyrektor Fudała naciskał producentów: Zna
cie nasze potrzeby - oc:i:ekujemy konkretnych pro 
pozycji; propozycji na „tak:"„. 

Chwila ciszy, i jako pierwsza zadekl<ll'owała sie 
„Wólczanka": dostarczymy dodatkowo 5 ty11. wi
zytowych koszul - na karnawał. Potem „Emfor": 
~ tys. płaszczy elanobawełnianych, „Lewartow
ski" - 2 tys. płaszczy damikich (wydłużenie serii 
eksportowych). A potem „Teofilów", radomski 
„Modar'', pabianicka „Palla", itd 

- W sumie - ppdliczył następnego dnia dyrek· 
tor Łapiński - zebrało się tego 30 mln złotych 
w dostawach natychmiastowych. I iest to zwykle 
reguła - efekt naszych, cyklicznie organizowa
nych, spotkań z producentami innych branż. 

Tę formę współpracy z p"Zemysłem zainicjo
wali przed rlwoma laty łódzcy handlowcy. Podpa
trzyli ich stosując u siebie z powodzeniem te me
todę koledzy z innych regionów. Początkowo orga
nizowano spotkania handlowców z przedstawiciela· 
mi wszystkich branż przemysłowych. Każde z 
n ich przyniosło plon dodatkowych dostaw na rynek 
o wartości 100-150 mln zł. Z czasem zdecydowano 
s:e na specjalizację - spotkania w mniejszym ero
nie. Zawsze ze skutkiem, zwłaszcza. że organizo
wano ie przed sezonem lub w środku sezonu po 
to, aby mieć czas na tzw. podmiany asortymento-

' we. 

ze ku • e 
Podobnie było i teraz. Już następnego dnia po 

spotkaniu, dyrektor Łapiński P?d~isał kilkanaś7ie 
delegacji. Na miejscu, w przeds1eb1orstwach o<l;z1e
żowych handlowcy mogli zatem pertraktowac, z 
czego zrezygnować, a co nowego. oodjać. w Pr9-
dukcji! Doczekaliśmy wiec ozaso_w: gdzie 01?1e 
strony, h1mdel i producent, staw1aJą na bardziej 
elastyczną współpracę. 

Ze nie widać jeszcze ewidentnych skutków w 
sklepach? Nie tak od razu - to zaledwie cześć 
recepty na lepsze zaopatrzenie półek i wiesza
ków z odzieżą; ale część niezwykle waina. I jeśli 
handel, miast „egzekwować", stawia na współ
pracę - chwała mu za to. Kokietować? - tak. 
Byle ze skutkiem. 

ANNA TYSZEOKA 

Złote rączki dla 

• • 

otwórz się! 
Takie sytuacje znamy doskonale z autopsji. 

Ktoś stłukł okulary, więc zgłasza się do okulisty. 
Bez ' żadnych problemów wyznaczają mu wizytę„. 
ale za dwa tygodnie. W tym czasie może spasc 
ze ~chodów lub wejść pod auto, więc pójdzie do 
spółdzielni. 
Można powiedzieć - ole to specjalistyka. W 

poradni rejonowej wcale nie jest lepiej i długo 
lepiej nie będzie. Przyzwyczailiśmy się wszys<;y do 
pewnego modelu i teoretyczne wydłużenie czasu 
pracy lekarzy. niewiele zmieni. Tym bardziej, że 
sedno sprawy, jeśli chodzi o rejonowy galimatias, 
leży zupełnie gdzie indziej. 

Pracownicy Instytutu Medycyny 
Społecznej Akademii Medycznej w 
Łodzi podjęli przed kilkom.a laty 
ogromną pracę. Postanowili zba
dać szczegółowo jak jest na rejo
nie. Kto przychodzi po poradę, do 
kog&, z czym, jak długo c~e~a -
z jednej strony, a z drug1eJ kto, 
jak i w jakim czasie, jakim na
kładem pracy załatwia pacjenta. 

W badaniach tych postarano się 
o możliwie szeroki materiał, wy
nikający z obserwacji znacznych 
grup społeczeństwa w różnych ze
społach opieki zdrowotnej, zrt:sztą 
nie tylko na terenie Lodzi. Po
wtarza się je co pewien czas, a 
między innymi w chwili obecnej 
dokonywane są wielomiesięczne 
badania nad stanem zdrowia po
pulacji. Cel tych wszystkich p~ac 
jest ten sam. Ma nam odpowie
dzieć na pytanie: jak jest napraw
dę z naszą służbą zdrowia? 

Wiele wniosków możemy wy
snuć już w tej chwili. I co naj
ważniejsze - nie są to wnioski 
wesołe. Szczególnie gdy przyjrzy" 
my się sposobowi funkcjonov.:a~i.a 
lecznictwa podstawowego. ZaJffilJ
m się jednak faktami. 

41 proc. przypadnie na wizyty 
ambulatoryjne, 31 proc. na domo
we, 10 proc. na oczekiwanie na 
pacjenta, a pozostałych 18 pr:Jc. 
to przerwy w pracy określane Ja
ko zaistniałe z winy lekarzy. 
Już tych kilka danych daje na'm 

bardzo wiele do myślenia. Prze
de wszystkim - olbrzymie straty 
czasu. Poza tym, na załatwienie 
90 proc. wszystkich zgłoszeń .w 
ambulatorium, lekarz wykorzystu
je jedną trzecią swego opłacone
go czasu, a na pozostałych 10 proc. 
zgłoszeń - wizyty domowe - aż 
jedną czwartą. 

Przy pełllym wykorzystaniu dnia 
pracy, lekarz mógłby przyjmować 
pięciu pacjentów w ciągu godziny. 
I mniej więcej tylu przyjmować 
powinien. A jak jest w praktyce? 
Srednia wynosi 8,5 pacj~nta na 
godzinę, ale pywa ich także czę
sto do dwunastu. Sredni czas 
trwania porady wynosi 7 minut, 
a powinien wynosić około 12. 
Dodajmy jeszcze, że średni ezas o
czekiwania na poradę wynosi go
dzinę i 27 minuł. Bywa i tak, że 
pierwsi pacjenei ezekają około 30 
min„ ale byw · · tacy, którzy 
czekają zn 

NA POCZĄTEK kto pr~y- ~rJS~~iE~~ chodzi na rejon. - Lekarz reJO· 
n()Wy ma w przeważającej więk- ważny 
szości do czynienia z pacjentami z jedMl•illm•r. 
w wieku emerytalnym. Co trzeci braka \~~::::, ... :=~ 
lub czwarty pacjent przekroczył pracy. -:! 

65 lat. orugą pod względem li- rozpo~~~e=~iErT~ czebności grupę stanowią ludzie mniej 
młodzi - do 24 roku życia. Dwu- nieniem, 
krotnie częściej zgłaszają się na aby możlh1 .... ....,„ ..... _ 
rejon kobiety. Tylko 12 proc. po- czyó wizyty. 
rad zaliczanych jest jako pierw- Zdajemy sobie sprawę, i.ę WiEik-
szorazowe, 11 proc. pacjentów, szość pacjentów ze swego rejonu 
szczegom1e starszych wiekiem, lekarz zna. Wyniki badań wyka-
zgłasza się tylko po powtórzP.nie zują też, że nie wszystkich musi 
leków. on badać szczegółowo, wielu w o-

Analiza zgłoszeń wykazuje tak~ góle badać nie musi. Ten styl 
że, że 25 proc. pacjentów nie by- pracy odbija się jednak na jako
ło badanych, a u 10 proc. wyko- ści pracy lekarzy. Zastrzeżenia ba
nano tylko pomiar ciśnienia tętni- dzi zresztą w równej mierze styl 
czego krwi. Ale 30 proc. pacjen- i metody pracy pozostałego persn
tów otrzymuje skierowania na nelu poradni rejestratorek i 
bad.ania laboratoryjne i konsulta- pielęgniarek. 
cje specjalistyczne. I również 30 Nigdzie pacjent nie otrzyma ln
proc. pacjentów otrzymuje zwol-1 formacji o Jakiej porze będ.i;ie 
nienie z pracy. przyjęty. Zdai;za się, :te czeka pod 

Przyjrzyjmy się teraz drugiej drzwiami innego gabinetu, bo wy. 
stronie - pracy lekarza. Jeżeli o- wieszka na drzwiach nie odpowia
płacony czas pracy wszystkich le- da „zawartości" pomieszczenia. 
karzy w lecznictwie podstawowym Wysoka absencja chorobowa 1 
przyjmiemy za 100, to 20 proc. 5zkoleniowa sprawia, że pracą· ob
wynosi absencja usprawiedliwiona. ciążani są nadmiernie pozostali le
w mieście - chorobowa, a na wsi karze poradni. Pacjentów przecież 
przede wszystkim z tytułu szko- pnyjąó trzeba, więc aby szybciej.„ 
leń. Jeśli teraz pozostałych 80 proc. Faktem jest także, że lekarze 
czasu lekarzy weżmiemy za sto, rejonowi wykonują masę pracy 

mot9ryzacji 
czasie zaledwie kilkunastu lat po
znaliśmy smak wyżu.. motoryza
cyjnego W 1960 roku liczba pry
watnych samochodów osobowych 

sieci punktów naprawczych za rozwojem 
motoryzacji. Jeśli jest już dobry zakład. 
to nie ma części, jeśli ma części, to fa
chowiec choruje, a jeśli wszystko 
jest jak należy, zakład wyznacza tak 
odległy termin naprawy, że ręce opada
ją. Tylko nieliczni maja s w ó i zakład 
albo s w o ie go pana Jasia o „złotych 
rączkach". Takie zakłady i specjaliści _; 
bez względu na firmę, którą reprezentu
ją - należą raczej do wyjątków. Jest 
ich zbyt mało, choć tempo. z iakim ich 
przybywa, wzrasta z każdym rokiem. 

i chyba n ie j e.;t ostateczna - do koń·: a 
roku może ich jeszcze przybyć. 

posażenia nowego stano"'iska 
około 300 tys, złotych. 

w y noai 

nie sięgała 100 tysięcv, w końcu minio
nego roll:u przekroczyła 1 250 tys... stan 
liczebny wozów ciężarowych z 7,2 tys. 
wzrósł do oonad 74 tys. a motocykli 
i skuterów z 763,5 tys do 1 888 tys. 
„Czar kółek" przy tak ogromnej dyna
mice spowszechniał Każdy noiazd 
wcześniej czv później nsuje sie. a . .za·
miana oekniętei onony w ulewnvm desz
czu lub podczas wichury sprawia tę 
sama przyjemność na peryferiach Lon
dynu, co i Warszawy - ~twierdza Geor
ge Mikes w satyrycznej ksiażeczce pt. 
„Cudze chwalicie.„.", wydanej w 1958 
roku; uruchomienie zamarzniętego silni
ka jest równie zabawne w Moskwie, 
jak i w Menchesterze; stosunek pi,:zy
jemności. iaki zachodzi między faktycz
nym prowadzeniem a p o p v c h a n i e m 
wozu. iest przeciętnie ten sam w Sydney 
co i w Edvnburgu". Mniejsze lub wiek
sze awarie zdarzają się wszedzie i nie 
każdy umie sobie sam z n1'mi noradzić. 
Dobrze. ieśli uda się doprowadz i ć 
„wrak" d·o stacii naprawy bez cze'ka 
nia na nomoc drogowa. 

Jedno i drugie rozwiązanie w na
szych warunkach nie należy do pro
stych, bowiem nie nadążano z rozbudową 

Jednym z noważnych usługowców w 
tym zakresie jest rzemiosło . Przyjęty -
w końcu 1976 roku - przez Biuro Po
litvczne KC PZPR. Prezydium CK SD 
i Prezvdlum Rządu, a następnie uchwa
lony przez Sejm „Program rozwoju q.słuJ? 
i "Zemiosła na lata 1977-1980" - prefe
ruje m. in. rozwói rzemiosł motoryza
cyjnvch. Poprawa klimatu w poczyna
niach tego sektora nastąpiła iuż w ubie
głym roku, wskutek czego wzrosła· li;z
ba rzemieślniczych warsztatów motouza
cyjnycb. Przv końcu 1976 r. czynne by
ły 5' 434 zakłady, czyli o 134 więcej niż 
przewidywano. W bieżącym roku zakła
dano uruchomienie 500 nowych i i>lan 
ten wykonano z nadwyżką (o 10 warszta
tów) już w.„ pierwszym półroczn. Po 
3 kwartahch liczba ie hwzrosła do 84:l 

Pilna potrzeba szybkiego udostępnienia 
usług tego rodzaju skłoniła Centralny 
Związek Rzemiosła do opracowania 
programu rozwoju rzemiosł motoryzacyj. 
nych do 1980 roku. Przewiduje się m. in„ 
że rzemieślnicy własnym kosztem zbu
dują 1.500 warsztatów z 3 tys. stanowisk 
naprawczych; oprócz tego 20 pawilonów 
wielowarsztatowych, częściowo finanso
wanych ze środków organizacji rzemio
sła. Analiza tych zamierzeń, dokonana 
przez izby, wskazała jednak, że istnieją 
możliwości dodatkowego wybudowania 
ponad 400 warsztatów i 10 pawilonów. 
Biorąc pod uwagę, że w każdym pawi
lonie znajdzie się 4-8 warsztatów, w 1980 
roku przybędzie w sumie 2.100 warszta
tów usługowych. Posiadacze pojazdów 
mechanicznych będą mogli .korzystać 
z pomocy okolo 8 tys, placówek rze
mieślniczych, a liczba stanowisk obsłu
gowo-naprawczych zwiększy się. Warto 
zaznaczyć, że przewidywany wzrost 
średniego zatrudnienia z 1,4 do 2 osób 
na 1 stanowisku umożliwi uzyskanie do
datkowej mocy przerobowej, odpowiada
jącej około 3 tys. stanowisk. Oszczędności 
Wyoikające z uruchomienia tych rezerw, 
oblicza się na ponad 1 mld złotych,, po
nieważ przeciętny koszt budowy i wy. 

Program CZR zakłada, że moderni.;:.a
cja obejmie przede wszystkim zakłady 
specjalistyczne. Jednostki terenowe PP 
„Polmozbyt" zostały zobowiązane do 
współdziałania z izbami rzemieślniczymi 
w tym zakresie. Jednocześnie ustalono, 
'że koordynator usług CTHM - Polmo
zbyt doprowadzi do uruchomienia pro
dukcji urządzeń technicznych, dostosowa. 
nych do warunków zakładów rzemieślni
czych. 

' 
Do poprawy jakości świadczonych usług 

powinno się przyczynić przeszkolenie na 
kursach kwalifikacyjnych doskonalenia 
zawodowego ponad 80 proc. ptacowników 
z zakładów usług motoryzacyjnych, 
objęcie szkoleniem w zakresie III kat. 
prawa jazdy uczniów kończących naukę 
w rzemiośle „mechanika pojazdowa" ora:i 
dy.namiczny rozwój warsz.tatów, świad
czących usługi specjalistyczne. Te o,stat
nie powstaną głównie w dużych miastach 
i ośrodkach przemysłowych, natomiast 
w miejscowościach słabo „zmotoryzowa
nych" będą to raczej warsztaty dostoso· 
wane do wykonywania wszelkiego ro. 
dzaju napraw. Zakłada się także autory
zację rzemieślniczych zakładów diagno
styki nad przed -i pcmaprawcze atesto
wanie pojazdów. 

B. s. 

-
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Żupełnle niepotrzebnej w stosunku 
do icl'l zawodowego przygotowania, 
Należy do tego - wypisywanie 
dziesiątków druków i zaświadczeń. 
przygotowywanie pacjenta do ba
dania, pomiar ciśnienia lub ciepło· 
ty, pomoc przy rozbieraniu itp. 
Co zaś do wizyt domowych, to o
czekiwanie na samochód tri.va nie
raz trzykrotnie dłużej niż iame 
wizyty. 

Wszystko to jest jedną z przy
czyn, że status lekarza rejonowe
go jest niski. Bo to pieniądze nie 
specjalne, a robota wariacka. No 
i wszyscy się tego „rejonisty" cze
piają. Więc spojrzyjmy na jeszcze 
jedne badania specjalistów. Obję· 
to nimi młodych ludzi przy.stępu
jących do studiów medycznych i 
następnie tych samych, ale koń
czących studia. 

Kandydaci mają pojęcie o zawo
dzie lekarskim takie, jakie ma 
społeczeństwo. Powołanie, chęć 
niesienia pomocy w sensie wszech
stronnym. Ci sami ludzie na 6 ro
ku studiów widzą już siebie~ po 
pierwsze - w klinikach, ewentu
alnie w szpitalach, w dalszej ko
lejności w poradniach specjalisty
cznych. Podstawowa opieka zdro
wotna znajduje się już na szarym 
końcu. · 

Dlaczego w ciągu pięciu lat stu" 
diów nastąpiła tak diametralna 
zmiana stanowiska? Po prostu 
dlatego, że studia medyczne w 
Polsce nie pnygotowują lek&rza 
w tym pojęciu, w jakim zwykli..ó:· 
my je rozumieć. Przygotowujj\ 
specjalistę, klinicystę, alii nie le
karza tzw. ogólnego. A właśnie 
taki jest nam najbardziej potrzeb· 
n:y. , • 

Kiedy porównywaliśmy przedsta
wione tutaj wyniki badań z po
dobnymi w innychl krajach, róż
nice widoczne są nader wyraziś· 
cie. W wielu ·krajach rozpoczęto 
już przed kilkoma laty generalne 
zmiany w systemie kształcenia 
kadr lekarskich. W USA powsta
ła i~tytucja tzw. lekarza rodzin
nego, będąca odpowiednikiem bry
tyjskiego lekarza ogólnie ordynu
jącego. U nas dochodzi do zjawisk 
tak paradoksalnych, że etaty w 
poradniach „K" obsadzane Sil · 
przez lekarzy z II st.opniem spe· 
cjalizacji, a ni-erzadko z doktora-
tem. ' 

Na zakońezenie chciałbym dać 
p.rzykłail wykazujący jak niebez
pieczne może być kurczowe trzy
manie się prawideł modelu. Otół 
przed rokiem jeden z kierowni
ków poradni rejonowej w l:.odzl 
zaczął przemyśliwać nad sposobem 
zlikwidowania kolejek w poradni. 
Studiował trochę matematyki, ~ta
tystyki, epidemiologii i.„ kolejki 
w jego poradni zniknęły. 

Ten stan rzeczy dojrzało kie
rownictwo ZOZ, po czym zabrało 
z porał!ni dwa etaty. No, bo tu 
nie ma kolejek, a gdzie indziej są. 
Znaczy się, że jest za dużo leka
rzy. W efekcie natychmiast poja
wiły się tasiemcowe kolejki, a 
kierownik poszukał sobie innej 
pracy. I wszystko jest po stare-
mu, znaczy - w porządku. 

TYLKO CZY O TAKI PORZĄ
DEK NAM CHODZI? Na pewno 
nie! Porządek, którego potrzębu
jemy, to rzetelne zastanowienie 
się nad sytuacją r „ jonu lecznicze
go. Nad tym co robi w nim le
karz, a co robić powinien. Takie 
zasady jak właściwa organizacja 
pracy i dyscyplina pracy - mu· 
szą stać się naczelnymi w służbie 
zdrowia. W,vstarczy zastanowić się 
jaką rolę ma spełniać rejon i dla 
jakich grup naszego spol~czeń· 
stwa. 

Z pewnością okaże się wtedy, 
że w poradniach rejonowych nie 
mamy za mało lekarzy, tylko„. że 
nie potrafimy ich dobrze wyko
rzystać. A to nazywa się - mar
notrawstwo! 

\ Leszek Rudn,i-cłci 
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S 61 kuchenna Jest cenną 

przyprawą i ważnym 
składnikiem odżywczym, 
należv jednak stosować 
ją z umiarem. Naukow

ey z RFN sygnalizu·ją, że około 6 
mln obywateli t ego kraju spoży
wa codziennie nadmierne ilośc i 
soli. a szczególnie iest to niebez
pieczne dla ludzi ze skłonnośc iami 
do nadciśnienia. Przesalanie potraw 
nawet u ludzi zdrowych p0wo
duje utrzymywanie wody w or
ganiimie, zwiększa pragnienie i 
pocenie się oraz n iepotrzebnie ob
cią.ża układ krążenia. S61 kuchen
na. dodawa•na do potraw w celu 

że nawet w razie koniecznoki 
dłuższego stosowania diety ziem
niaczanej, nie wystę,puje obawa 
monotonii. Specjaliś~i od żywie
nia stwierdzają, że ziemniaki s"Peł
niają do• konale sVl(oją . rolę w 
diecie lekk strawnej W schorze
n iach ne rek stanowia one czesto 
oodsta wo wą cześć oosMków. sz:cze· 
góln ie w tych przypadkacłi, :;rdy 
należy ograniczyć spożycie produk
tów ze względu na d;,iżą zawar
tość związków azotowych. Specja
l i śc i od żywienia zalecają w die
cie z dużym ograniczeniem soli 
kuchennej poprawienie smaku 
ziemniaków przez dodawanie 

li 
• • 

W nacym kraju amatorów 
chrzanu w occie lub sosu chrza
nowego jest wielu. Każda jednak 
gospadyni domowa wie, ile łez 
wylewa się przy przygotowywaniu 
tej potrawy. Ostatnio w Instytucie 
Przemysłu Fermentacyjnego opra
cowano technologię' uzysku J. 
chrzanu izolatów smakowo-zapa~ 
chowych. W wyniku badań ustalo
ne zos·tały warunki wst~pnej 
obróbki surowca oraz parametry 
technologiczne procesu ekstrakcji. 
Obróbka wstępna polega na roz
dro-l>nieniu surowca w specjalnym 

Rozważania nad talerzem 
podniesienia ich wartośd smako-1 przypraw. np. ziołowych. Po.czciwe młynku; następnie w innym urza
wych, pawinna być stoso\vana z kartofle, wbr ew mniemaniu, me cizeniu uzyskµje się ekstrakt, 
rozwagą. Dla zwolenników ostrych powodują tycia . Mogą być jednak który zawiera !17,6 proc. zawarto
-przypraw i słanych potraw zale· wykorz:vstane również w diecie ści substancji smakowo-U'Pacho
cane jest mniejsze stosowa.nie soli, tuczącej, jako skł)ldnik wpływają- wej chr*1nu. Elkstralkt ten ma 
a większe - przypraw ziołowych cY korzystnie na trawienie i przy- l!ęstą konsyi;tencję, żółtawą bar-

* _,._ • swajalność tłuszczów. W takich wę, ostry, charaktery9tyczny dla 
"" wypadkach ziłlecane jest -podawa- surowca za.pach i piekący m:nak. 

Naj'bardzie i popularny n!e nie tej potrawy bogato kraszonej 3 IC ekstraktu odpawiadaj14 1 kł 
tylko w Polsce ziemniak (np. słoni\llką). Natomiast dla osób surowca. Wysuszona pozostał<>ś6 
ostaitnio, ze wzgledu na swoją tęgich, lub w żywieniu chorych po ekstrakcji może stanowić pa~ 
war-teść odżywczą, ma szerokie na cukrzycę zalecane jest spoży- obojętną pod wzitl~em sma'ku i 
zastosowanie jako produkt diete- wanie ziemniaków oez tl:uszczu - zapachu, zawierającą jednak ok,o. 
tycz·ny. Różnorodność form, w .ia- jako posiłek P?wodujący uczucie ło 21 proc. białka w masie iru.-

ikich są one sprzedawane, sprawia, sytości. chej. 
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x Londynu) Obudowa drzwi. 
~.Wielka Brytania, to kraj. 

gdzie aajlatwiej można za:iechać 
do ślubu Rol!s-Roycem - koszt 
wypożyczen ia takiego cacka w;y
nosi tylko 35 funtów. Najtrudnie j 
.natomiast zawrzeć związek mał
żetiski pod ekskluzywn;•mi skl.;
pieniami kościoła św. Małgorzaty 
w Westminster. Trzeba mieć na 
to specjalną licencję lorda ozy 
posła w rodzinie; wtedy sprawę 

%3.ł.atwia sie szybciej. Kosz..t ślubu 

w takiej scenerii jest, oczywiście, 

odpowiednio wyższy. Chór, zazwy
ezaj 13-osobowy. liczy sobie za 
usługę 54 funty i 60 pensów. Or
g111nista - 12 funtów, trzy razy 
tył~. co w parafialnym kościółku. 
Urderz.enie ślubnych dzwonów to 
uderzenie po kieszeni na 25 fun
tów. Na1taniej stosunkowo wypa
da dyWan - 2 funtv (kalkulacja 
:za ,.Sunday Times Magazin"). I 
pomyśleć, że mimo takich wydat· 
ków - w sumie około 100 fun
t6w - wszystko może skończyć 

się„. rozwodem. 

Tym bardziej, że na l)rzyszło.ść 
zapowiada się- raczej wzmocnienie 
rozwodowego trendu w związku z 
usta wodaw~twem. które uprościć 
ma orocedurę poGtępawania są

dów. Projekl, ;aki ma być prze
dłożony Izbie Gmin, przewiduje 
całkowite odstąpienie od roz-patry
wania i orzekania winy w spra
wach rozwodowych. Podstawą for
malna do uzyskania rozwodu by
łaby iedynie roczna separacja 
małżonków. 

Nie wszystkim Brytyjczykom to 
się podoba. Wysoki współczynnik 

rozwodów i spadek przyrostu na
turalnego niepokoi wielu demo
grafów i socjologów. Ustalenie -
i uszeregowanie społecznych 
przyc;iyn tego zjawiska jest jed

nak bOrdzo trudne, przeciwdzia
łanie - jeszcze trudni7isze. 

Socjologowie zwracają tu uwa
e-ę m.ln. na taki czynnik, jak 
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'.'Iowy rodza.I ko
smetyczki. zawie
rającej wszystkie 
u1>ickS~.iące „u
tensylia" i mies7.· 
cząceJ si<: w moll· 
nych obecnie du
żych torbach, ia-

demonstrowanv 
został na m ie· 

dzynarodowvch 
hr!!acb wyrobów 
~kór7anvch w ()f. 
ren bach pod 

Franldurtem. 
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„przero ·t 01:zekiwaii". Wciąż bo
wiem ludzie bardzo wiele nadziei 
na osiągniecie szczęścia w 1ązą z 
małżeństwem. I właśn'ie te mocno 
wyidealizowane, nierealne chyba 
oczekiwania, bywają orzyczyną, że 

optymistyczne „tak" młodej pary 
w starciu z rzeczywistością łatwo 

zamienia się w zgorz..kniałe „nie". 

Drzwi l)Odobne do tych., jekie 
ma w aw:vm 1abimecie kabiy sza
nujący sie prezes, mogą się rów
nież przydać w mieszkaniu, w 
którym chcemy wyizolować aku
stycznie np. jeden ookój. 

Jeśli w drzwiach jest szyba, 
wyjmujemy ją, obt,1_amy pow-stały 

otwór wewnątrz listwą. a do niej 
mocujemy prostokąt z płyty 

spilśnionej o powierzchni szyby 
tak, by od strony wewnętrznej 

pokoj~ oowierzchnia płyty p0kry
wała się z DQwierzchnia drzwi. 
Demontujemy klamkę, następnie 

wyjęte z zawiasów drzwi kładzie

mY na podłodze i do wewnętrznej 
strony drzwi przyklejamy gąbkę 

poliuretanowa o grubości 2 cm 
(osiągalną w handlu). Trzeba w 
,n iej \\·yciąć otwór o średnicy nie
co większej niż średnica nasadki, 
która przymocujemy później spo
wrotem klamkę Drzwi obijamy 
skajem, który trzeba przybić: d·o 
górnej krawędzi i naciągnąć na 
gąbkę równo, niez:byt mocno. Po
zostawiamy kilkucentymetrowY 
margines skaju na drugiej stronie 
drzwi, do które.i przykręcamy 

wkrętami wymierzona sklejkę lub 

Dziś proponujemy na zakąskę kulki z sera. Należy przygotować 
ser „rokpol", którykolwiek z serów topionych pikantnych, dwie 
·Łyżeczki zielonej naci pietruszki, drobniutko pokrojonej, łyżeczkę 

papryki i odrobinę masła. 

Ser „rokpol" i ser topiony dokładnie utrzeć z masłem, dodając 
paprykę i pietruszkę. Następnie formować z nich kulki wielkości 

włoskiego orzecha. Ułożyć na białym półmisku, wyłożonym jar-
mużem. 

t>lYte spilśnion• (o krawędziach o 
ole. 1 cm kr6t..zych od krawędzi 
drzwi ~by te zmieściły się w za
łamaniach framugi) . Daje to d-0-1 
datkową izolację szczelin między 
drzwiami i framugą l 

Sklejlkę, po ewentualnym zabej
cowaniu, należy polakierować la
kierem bezbarwnym, zaś 'Płytę -
olejnym. 

Przetykamy 
umywalkę 

Jeśli brudna woda w zlewo
zmywaku lub unwwalce nie 
chce odpływać, oznacza to, że 
zatkane zostały przewody i 
należy le oczyścić. Najlatwiej 
\vykonać: to zwykłym gumo
wym przepych ac ze m. 
Napełniamy woda zapchany 
zlew, przynajmniej na tyle, by 
zanurzyła się ~umowa część 
przepychacza przyłożonego do 
otworu - i naciskamy kilka
krotnie rączkę urządzenia, p0m
ou.iąc wodę. Przv tym prost.vm 
zabiej!u muszą być jednak 
spełnione dwa warunki 

_ brzegi gumowej cześci przepy
chacza maja dokładnie zakry
wać otwór odpłvwowy, zaś 
otwór orzelewowY (w umywal
ce) trzeba zakorkować. Wów
czas woda pod ciśnieniem, nie 
znajdując innego ujścia - u
sunie przeszkode do kanału. 

O ile pompowanie nie daje 
rezultatów, trzeba odkręcić sy
fon. W domowych urządzeniach 
sanitarnych spotyka się różne 
jego rodzaje. Naimnlejszy 
kłopot, gdy syfon jest nowy -
plastykowv. Po podstawieniu 
wiaderka. odkręcamy dolną ie· 
go część - wówczas wyleje się 
brudna woda z nieczystościa
mi - i zakręcamy denko z Po
wrotem. Przy starych, metalo
wych syfonach, trzeba użyć 
klucza nastawnego, odkręcają~ 
bądż CL:eść dolną zbiornika, 
bądź znajdująca się w najniż
szym oolożeniu nakrętkę, czyli 
tzw. korek rewizyjny. Zanie
czyszczenia usuwamy wówczas 
kawałkiem drutu. 
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MAŁA 
Pierwsze karnawałowe propozycje przed

stawiła „Moda Polska" Przed właściwym 
pokazem kolekcji handlowej, zlożonei z 39 
modeli· sukien karnawałowych w wielu od
mianach tkanin i kolorów, z 5 modeli spód
nic wieczorowych i 5 wzorów stroinych 
bluzek oraz ubraó wieczorowych i smokin
gów dla panów - „Moda Polska" zaserwo
wała dziennikarzom pikantną orzekąskę, 
widowiskowo-eksportową, pokazaną na „:vi:ię
dzynarodowym Festiwalu Mody" w Havrze. 
„Moda Polska" już Po raz trzeci posyła 
tam bowiem kolekcje „specjalistyczną". Raz 
był to pelsk.i folklor, ininym razem ubiory 
~lllSJłirowane stylem pasterskim, w tym ro-· 
ku z.aś pokazano wieczorowe suknie w:vko-
11.ane wyłącznie z kUJponów milanowskich. 

Desenie sa inspirowane motywami zdob
niczymi ze starożytnych waz. na rudo-czar
nym tle, albo kłębią się obłoki i gwiazdy 
na ciemnym szafirze tła, prężą groźne żół
te tygrysy na czarnym jedwabiu. a kwiatv 
r6żn·ej wielkości rozrzucone sa po tkaninie, 
jak J>o łące. Są i jedwabie cieniowane, ·np 
od ciemnego różu przez wiśnie do brązów 
- na końcu już niemal czarnych. Bardzo 

. • jest malownicze. 

Fasony właściwie żadne - w wielu wy
ll&dkach kawał Z'Wiewnego jedwabiu z 

otworem na głowę, czasem iakieś marszcze
nia czy drapowania, względnie naga pierś 
wyłaniająca się z głębokich dekoltów od 
samej talii. Były i rodzime pawie pióra w 
uszach modelek. 

A co jest w salonach „Mody Polskiej"? 
Sporo rzecz.v dostosowanych do nowego 
sposobu ubierania się, a wiec np. spódnice 
z kilku kondygnacji, marszczone. do bluzek 
z tkanin lejących, czasem pÓ!przezroczy
styc.'b w tonach pastelowych Są to bluzki 
tzw. kobiece, zdobione falbanami. riuszka
mi, o sutych rękawach uieWch przy dło
niach w ozdobne mankiety lub kryzy. 

Padają zapytania, jak na wieczór ubierać 
się powinny młode dziewczęta? Otóż tzw. 
m?da młodzieżowa, jako twór sztuczny, na
lezy d~ przeszłości. Kobiety same mają wy
starczaJącą dozę samo!k:rytycyzrou, by wie
działy, iak mają ochote się ubrać. Decydu
je tu raczej figura niż wiek. Spodnie o 
fasonie papierosa z czarnych ootyskliwych 
pajet z welurową bluzą typu battle·dress 
niezwykle obszerną i wykończoną w tali i 
i nadgarstkach szeroką gumą na newno 
adresowane są do klientek młodych. Ale 
pad warurnkiem, że są bardzo s·zczupłe. Na
wet młoda dziewczyna, ale o nadmiernych 
okrągłościach, w taki atr6j &ie nje ubierze. 

Będzie 'Wolała suknię o linii trapezu do 
Połowy łydki z wycięciem w karo i z bu
fiastymi rękawami. czy namiot z Połyskli

wego rudego trykotu jedwabnego wykoń

czony u dołu falbaną i riuszkami. 

Bardzo piekna - 1 tych skromn iejszych 
wieczoro.wych była suknia do palowy 
łydki z kremowej lejacej się tkaniny, mar· 
szczena przv dekolcie i w talii. ozdobiona 
złotym paskiem i naszyjnikiem, czv nowo
czesna odmiana „małej czarnej" w kształcie 

namiotu. 

Jest też troche tzw. wielkich sukien, np. 
luina tunika J. lejącej dziani'11Y srebrno-ru
dej, rozcięta na bokach, towarzysząca sPO· 

dniom z rudego jedwabiu, ujętym w kostce 
(tunik jest zres~ta bardzo mało. bo Podob
no już się „przejadły"), czy suk!)ia z czar
ne.i' krepy jedwabnej o cieciach trodkreślo

J4YCh lamówkami. Są też suknie z koronki 
i weluru łączonego z atłasem. W sumie 
dużo rzeczy ładnych, a1e raczej . na zasohne 
kieiizeni„ 

• 
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Ostrożnie 

z pigułką 
stosowana od kilkunastu lat 

przez miliony kobiet na całym 
&wiecie, zrewolucjonizowała tycie 
społeczeństw. Poważnie naruszy
ła tradycyjne bariery obyczajo
we. Mówi się, że jest łatwa w 
u:liyciu, skuteczna, beZ11ieczna, 

No właśnie, czy jest naprawdę 
bezpieczna dla zdrowia kobiety1 
Zd:mia lekarzy na ten temat 
zawsze były podzielone. Jedni 
byli za, drudzy przeciw. Orężem 
1ycJ1 ostatnich byla zwykła po
tlejrzliwośćr z jaką patrzy się na 
nowo,;ci farmakologiczne. Brako
walo danych. w końcu pigułka 
•wym dzialaniem objęła zaledwie 
cz~:)ć życia jednego pokolenia. 
Ogłoszone niedawno w prasie 

brytyjskiej wyniki wieloletnich 
badań dwóch zespołów nauko· 
wych z Królewskiego Kolegium 
Internist6w l Uniwersytetu Okś· 
fordzkiego uzasadniają słuszność 
O·\vego sceptycyz1nu~ Dane opar„ 
te na dokładnych obserwacjach 
zdrowia tysięcy użytkowniczek 
pigułki zebrano w dwóch osob
nych sprawozdaniach. 

Raport Królewskiego Kolegium 
Internistów oparty jest na po
r6wnanłach . stanu zdrowia 23 ty
sięcy kobiet stosujących środki 
zapobiei::awcze doustl)e l takieJ 
samej liczby pań zabezpieczaJa
cych się tradycyjnie. Okazuje 
się, ie kobiety systematycznie u
~ywające pigułki dłużej ni:t pięć 
lat atoją w obliczu dziesięcio
krotnie większego ryzyka śmier
ci w wyniku chorób serca. Ry
zyko to jest jeszcze poważniej
sze kiedy delikwentka ma po
"'.Yźej 35 lat i nałogowo pali pa
pierosy. 

Wiek jest ttP czynnikiem decy
duJ11cym. Badając statystykę 
śmiertelności wó--ród poszczegól
nych roczników naukowcy 
stwierdzili, że do 34 roku życia 
pigułka może spowodować cho
roby krążenia i śmierć jednej 
tylko kobiety na 20 tysięcy. 
Wskaźnik rośnie gwałtownie w 
wypadku osób między 35 a 44 
ro~ie1:n życia i wynosi 1 na trzy 
tysiące, Natomiast w grupie po
wyżej 44 roku życia pigułka mo
że stać się przyczyną zgonu jed· 
nej osoby na 700. 

Uważa się, że w praktyce śro
dek ten jest groźniejszy dla ko
b~et od_ wy~adków drogowych i 
mebezpieczenstw, na jakie są na
rażone w trakcie pracy w d;:\· 
mu. Ryzyko śmierci znacznie tu 
przewyższa prawdopodobieństwo 
tragicznych komplikacji porodo
wych. Raport internistów w kon
kluzji stwierdza, co następuje: 

„Nadmierna śmiertelność wśród 
utytkowniczek doustnych środ
l_<ów antykoncepcyjnycn nakazu
Je dokładną rewizjt stosowania 
!'i.gul~i p~zez kobiety starsze, je
sl.1 się me ma poważnych oso
bistych:, społec;znycb lub innych 
powodow czymących koniecznym 
dalsze jej użycie''. 

Dokładne badania przeprowa
dzone na ponad 17 tysiącach ko
biet znajdujących się pod opie
k_ą 17 instytucji świadomego ma
c1erzyńs~a posłużyły za podsta
Wl: do mnego sprawozdania, o
głoszonego przez wydział medy
cyny społecznej Uniwersytetu 
Oksfordzkiego. Aż dziewięć spo
śród użytkowniczek pigułki zmar 
~o ~v wy!1iku chorób układu krą 
zema. Nie było natomiast wy
padków śmierci wśr6d kobiet 
stosujących mechaniczne środki 
antykoncepcyjne. 

Dane powyższe wywołały zro
zumiały niepokój w spoleczeń
st~vie, a wielu lekarzy postano
w110_ zapr~estać przepisywania 
,;wo1111 paCJentkom owego środ· 
ka. ~ednakże atmosferę oczyści· 
Io 111eco wspólne oświadczenie 
wspomnianego Kolegium lnterni
st?w i ~rólewskiego Kolegium 
Gmekologow 1 Położników w 
~tórym obie strony odr~dzajl\ 
.1eclpak dokonywanie gwałtow
nych zmian w stoso\vaniu me
tod antykoncepcyjnych. Zaleca
ją natomiast następujący tryb 
postępowania. Kobiety w wieku 
lat 30 do 34, które stosują piguł· 
l<ę od z górą pięciu lat, powin
ny wsp61nie z łekarzen\ zastano
";ić się nad jej dalszym uży
~1e111. Bezwzględne zaprzestanie 
,\)ałenia _może przedłużyć okres 
Jej_ ~ezp1ecznego stosowania. Po
'".YZeJ 35 roku życia powinno 
s1ę bezwzględnie zaprzestać sto· 
sowania pigułki, która staje się 
r~.zy.kowna. Natomiast osoby po
n1zeJ 30 lat mogą ją śmiało sto
sować, z tym tylko, że powinny 
przestać palić. 

Wymowa tego jest jedna: Bez 
paniki - ale ostrożnie. 

Wydłużamy -
skracamy 

Ku piliśmy meble. złożone z se
gmentów i teraz przystępujemy do 
urządzenia wnętrza Pokoju. Jeśli 

pokój chcemy optycznie „wydłu

żyć" - wzdłuż jednej ściruny, usta 
wiamy tylko niskie S<:!itmenty, 

O ile pokój jest wąski i dłul(i, 
możemy go optycznie „skrócić". 
ustawiając wzdłuż dłuższe.i ścian.'!' 

{u końca ściany, albo bliiei środ
ka, lecz nie Po śr.odku), pionowy 
wysoki segment. Można tet całko
wicie zabudować segmentami krót„ 
s~ ician._ 



Dziennikarze 
aechoslo1wa«y 
w Łodzi 

W zeszły piątek i sobotę 
orze.bywała w Łodzi pięciooso
bowa delegacja dzienni•karzy 
'Pism czechosłowaokich. Nasi 
goście zaipozna•ni zoot<ili ze 
szczegółami rozwoju społeczno
g<l!l\podarczei:l"o województwa 
m iejskiego łódzkiego, zwiedzili 
fa.brykę dywanów „Dywilan". 
łódzkie mu?.:ea, zostali też orzy
jęći p.r.zez wiceprezydenta Ło
dzi - J. Morawca i spotkali sie 
t; Prezydium Zaq:ądu Oddziału 
Łódzkiego Stowarzyszenia D.!ien 
ni:kar.zy Polskich 

Pobyt w Łodz i byt fragmen
tem ich dłuższej oodróży dzien
niika·rskiej po Polsce. 

Już po .raz 
szesnasty „DZIECI 
--5 _ , ------= :-· 

' Jak co roku od 16 lat, przystępujemy dt1 tradycyjnej a.kcji 
organizowanej przez redakcję ,,Dziennika Popularneso" pod 
hasłem „Dzieci - dzieeit1m". Przypominamy, że chodzi o zbie· 
ranie darów przeznaczonych na „gwiazdkę" dla dzieci przeby
wających w Domach Dziecka, bądź z rothin zaniedbanycJ?.. 
Wraz z sekretarzem Za.rządu Wojewódzkiego Polskiego Komi
tetu Pomocy Społecznej w Łtldzii JANEM GÓRALCZYKIEM 
ustaliliśmy już zasady tegorocznej akcji, 

• głym, P<Jeząwszy o.d 'dziś, pa styna Kłucjasz, od ooniedziałku do 
czki z oodarunkami będJZie piątku każdego tygod·nia w godz. 

Podobnie jak w roku ubie~ak, Teresa Pa.włowska i Kry-

można przekazywać w 5 Dzielni- 8.30-14, a w soboty od 8.30 do 12. 
cowych Zarządach PKPS. Oto ieh Pl'ZY'PQrniJnitmy, że przyjmowane 
::idresy: Bałuty - ul. Skarbowa. 21 są paczki zawierające: c.zystą i nie 
(tel. 797-80); Górna - ul. Zarzew- podartą odzież i bieliznę, nadajace 
ska. 62 (t e l 4.19-04), Polesie - ul. sie do chodzenia obuwie, nie uszko 
Żeromskiego 54 (tel 380-62) , !-'!ród- dzone zabawki i grv. ewentualnie 
mieście - ul. Piotrkowska 118, le· sanki, łyżwy, narty, nie zniszczone 
wa o,ficyna, parter, (tel. 388-53), książki, a p.onadito słodycze oraz 
Widzew~ - ul. Szpitalna 12 (tel. pieniądze. 
820-31). ł'rzy}mowanie paczek pro- . . . 
wadzić będą ~nie: Gra.żyna Sob- ~m1ona '· naz.wiska . wszy~~ic~ 
czyńska Anna Lech Barbaira No- of1aro?a~<;:ow, nazv:-y 11It.'l't_y;tucJi i 

' ' orga111izac.;1 podawac będziemy co-
dizieninie w „Tuienniiku P<>1>ular

Ostatnia w tvm ·roku wolna sobota 
pod znakiem wvpoczvnku i zakupów 

nym". Jednoez.e.śni.e oczekujemy te
lefonicznych lub ~eimnych zawia
domień ze szkół· czy za1kładów 
pracy oraz instytucji, które utrzy
mują stałą więź z Państwowymi 
Domami Dz.iecka i z okazji No•we
go Roku zorganizują dla swych 
podopiecznych imprezy gwiaroko
we. Chętnie o tym także na•pisze
my, uwa.żając, że jest to jak nai-

I 
OAatnła w tym roku wolna 

llObeła upłynęła w · naszym 
mieście pod mia.kiem wypoczyn
ku i pn;edświ~~nych zaku
PÓW· 

Zimowa aura nie sprzy•jała space
rom, a llliesolidność niektórych do
mrc6w wieifokrotnie smutnie się 
dla spacerowiczów kończyła. Jak 
nas flOi-nformowa.no w Pogotowiu 
Ratunkowym, zarówno w ubie
gły piąrtek jak i sobotę zanotowano 
ta.ro ogromną ilość złamań rąk i 
in6g. Niech będzie to syg.nałem dla 
aldminisfa·ac-ji domów, by z cała 
surowością eiizekwowałv od dozor
ców o·bowiązek sprząitania i posy
IPYWania piaskiem i popiołem cho
dniików. 

W pi~ek i w sobotę do połudinia 
na drag.ach naszego województwa 
;praco~ało 30 pługo~piaskarek z 
MPO i 10 ,,Starów" z pługami, 
„pożyczoinych" od transp.orm bu
downictwa. Jak nas wczoraj poin· 
formował kierownik taboru MPO 
·- Edw11.rd Maj, w sobotę i nie
dzielę wszystkie drogi były prze
jezdne i wczoraj tylko 5 pługów 
Gruźttca t tnne choroby 
wyruszyło na drogi naszego wo
jewództwa, by skontrolować ic h 
.sta'll. 

Więikl3zo~ć łodzian spędziła wol
na sobotę w domach, -poświecając 
ją na porządki i wyipoczynelk. Wie
lu mieszikańców; nasz.ego miasta 
udało sie też do skaep6w, dokonu
jąc. przedświąteczinyeh zakupów. 
Dużym oowod:zeniem cieszył się 
sprz1;l't zimowy, głównie saruki. 
Największy w t,odzi Dom Towa
rowy „Uniwersał" odnotował tego 
dnia duże, bo ponad 3-mln. obro
ty. Tutaj największe zai!llteresowa
nie wzibudzilo stoisko . z krawata
mi „Ortalu" . g-dzie panie mogł:ll 
dokonać .zakupu świątecznych pre
Z€>ntów dla ..swoich mężów. Zresztą 
kamy, co setny kupujący na tym 
stoisku dostawał darmowy kra
wat. Kupowaino także wiele zaba-
wek. {ros) 

Uroczystość w ZPP 
W Zaira:ądzie Wojewódzkim Zrze

szenia P .rawnikÓiw Polskich odbyła 
się uroczystość wręczenia złotych 
odznak „Zasłużonego 'Działacza 
ZPP". Prezes ZW ZPIP, dr Euge· 
nillS'Z Sindlewski wręczył odznaki 
prezesowi Sądu Rejonowego w Ło
dzi - Janunowi Zielińskiemu, 
prokuratorowi rejonowemu dla 
dzielnicy Polesie - Żelisławowi 
Jabłońskiemu, adwokatowi Wiesła
wowi OŻ'.l.dowi~owi i red. Halinie 
Stępel-Modro. Lid) 

NAGRODY: 3x500 ZŁ 

Kto odczyta ukryte hasło? 
Gruźlica i Chorobami Płuc w Ło
dzi. 
Rozwiązania należy przesłać w 

terminie do 31 grudnia br. llOd 
adresem: • .Dziennik Ponularny". 
Łódź, ul. Piotrkowska 96 z doois
kieim na k<>-percie .,Ukryte hasło" 

Cx} 

\ 

DZIECIO·M" 
hardz.iei prawidłowe, godne uzna
nia działanie społecz.nę. 

A więc kto pier·wszy w tym ro
ku rozpocznie naszą akcję „Dzieci 
- dzieci·oon"? Czekamy. .<Kas.) 

Łódź- Lipsk 
Temat: zarządzan~e 

Mija 5 lat od nawtazama ws:oół
oracy pomiędzy Uniwersytetem 
Łódzkim a Uniwersytetem im. Ka
rola Marksa w Li:psiku. Zaczęło się 
od wymiany doświadczeń nauko-
wo-badawczych i dydaktycznych, 
zainicjowane.j przez dyrektora 
Instytutu Organizacji i Zarządzani a 
UŁ, prof. dr Jerzeito Kortana. 
Współpraca ta został.a' wkr6itce za
cieśnioina, czego wyrazem stała się 
konfere·ncja naukowa ·nt. „Dosko
nalenie za-rząd.za!llia duż.ym:i organi
zacjami gospodarczymi" (1974). Ma
te·riały konferencji zostały wydane 
w dwujęzycz.nej 3-tomowe.i lJUbli
kacji. Orga·ni2atorami te:i konfe
rencj i byJi łodzianie. a nas.tępnej 
(1975) - !Il.aukowcy z Lip.ska. 

Owocem ll'02lW'ijajaced się współ
pracy było też wydanie w br. · ;pu
bli!kacH pre.zenit~ącej do·robeilt obu 
ośrod'ków naukowych. 

W dniach 5 i 8 crudnia odbędzie 
się w ŁodtZi kolejne seminarium 
na.ukowe, tym razem poświęcone 
tematowi: „Doskonalenie zaniądza-
nia w wielos-rozeblowych jedno· 
stkach organizacyjnych." Obrady 
dotyczyć będą funkcjonowania du-
żych oniianizacji gospodarczych 
oraz problemów koo·peracji, z 
uwzględinieniem zastosO'Wania me-. 
tod maltematyc:z:nych i elekitronicz.
p!uc wcześnie wyltryte 
nej t€Cbniki obliczeniowej. Udział 
wezmą, obok prz:edstawicie!i Insty
tllltu Organizacji i Zarządzania UŁ 
i Instytutu Ekonometrii i Stasty
styki UŁ, naulkowcy z Uniiwersyte
tu im. K. Ma.rksa w Lipsku, Wyż
sze.i Szkoły Techri1czne•.i z Karl
Ma:rx-Stadt oraz cz-Ołowi przedsta
wiciele praktyki gaspodarcze.i orze 

. mysłu NRD. (ju) 

Zawadzka A. - K;;iążka nauczyC::.e 
la do podręcznika A. Zawadzkiej 
We Learn English dla klasy II li
ceum 'lgóln6kS"Ztatcącego i liceum e
konomJ.cznego. WSiP 19'7'1', str. 138, 
zł 40. 

Zimowa aura nie była przychyl· 
ma dla kierowców. Wedlu~ infor
illlacji otrzyma'llych od st. sierż. 
:Mairlana Rymarczyka z WRD KW 
MO, w piątek odiD.oto·wano na dro
gach 'województwa aż kilkadzie
siąt kolizji drogowych. W sobotę 
większość kierowców porLOO·tawiła 
swe pojaz.dy w garażach bądź 
pra;ed domami, co s~wodowało 
znaczny spadek' wypadków droiio
wych. Wczoraj do południa zano
towano tylko jedną, drobną „stłucz
kę". 

Pierwsza dekada grudnia trarl.y
cyjnie już ogł<ISzana j est .iako 
Dzień Walki z Gruźlicą i <;horo
bami Płuc. Z tej okazji podobnie 
zresztą jak i w latach Ponrzed•nich 
- ogłaszamy konkurs pt. „Ukryte 
hasło w te'kście". 'Treść jego zwią
zana jest z problematyką waJki z 
grużlka i chorobami płuc. Poszcze
gólne wyrazy hasła. znAidują się 
w różnych informaoiach zamiesz· 
czonych na te>j stro•nie (jako wier
sze wtrącone irnną czcion;ką). 

~~~~~.._,,„~~~~~ 

Wśród uczestników konkursu, któ 
rzy prawidłowo odczytają hasło -
rozlosowane zostaną trzy równo
rzędne nagrody pieniężne w wy
sokości 500 zł każda, ufundowa•ne 
przez Społeczny Komitet Walki z 

svstern · hiszpań$ki zsvnchronizuie 
ruch na łódzkich ulicach 

Mając na uwadze stalą yoprawę b.ezpiei:zeńst~a w ruchu ulicznym 
11a terenie Łodzi. na wielu slnzyzowaniacb mstalowane są nowe 
dygnalizacje świetlne. W chwili obecnej mamy ich w na.szym 
mieście około 100. w niedługim czasie przybędą następne, między 
innym na szczególnie niebezpiecznych skrzyżowaniach ulicy Pab1a. 
nickiej z ulicą Rudzką i Dubois. Wymieniono również ~v wieks::osri 
sygnalizatorów żarówki (5,5 tys. sztuk). na nowe, o przedluzonej 
żywotności, co oczywiście nie pozostanie bez wpływu na cz11~t•• 
tliwotlć p0wstawania awarii. 

Ale samo instalowanie sygnalizai.'Ji 
nie rozwiązuje jeszcze w pełni pro· 
blemu Konieoz.n.e jest ich skoo~dy
nowanie tak, byśmy mogli pr.i;e 
jeżdżllć przez miasto na tzw. „:UP
lonych falach". NiejednokrotniP. 
informowaliśmy, że prace nad 6Y
stemem koordynacji świateł zostaną 
podjęte w najbliższej priyszłosc1 
Dziś wiadomo już, że nastaol to za 
kilka dni - z chwilą podpisania 
umowy w tej sprawie pomiędzy wo. 
jewódzldm Przedsiębiorstwem Dro~ 
1 Mostów, a łódzkimi Zakładam: 
Ap. aratury Elektrycznej .. Ema.F.lt• I 
ster". 

Lódzki system opiera<": się bęJ?.u 
na bazie· systemu hiszpańsJdej tir· \ 
mY „Eyssa", który zaadaptowano J Ui 

· dla potrzeb warszawskiej komunika· 
cj1. T&en śródmieścia zostanie po. 
d7..iefony na rejony, obejmulac" 
swoim zasięgiem ókoto 20-30 sygna
lizatorów, którymd sterować będzie 
minikomputer . Natomdast nad syn. 
chronizacją wszystkich rejonów .. czu· 
sq w pe!ni w11tecza!ne. 
wać" ma główny komputer. reagu,;a. 
cy na natężenłe ruchu nllczn~go 
dzięki zainstalowanym w .ie?.dnia~h 
pętlom indukcyjnym. To w szero
kim ś·ródmieściu, natomiast na tra-

sach wylotowych światła tworzyć 
będą „zielone fale", talme, jakie ma
my już na kilku ciągach ulic, 
gdzie ustawiono w:Yświetlacze pręd
kości. 
Całkowite 

dawczych i 
nowanego 
świetlnych 
1960 

zakończenie prac ba· 
uruchomienie skoordy· 
systemu syg'nalizacll 

r>rzmviduje się na ro.k 

1• 
N1a1sze 4 grosze 

Wtrqcamy ,nasze cztery grosze 
Pa1l.stw owej Komisjt Cen, k.tóra 
usta!aca cenę na ptastik.owe •vi-

MIKOŁAJE JUŻ W AKCJI 
Wraz z nasileniem się przedświątecznych zakupów, głównie związanych 

z tradycyjną „gwiazdką'', do a.J«:ji ruszyli „Mikołaje", którzy przy 
stoiskach z zabawkami! zachęcają do >eh kupna. I tak np. w łódzkim 
Domu Towarowym „Uniwersal", począwszy od dnia dzisiejszego, dora
dzać oni będą rodzicom przy zakupie prezentów dla dzieci. 

·ren największy łódzki dom towarowy przywdział już świąteczną szale. 
Na II piętrze wydzielono np. specjalne stoisko z zabawkami, gdzie można 
zaopatrzyć się w szereg atrakcyjnych prezentów dla najmłodszych 1 

W okresie największego nasilenia przedświątecznych zakupów „OnJ
wersal" skorzysta z pomocy uczennic i uczniów podopiecznej sZkoły -
L.i.ceum Ekonomicznego ze,społu Szikół zawodowych. Będą oni pomas;„« 
spnsedawcom 1 ty·m samym zdobywać prakt:y=e U:mi.ejętności zawodowe 
~ „ IQC1z. ~7-!lł. 

• 

W Wydziale Oświaty i Wycho-
wania DRN Łódź-Polesie odbyła 
sie ostatnio niecodzienna uroczy-
stość. TróQka pedagogów: Łucja 
Smiel11cka z Przedsz!kola nr 147, 
Boźerul. Czyżykowska z Przedszko·· 
la nr 154 i Marek Giziński z 
XXVI LO (znajdujący się w wy-

detczyld, w cenie 76 gToszy, d.o 
nabycta w slttepach z aTty1wia
mi gospodarstwa domowego. W i a
domo pTzecteż, że monet grosz:o
wycb nte spotyka się ;uż w obie
gu, w ftikt więc sposób sprze-
dawcy ma:Jq wydawać resztę 
ktientom? \ 

z drugtej zaś strony, ogtqda
jqc owe wtdetczyki, skłonni :Je
steśmy zrozumieć tnten~je usta
ta.1qcego cenę. Sq one tak szlta
radne, tż z pewnością nie znaj
dzie się tak.i, kto by je lcuptl. 
Po co więc produkować tandete? 

R. 

Czyj to zegarek? 

24 Ustopada br. o godz. 6.40 
w tramwa;u linii „24" na krań· 
cówce przy ul. Kopctńskte110 
znaleztono zegarek. W?aśctcte! 
proszony jest o za?oszente sl,,ę 
w .•ekretarlacte „DP" ul. ~iotr
kowsk.a 96. 

W NASZYM REFLEKTORZE „ 
„Dziennik Popularny" PiotrkoW· 
Ska 96. 90-103 łAldt, tel. 3371&; 

l 3łl-t0 w !!!'Odzlnach t0-11 
Piszcie do nas, a w pilnych 

sprawach · telefonujcie. 

jątkowo trudtllycb wa·runkacb . mi€
szkaniowych) otrzymali na okres 
wyczekiwania na spól:dZielcze M -
PI"ZYdział d•o tzw. mieszikania funk
cyjnego (słoooowego). Dokt1menta
cję tej rad.o$11ei decyzji wraii: z 
lłwiatkiem wręczają: przedstawi
cielka organizacji związkowęj ZNP 
-I. Wilczewska i illlspekłor - Z. 
Szefliński. (X) 

W kilku zdaniach 
4 z okazji święta niepodległości 

Finlandii, Towarzystwo Przyjatni 
Polsko~F1ńsklej oddział w Łodzi, za
prasza na okolicznościowy wieczór, 
który odbędzie się dziś (poniedzia
łek) o godz. 18 w Klubie MPiK, ul. 
Narutowicza 8. 

"' Wspomnieniami z pobytu w hit 
lerowskim obozie dla dzieci przy ul. 
Przemysłowej w Łodzi, podzielą się 
byli więźniowie obozu, dziś o godz. · 
17, w Szkole Podstawowej nr 92 im. 
Marii Konopnickiej przy al. l Dy
wizji WP nr 16. 

4 Zarząd Polskiego Związku E
merytów, Rencistów ł Inwalidów, Od 
dział Sródmieście, zaprasza na spot
kanie, organizowane dziś o godz. 14 
w sali kinowej DKM (ul. Nawrot 27). 
W programie: prelekcja przedstawi
ciela ZUS na temat nowych rent 
i emerytur oraz film. 

"' Dziś o godz. 17 w Klubie „Zło- · 
ta Jesień"1 ul. żubardzka 3, z cyklu: 
„Pytania 1 odpowiedzi" - „Jak za
pobiega<': odmrożeniom" -'- spotkanie 
z lekarzem s. Rośkiem. 

... Dziś o godz. 18 w DDK, ul. Li
manowskiego 166, wystawa grupy fo- . 
tograficznej „?. 77" pt. „Płock w fo
tografii" - I nagroda w ~ategorii 
amatorskiej na konkursie fotograf!-

--------------·•• cznym PŁOCK - PETROCHEMIA. 

lid'••••••••••••••• rrr „,,,,,,,„,„,,,.„„,,,„,,,,,u,,,,, .., 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 
Informacja telefoniczna 03 
stra.t Pożarna os. 661·11, 795-55 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Komenda Miejska MO 

centrala 677-2Z. 292-22 
Informacje o usługach 398..10 
Informacja kolejowa 655-55, 284-69 
Informac.ia PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogo to" ie wodocial!;owe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie ener!l'et:l'czne 

295-98 
747-20 
835-46 
395·85 

Stałe dyżury aptek: 

Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 
uL Kościuszki 6 

Apteka nr 47-087 Konstantynów 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 
Łowicka 33 

Informacji o dyiurai:b apte~: 

w Pablanieallh udziela Apteka 
nr 47-085 Armil Czerwonej '1 

w Zgierzu udziela Apteka rir ' 
47-080 Dąbrowskiego to 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092 Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 

POLOŻNJCTVfO 

Szpital im. Kopernika - dziel
nica Górna Poradni" K, ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, Przybyszewskiego oraz gi· 
nekologla z dzielnicy Polesie 
Poradnia K przy ul. Fornalskiej 

Iristytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K, ul. Felińskie· 
go, Zapolskiej, dzielnica Sród· 
mieście Poradnia K, ul. 10 Lu
tego, gm. Rzgów 1 Ksawerów 
oraz ginekologia • dzielnicy Po
lesie Poradnia K, przy ul. Olim
pijskiej 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla od biorców prze-
mysłowych 609·3Z 
oświetlenia ulic 

Pog<!ltowle ciepłownicze 
Pogotow'ie drogowe 

„Polmozbyt" 

334-31 Instytut Poł.-Gin, AM (ul. 
334·28 Sterlinga 13) - dzielnica Sród

mieście Poradnie K, ul. Kopciń
skiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po
lesie, Poradnia K, ul. 1 Maja 

245-72 
220-89 
253-11 

409-32 Szpital im. ff, Jordana - po-
łożnictwo - dzielnica Widzew i 
Polesie 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

Szpital im • . H. Wolf "°"" gine
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K, ul. Gdańska i Ka-
sprzaka , · 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
HISTORII RUCHU RE\VOLU- w Zgierzu - położnictwo miasto 

CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
godz. 9-116 ków, m. Konstantynów, gm, Pa-

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUlt- rzęczew, Andrespol. Nowosolna 
BY ZDROWIA cZel4gowskiego 7) Szpital im. Marc.blewskJ.ego w 
god.z. 10-116 Zgierzu - ginekologia - miasto 
Pozostałe muzea niecEJ'lln• • i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 

kOw, Głowno, Stryków, m. Kon 
stantynów, gm. Parzęczew. An· 
drespol, Nowosolna orar. Łódt -

• • • 
ł.0DZJtI PARK. KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu\ 
OGROD BOTANICZNY - cgynny 

w god.z 10-18 
zoo - czynne w god>z. &-1&.30 

(kasa do 15) 

PALMIARNIA - ćzynna codzieh 
nie <oprócz poniedziałków) w 
l(Odz. 10-17 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELlSKO „FALA" (al. Unii 

4) niec.zynne 

Kl N A 

BAt,TYK - „Omen" ang. od lat 
18, godz. 10, 12,15, 15, 17 .15, 
19.30 

IWA.NOWO „Omen" ang, od 
/ lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 

19.30 

POLONIA - ,,Sprawa Gorgono
wej'" pol. od lat 18, godz, 10, 
1'3, 16, 19 

PRZEDWIOŚNIE - „Asy przestwo
rzy" ang. od lat 15, godz. 10, 
12.15, 14.30, 20.15. Seans zamknię
ty, godz. 17.30 

WŁOKNiARZ „Maratol'lc:i;yk" 
USA od lat 18, godz. 18, 12.30, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSć „Szał" ang. od 
lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.3-0 
WISŁA „Szkar:latny pirat" 
USĄ od lat 11;, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Mlłos~ w deszezu" 
fr. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
H.30, 17, 19.30 

ŁDK - Iluzjon - cykl: Greta 
Garbo - gwiazda miesiąca, godz. 

l0.45, 13, 15.15, 17.30 

STUDIO - „Wielka podróż Bol
ka i Lolka" poi. b/o godz. 16, 
„Pocałunki z Hongkongu" fr. 
od lat 12, godz. 18, 20 

STYLOWY - „Mistrz rewolweru" 
USA od lat 15, godz. 15, „Joan
na FranCllil!ka" braz. od lat 18. 
godz. 17.15, 19.30 

GDYNIA - „Posłannictwo z innej 
planety" RFN b/o, godz. 10, 
11.45, 13.30, 15.fo, „Serpico" 
USA od lat 18, godz. 17, 19.30 

DKM - nieczynne 1 

KOLEJARZ - nłecizynne . 
MLODA GWARDIA - seanse zam-
knięte - godz. 11.30, 13.30, „Cen
ny depozyt" franc. od lat 12, 
godz. 9.30, 15.30, 17.30, 19.30 

MUZA .,Hultajska czwórka" 
radz. b/o, godz. 15.30, „Fran
cuski łącznik" USA od lat 15, 
godz. 17.30, 19.30 

1 MAJA - „Rebus" pol. · od lat 15, 
godz. 15.30, „Udręka" hiszp. od 
lat 15, godz. 17 .15, 19,15 

POKOJ - „Księżniczka na ziarn
ku grochu" radz. b/o. godz. 15, 
„Gorące polowanie" jap. od · 
lat 15, godz. 16.45, 19.30 

ROMA „Szarada" pol. od 
lat 18, godz. 12.15, \f.30, „Powrót 
Różow~j Pantery" a.ng. od lat 12 
godz. 10, 17, 19.30 

STOKI - „Con Amore" pol. od 
lat 12, godz. 15, „Klatka" franc. 
od lat 15, godz. 17, 19 

OKA - „Dekada strachu" franc. 
od lat 18. godz. 20, DKF 
godz. 17.30 

POLESIE - „Sześć nied ~.wiedzi" 
cres1ti. godz. 17, „Trz.(lsienie zie
mi" USA od lat 15, godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Podróż kota w 

butach" Jap. b fo godz. 16.30, 
„Och, jaki pan szalony" ang. 
od lat 15. godz. 18 

HALKA - „Perkusja. dzięciol 
i dziewczyna" rad z. bfo, godz 
15. „Odpowiedź zna tvlko 
wiatr" RFN. od lat 15, ,godz. 
17, 19 

PIONIER - „Filipek" NRD b/ ":J. 
godz. 15.30 „,Policja dziękuje" 
wł. od lat 18, godz. 17, 19 

REKORD - „Monolog" radz. od 
lat 15, godz. 15, „Uśmiech" OSA 
od lat 18, godz. 17, 19".15 

SWCT - „Kochaj, albo rzuć" 
pol. b/o godz. lll, 17.15, 19.30; 

SOJUSZ - nleczynllle 

TATRY .- . „To ja 1'.abl!em" pol. 
od lat 15. godz . 12.111. 14.30, 
.. Strach nad miastem•· fr. od 
lat 18, g-0dz . to, 16.45, 19; 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15 Nl-
ciarniana 15, Główna 14 ' Dąb
rowskiego 89, Lutomierska 146. 

dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska 1 dzielnica Wi
dzew 

Szpital im. Biernackiego w Pa
bianicach - miasto i gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie - położni
ctwo miasto i gmina. Głowno i 
Stryków. , 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia
ziewlcza 1f5) codziennie dla 
przychodni re3onowycb nr 4, 6, 
7, 8, 9, 10. Szpital im. Barlickie· 
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przychodni nr 7, Szpital im. 
Sklodowsklej.'.Curie (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1, 2, 3, 5. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du
bois 17) codziennie dla m. i gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów, 
Parzęczew. Górna - szpital im. 
Br.udzińsklego (Kosynierów Gdyń 
sk1ch 61). Polesie - Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). Sród
mieście - Szpital im. Brudziń
skiego (Kos. Gdyńskich 61). Wi
dzew - Szpital im. sonenberga 
(Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szt'ital hu. 
Radlińskiego (Drewnowska 75). 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, :Pa
rzęczewska 35). 

Laryngologia - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22} 

Okulistyka - Szpital im, Jon
scllera (Milionowa 14). 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Instytut PedlatrU (Spor
na 36/50)1 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
-: , Sz_Pital Im. Barlickiego (Kop
cmsk1ego 22) 

To!tsykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna (lll; Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
P_ogot?wi!'- Ratunkowego przy ul. 
S1enkiew1cza 137, tel. 666-66. 

Ogólnołódzkj Punkt Informa
cyjny dotyczący pracy placówek ' 
służby zdrowia, tel. 615-19 _ 
czynny całą dobę we wszystkie 
dni. tygodnia, również w niedzie
le i święta. 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZłECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, Łódź, Armii Czerwo
ne1 15, _tel. 341-30. wewn: 70, 
457-50, do 54, wewn. 70. 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital Im. H. Wolf. 
zgl'l.,2enla na zahiegl w dom·J 
chorego. tel. 777.77 

Górna - Sznital Im Jonschera 
Szo!tal Im . Wł Brudziń.•klee.o. 
z~lnc::zen i a na zabieej w domu 
chorego tel R27-93 

Polesie - SzP1tal tm. M. Piro· 
gowa Szpital Im Madurowicza . 
7.i?ło.~zeni• na za b!P!!I w domu 
chorego. tel 278-52. 
SródmieścJe - Szpital tm, L. 

Pasteura. zgłoszenia na zabiegi w 
. domu choree.o tel 864-11 

Widzew - Szpltal Im. E. So· 
nenberga. zgłoszenia na zabiegi 
w domu ~horee<' tel 864-11. 

TELEFON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dni powszednie od 
15'-7, w niedziele i święta całą 
dobę. 

TWOJA 
KREW 

ICH 
ZDROWIE 
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lalka piekna. madra. choc troche niema 
Na zakończenie trwajqcego przez tydzień w todzi 

spotkania teatrów lalkowych z całej Polski rozdano 
nagrody. Przyznano ie zespolom, przyznano poszcze
gólnym artystom. Organizatorzy imprezy unikali jednak 
skrzętni określeń „konkurs", „festiwal", chcąc przede 
w~zystkim, by stała się ona prezentacją osiągnięć pol
sk1cl:ł teatrów lalkowych w inscenizacji sztuk rosyjskich 
i radzieckich. By była konfrontacją różnorodności po
staw twórczych w tej dziedzinie. By była wreszcie oka
zją dla próby zastanowienia się nad przyszłyii\i moili· 
wościami interpretacyjnymi tej twórczości na scenach 
lalkowych. 

Ogólnopolski PrzegllłC} Sztuk P rzyjrzyjmy się bliżej spekta-
Rosyjskich i Radzieckich w Te- kfom prezentowanym w Łodzi. 
ati·ach Lalkowych mamy jW: Obejrzeliśmy ich w sumie' 9. By
za sobą. Warto się więc zastano- IY wśród nich przedstawienia dla 
wić, na ile zamierzenia organiza· I najmłodszych widi:ów, były dla 
torów zo.stały spełnione. Warto dzieci sta.rszych, były wreszcie 
chyba tym bardziej, iż przegląd I spektakle dla dorosłych. Był nie
ma wszelkie szanse stać się im- jako klasyczny teatr lalek, było 
prezą cykliczną - ·oczywiście to, łączenie ilywego aktora z lalką, 
jak częstą, wymaga wnikliwego posługiwano się maską i odslania
rozważenia, przymierzając się do I no twarze. Obserwowaliśmy 
l)Otrzeb, jak i możliwości organi- I spektakle stawiające sobie cele dy· 
zacyjnych. Na pewno jednak nie 

1

. daktyczne, np. „Rubel-Samosie
powinien być ło przedział 10-letni, jek" Teatru Lalki i Alktora ,,Baj" 
a taki czas dzieli przegląd od Fe- z Warszawy, gdzie o sprawach 
stiwalu Sz.tuk Rosyjskich i Ra- ważkich SPOłecznie mówiono dow
dzieckich zorganizowany w 1967 r. ci pnie, lekko i przystępnie dla 
przez PTL „Arlekin", do którego 'najmłodszego nawet teatromana. 
to przedsięwzięcia PTL „Pinokio" Ale nie zawsze ów dydaktyzm 
- organizator tegorocznej imprezy l ideowość udało sie „Sl)rzedać" w 
- niejednokrotnie nawiązywał, ko- sposób interesujący artystycznie. 
rzystając z tamtych doświadczeń Czasem stawał się zbyt schematy
Konsekwencją tak długiej przer- czn:v, zbyt nachalny, jak np. w 
WY był fakt, iż oglądaliśmy spek- słabiutkim przedstawieniu „Wiel
takle mające już blisko 10-letnią kiego Iwana" w TL .Banialuka". 
historię, obok ta'k:ich, Po których Zabawiano widzów „Komedią 
nie zwiędły jeszcze premierowe Pietruszki" w wykonan-iu zespołu 
k wiaty. A trzeba przyznać, że nie z Opola i dwukrotnie „Konikiem 
\\ ·; w stkim przedstawieniom czas Garbuskiem" (przedstawienie PTL 
sprzyja ł. Były i takie, co st,ra- „Arlekin" było niezwykle spójne 
city swą dawną świeżość; przy-1 w budowaniu baśnioweg-0 nastro
bladło ich nowatorstwo, osłabła ju, zaś 0lszLyi1ski PTL „Czerwony 
siła orzekonywania. dzięki której Kapturek" pokazał kawał dobrej 
były kiedyś głośne. roboty nad spektaklem adresowa-

nym do wyobrdnł małego dzie- Nie znaczy to jednak, by ta r6ż
cka. Raczono widzów wspaniałą norodność dawała pełny obraz te
scenografią 'A. Bulll!cha w „Słowie go, co w teatrach lalkow:vch się 
o wyprawie Igora". Oglądaliśmy dzieje. Nie wszystkie osiągnięcia 
wreszcie wyśmienity, pełen humo- ostaitnich lat zostały do Łodzi 
ru, ciekawych pomysłów insceni- przywiezione, na pewno jednak 
zacyjnych, dowcipnych point I peł- repertuar mógł dać wyobrażenie 
nego Indywidualizmu aktorstwa - o dniu powszednim Polskiej sce
spektakl PTL „Pinokio" ,,Iwan - I ny lalek - a to już dużo. 
carski syn, szare wilczysko i in-
ni" w reżyserii Konrada. Szach- ,. Ale przegląd powinien bY,6 
n~wsklego i soenogra~ii Je.rzeg;o i0 ta~ze okazją !10 dyskusji,_ wy
M1chalaka, a obok mscemzacJę ~ miany poglądow i wreSZCie -
bard~ nieudana „Budy Jarmar- 0 fak chcieli tego organizatorzy 
czneJ. Dwunastu" według Błoka, ~ - sza.ns!} dla kreślenia kierun
przygotowama przez „Teatr Dzie- 0 ków dalszych poszukiwań ideo- i 
ci ~'."głęb!a". Daw;no ni~ miałem ~ "'.o-artystycznych, I o tej stro· 1 
mozhwości oglądac takiego roz- ~ nie imprezy przy nasłępneJ 
minięcia się intencji realizatorów ~ okazji trzeba by więcej pomy• 
wzedstawienla z reakcją widowni Z:, śleć. Nie zawsze kuluarowe 
- dodajmy jeszcze, że spektakl ~ rozmowy zastąpi!\ rzetelnie 
o.dądaJi widzowie na tyle młodzi, ~ przygotowaną dyskusję. I tro
by nic nie zrozumieć z insceniza- ~ cbę szkoda, ie takich spotkań 
cji adresowane! do dorosłych. ~ było mało, gdyz była ku łe· 

Nie można więc było narzekać i/~ mu doskonała okazja i trzepa 
na różnorodność w formie, treści, :Z Ją przy ewentualnym drug~~ 
Poziomie i temperaturze, śledząc ~ przeglądzie, konsekwen!meJ 
spektakle oglądane w Łodzi. Y. wykorzystac. (jb) 

,,RYSZARD III" w TEATRZE POvVSZECHNYM 
rem zbrodni" i ta gra oraz zado
wolenie ze swej wla.anei kreacji 
daje mu największą satysfakcję. 
Zbrodnia przestaje być środkiem 
do osiągnięcia celów, a zaczyna 
być sztuką dla sztuki, której je
dynym twórcą, odbiorcą i kryty
kiem jest Ryszard. I ciężko mu 
się żegnać ze sceną., gdy w bitwie 
POd Bosworth wojska je1to oono
sza klęskę I w słynnej kwestii: 
„Królestwo za konia" me słychać 
tonów strachu, obawY o własne 
życie, lecz nuty gniewu, iż przyj
dzie wyC-Ofać się już z gry, kiedy 
partia jeszcze nie skończona. 

J 
uż nie jest księciem dramatycznych, dziejąca się w ' nego, nle grofoego nawet. Poka
Gloucester - jest już Ry- czasie Wojny Dwu Róż - krwa- I zuje zbrodniarza badającego same
szardem m. Przychodzą wych walk: między Yorkami i l!O siebie, chcącego wymierzyć 
złożyć mu hołd i zamiera· Lancastera m i, by!a hołdem s1tła-1 wielkość swych zbrodniczych mo-

Ją w geście powitania. Zamierają danym w teatrze dynastii Tudo- . żliwości, umieji:-tności, intencji. Je
pod jego wzrokiem ślizgającym rów, pod rządami której Anglia go Ryszard wie. że jest zły, nik· 
się po ieb twarzach. Wzrokiem urosła w potęgę i osiąi:?nęła we- czemny - to jest dla niego oczv
~achłannie dociekającym efektu, I wne-Łrzną stab i lizację, której tak wiste. I jest ambitny, chorobliwie 
Jaki na. nieb wywiera jego wstą- przecież brakowało w latach PO- ambitny. Nie zaszczyty iednak, 
pienie na tron. Wzrokiem napa- przednich. Była ookazy wana jako uznanie czy wreszcie korona są 
wającym si4' sukcesem, ale rów- ! histor ia Ponurych walk o władze jego pragnieniami To jedynie 
nocześnie czujnym, podejrzliwym, Ryszard Ul w kreacji najwięk- środki oomocne w osiągnięciu ce· 
łapczywie szukającym w ich twa· szych aktorów był machiawelicz- lu najważniejszego - mistrzostwa 
rzach, ich zachowaniu czegokol- nym szatanem zbrodni. był czło- zbrodni. Dążąc do tego popełnia 
wiek, oo mogłoby stać się pre· wiekiem szukającym w mordzie coraz nikczemniejsze czyny. Oglą
tekstem do jeito straszliwego dzia- rekomoensaty dla swych komplek- damy wiec Ryszarda w działaniu. 
łania. I ci, którzy przyszli, zrozu- sów. By\vał „Ryszard III" drama· działaniu konstruowanym z pie
mieli juz, ze dawne układy, daw- tern o historii i dramatem o czło- kielną inteligencją i perfidia. W 
ne sojusze przestały istnieć. Wie wieku. działaniu, w którym nie ma miei
o tym także i Ryszard. Wie, iź I właśnie do tego drugiego nur- S<:a na pomyłkę, którego efekt 
teraz żaden z nich nie będzie mu 
już przydatny, ze waystkie wcze
śniejsze, chwilowe i pozorne sym
patie straciły na znaczeniu. Były 
potrzebne, gdy sie wspinał. Teraz 
nie są już ani możliwe, ani po· 
trzebne Ryszardowi. 

Napisanego w 1591 roku szekspi
rowskiego „Ryszarda IU" różnie 
przez wieki orzekazywano na sce
nach świata. Ta jedna z kronik 

Gdy oczywiste się stają pewne 
drobne błędy, które jednak w 
swei tak perfidnie logicznej, upior
nej zabawie ooPełnił I Jest w tym 
krzyku też zawód. iż nie wszy
stkie upiorne zdolności zo.stały 
wykorzystane, że jeszcze taik 
wiele złego można byłoby zrobić. 
a tak pozostała tylko okazja do 
efektownej śmierci i Ryszard ją. 
skwapliwie wykorzystuje. 

JERZY BĄBOL 

Teatr Powszechny: W. Szekspir 
- „Ryszard III". Reżyseria: Je
rzy Hoffman·n. Scenografia: Anto
ni Tośta. Opracowanie muzyczne: 
Bogdan Pawło-moki. 

POLSKIE PREMIERY FILMOWE 

o „Zazdrości i medycynie" oraz „Zaklętych rewirach" mamv 
na ekranach kolejny film Janusza Majewskiego, Tym razem 
przedmiotem obserwacji i dociekań jest „sprawa: Gorgonow„j". 
Dzieje zbrodni, która zbulwersowała opinię publicz-ną w latach 

rzydziestych wciąż wracają na łamy gazet, a to w przypomnieniu 
strasznych zdarzeń jak z „czarnej" bajki o złej opiekunce mordującej 
podopieczną, a to znów analizuje się na tysiąc sposobów mechaniZm 
zbrodni i sroka w.innych. W sumie sprawa miała wyjątkowy cieżar 
gatunkowy i niesłychany rezonans społeczny. Same tylko akta zacho
wa.ne w archiwach krakowskich liczą 7 opasłych tomów i choć mine
ly dziesiątki lat, wciąi nie zdążyły się zakurzyć, bowiem stale ktoś 
po nie sięga. ' 
Bolesław Michałek i reżyser filmu, jednocześnie współautor scena

riusza, przewertowali je skrupulatnie. Mylą się jednak ci, którzy sa.
dzą, że wreszcie z zachowanych dokumentów wyłoni się morderca. 
Mylą się i ci, kitórzy chcieliby w „Sprawie Gorgonowej" zobaczy~ 
„pełnokrwisty" kryminał. Twórey filmu· postawili sobie bowiem mniei 
wdzięczne zadanie - starają się odtworzyć atmosferę towarzysząc. 
sprawie i procesowi. 

Wieczór 30 grudnia 1931 jaki spędzamy w willi Zaremby wraz z je
go dziećmi i Ritą Gorgonową, a potem odkrycie okrutnej z.brodni 
to tylko wstęp do długich analiz. Pierwszy akt dramatu zaczyna Ilię 
na dobrą sprawę dopiero wtedy, gdy na arenę zdarzeń wkraczajJ 
przedstawiciele prawa. Od tej chwili krok za krokiem śledzimy nara
stanie zainteresowania zbrodnią, gąszcz intea:-pretacji zdarzeń. Przed
stawiciele wymiaru sprawiedliwości zdają się jak najskrupulatniP.j peł
nić swe obowiązki, choć jednocześnie bardzo powierzchownie. Często 
też tendencyjnie tłumaczą każdy szczegół, który mógłby mieć ze 
sprawą coś wspólnego, Od początku zacierają się proporcje mi~;y 
:faktami i domniemaniami. Lwowska część procesu zakończona wy
rok.iem śmierci jest pasmem posunięć uwłaczających wymiarowi spra
wiedliwości, reakcją na histerię uumu, jaką irwyklę serwują o.am 
twórcy filmów o „azikim Zachodzie". 

Dr~i akt dramatu, nazwijmy go krakowskim, bo tam przenOl!i .tę 
akcja, ma w sobie więcej prawdopodobieństwa i wiele· z odrabian.ia 
błędów popełnionych przez poprzednich szermierzy prawa. 

Niezwykle trudną rolę miała odtwórczyni pOStaci Gorgoonwej Ewa 
Dałkowska (aktorka Teatru Powszechnego w Warszawie). Gra tu li:o
biętę od początku do końca nieszczęśliwą, zaszczutą, która opróc& 
mecenasa Axera nie miała w niki.-n oparcia. Dałkowsk~ stworzy'.ła ill 

r a orgo we1 • 
w pełni przekonująco. Potrafiła zagrać tak. że Gorgomowa vr jej wy- _ 
daniu nie wzbudza litości lecz skłania do zastanowienia nad sytuacją 
człowieka. 1 którego splot okoliczności stawia pod pręgierzem opinii 
publicznej kierowanej różnorodnymi emocjami m.in. natury politycz.. 
nej 1 i społecznej. Oszczędna w geście, skupiona Gorgonowa, stwarza 
wrażenie osoby w pełni świadomej okoliczności w jakich jej udział w 
sprawie stał się nagle bezsporny i wywołał taką falę potępienia. częS: 
to obserwujemy jej twarz, ale ogrom przeżyć, upokorzeń moralnych 
odbija się na niej rzadko. Kobieta z godnością i uporem znosi i odpie
ra nieustanne ataki. Krasomówcy starannie obnażają każdy suzegół 
z jej życia i nie kończące się pasmo winy. 

W wielu scenach oglądamy ją tulącą maleńkie dziecko. Zdawałoil>y 
s ię - nic bardziej wzruszającego jak :z.gnębiona matka i kwilące ma- . 
leństwo. Takie sceny mają wręcz obowiązek wzruszać do łez, nawet 
najtwardszych zwolenników skazującegp wyroku. Zasługą aktorki je:łt 
jednak i to, że również w takich momentach nie wzbudza litości, że 
w prawie symbolicznych scenach pozostaje zwykłą kobietą, która du.. 
źo przeszła, ale wciąż pozostaje niepokonana. 

Niewątpliwą zaletą filmu jest także scenariusz. Po „Smiet'cl pre
zydenta" drugi to obraz, w którym tak dobrze jako współautor zapisał 
się Bolesław Michałek. Skrupulatny dobór faktów, wyważenie pro
porcji między za i przeciw, podporządkowanie fabuły przemyślanej 
idei to właśnie zasługa scenarzystów. Moim zdaniem jednak dociekli
wość posunęła się momentami za daleko I zbyt długo każe się nam 
słuchać wywodów 'jurystów, zakulisowych pogaduszek. Bez wątpienia 
to wszystko służy atmosferze filmu, podrażnia wyobraźnię widza, ale 
n iepotrzebnie przekonuje się nas kilkakrotnie do tych samych sytua.
cji i faktów. 

inoma~i, którzy mają już poprzednie filmy r.lajewskiego, pa
miątaJą, że tym co buduje z niezwykłą starannością jest kli
mat towarzyszący zdarzeniom. Tutaj właśnie nastrój zimnej 
obserwacji, pozbawionej zdawałoby się stosunku do sprawy, 

s aJe się dominujący. Myślę, że owemu nastrojowi pomaga również 
dobór barw, W tym filmie najwięcej jest brązów o smutnych odcie
n iach. One chyba najbardziej sprzyjają fabule. Reżyser nazwał swój 
film „refleksją nad dochodzeniem prawdy". Dodam tylko, że reflek
sję tę wyposażył bogato w motywacje, które do odczuć widza na 
pewno trafią, Jeśli oczywiście odbiorca nie spodziewał się pokaza~ 
palcem na tego kto zabił. ' -

RENATA GRZELAK 

Honory dla zasłóżonych pracowników kultury 
• ·na na1gorszego„. 

Żadne zachłystywanie się najlep
szymi i świetną grą, a nawet wręcz 
przeciwnie: wybieramy bowiem 
najgorszego aktora i najgorszą ak
torkę filmu polskiego. Do udziału 
w plebiscycie zaprasza wszystkich 
krakowska telewizja. Rozstrzyg. 
n :ęc i e takiego właśnie sondatu 
wzięli na siebie autorzy popular
nych programów - „Spotkanie z. 
balladą". Wyślijcie więc kupon 
„Najgorszych" poznamy w stycz
niowym wydaniu .,Ballady". Wte
dy też wręczone im będą nagrody. 
Upominki czekają również na u
czestników plebiscytu. Zatem kto 
najgorszy na ekranie? 

tu nawiązał Jerzy Hoffmann, wy- I jest zawsze dla Ryszarda wlado
stawiając utwór Szekspira na sce- my. Książę Gloucester rozgrywa 
nie Teatr.u Powszechnego Ogląda· 1 tę partie o osiągnięcie doskonałości 
my precyzyjna analize myślenia w zbrodni z umiejębnościa wy
i działania człowieka, który od- trawnego szachisty. patrafiącego 
krywszy w sobie zło i zasmako- Przewidzie~ kilka następnych ru
wawszy w nim, dąży do samore- chów. Ale . oglądamy także Ry
alizacji swej osobowości poprzez szarda. ciągle analizującego siebie, 
zbrodnie Nie ma w tym spekta· jaik i tych wszystkich. którzy sa 
klu ani ocen moralnych, ani są- świa,dkami lub ofiarami jego po
dów wartoścmjących. Spektakl czynań. I już nieistotne stają si~ 
nie odwołuje sie do emocji wi· czyny, ale wrażenia, jakie wy
dzów. Nie szuka motywów działa· wołują. To Ryszarda - Klosow
nia, nie pragnie odsłaniać korzeni skiego POciąga. Czeo.-tokroć iakby 
zła, ani też eksponować osvcholo· stawał z boku. oceniając reakcję 
gicznych uwarunkowań PQstępo· na swój kolejny mord czy też 
wania Ryszarda. Jest chłodną ore· nikczemność. W świetnych sce
zentacją poczynań człowieka. dla nach: pierwsze SPOtkanie Ryszarda 
którego iedyną filozofia życiową z Ladv Anną (doskonała rola l\lał
iest filozofia zła. irorzaty Rogackiej-Wiśniewskiej) 

Takiego Ryszarda pokazuje nam 1 czy też na P<>Siedzeniu Rady Kró
Roman Kłosowski. Nie demonicz- , lewskiej, Ryszard jakby był ,,akto-

Listę nowości filmowych mie
s iąca zacz,nljmy od angielskie
go horroru. „Omen", to film 
prezentowany od kilku dni 
w „Bałtyku", oglądaliśmy go 
już także w czasie konfrontacji· 
Role główne grają: Gregory 
Peck, Lee Remick, David War
ner i inni. 

Dwie nagrody" na MFF 
w Berlinie Zachodnim - 75 
zdobył "film francuski reż. Y. 
Boisseta „Dupont Lajoie". Jest 
to dramat społeczny, a punkt 
wyjścia stanowi zbrodnia, po
pełniona · przez szacownego 
mieszczanina. Grają: J. Carmet, 
P. Tornade i inni. 
Adaptacją dramatu A. Cze. 

chowa „Płatonow" jest film 
reż. N. Michałkowa • „Nledokpń. 
czony utwór na pianolę", Atmo-

sfera ziemiańskiego dworu, 
dzieje jego mieszkańców stano
wią frapującą fabułę filmu . 
Główne role kreują: A. Kalia
gin, E. Sołowiewa, O. Taba.kow. 
_życie .. człowieka, w którego 

biografu znalazło się Wiele 
klęsk i niepowodzeń, stanowi 
treść rumuńskiego filmu „Osąd" 
reż. S. Nicoalescu. 

W głośnej adaptacji powieści 
H. Bćilla „Utracona cześć Kata. 
rzyny Blum" (reż. V, Schlon
dorfa i M. von Tretts) główna 
rolę gra Angela Wincler. Bo
haterka oskarżona zostaje o 
przynależność do organizacji 
terrorystycznej. Jak pisała pra
sa, „film zrealizowany został 
pod każdym wz.ględem niezwy
kle. Jest tu bogactwo szczegó-

I DZIENNIK POPULARNY Dr lfł (88Stt 

wOrcy oraz popularyzatorzy kultury 
s:i;tuki zasłużeni w oracy zawodowej i 
społecznej uhonorowani zostali wysoki
mi odznaczeniami państwowymi i resor-

Kopcłowski, Z. Krzywicki, Z. Maciejewski, 1\-fa
rla Pawłowska, M. Szurlej, Maria Stefańska, S. 
Szyndel, J; Zaorski. 

towymi Uroczysty akt dekoracji miał miejsce 
w piątek w Urzędzie Miasta. Wyróżniooym ży
czenia dalszej owocnej pracy przekazał I za
stępca orezydenta m. Łodzi - Jan l\lorawiec. 

Brązowe Krzyże Zasługi: - E. Brdyś, Jolan
ta l\lakiewicz·Piątkowska, F. Stępień, S. Szy
majda, Barbara Znosko. 

Rada Państwa przyznała Krzyże Kawalerskie 
Orderu OdrodiZenia Polski: - E. Bartoszewskie
mu, K. Dębskiemu i Lidii Skowron. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: - I. Barań
ski, J. Borchon, Zofia Gralińska, Anna Hajn, 
J. Ircha, Z. Józefowicz, Irena Jędrych, Maria 
hiwała, Wanda Koman, Marcelina Ll'wandow
ska, Z. Papierz, I. Pietrzak, Kry,styna Popław· 
ska·l\lałecka, J. Rajski, R. Staniszewski, R. 

Decyzja ministra kultury i sztuki odznaki 
„Zasłużony Działacz Kultury" przyznano: z. 
Baranowskiemu, Annie Biegasik, Halinie Bliź
nl.ewskiej, J. Bystrońskiemu, Danucie Chybo
wicz, Barbarze Glonek, W. Iwaszkiewiczowi, 
K. Jabłońskiemu, J. Jadczakowi z. Jańczykowi. 
Mariannie Krynickiej, J. Marci~iakowi, B. Ma 
deyowi, l\I. Pietkiewiczowi, S. Popińskiemu, W. 
Prytowi, Wacławie Rydzyńskiej, Helenie Sęd· 
ko":skie~, K. Skwarze, R. Spychalskiemu, z. 
Stancowi, E. Szynkarskiemu, Jadwidze Wiskul
skiej. 

' Sosnowski, Regina Tyc, Z. Urbański, Z. Waw• 
rzeńczyk, Hanna Wojciechowska, M. Zeman. 

Srebrne Krzyże Zasługi: - R. Andrzejewski, 
Alicja Derkacz-Kiełbasińska, T. Fitas, llaris 
Jaskulska, Barbara Kanar, H. Kłosiński. B. 

W imieniu odznaczonych r.a zaszczytne wy
różnienia podziękował - Kazimierz Dębski. 

(rg) 

ł6w, bezbłędny r<>Z1W6j tema
tu, intrygi, narracji". Sukces 
„Katarzyny Blum" oparty jest 
na spektakularnym pomyśle 
mówienia o dwu hermetycz-

nych instytucjach naszego spo
łeczeństwa tym razem po. 
staw,ionych obok siebie: prasie 
i policji". 

Grupa terrorystów umieszcza 
bombę w pędzącym pociągu„. 
Tak zaczyna 1ią sensacyjny 

film japoński rei. H. Sato, 
„Superekspres w niebezpieczeń
stwie". 

Zwolennicy filmqw sensacyj_ 
nych powinni obejrzeć także 
:francuski obraz reż. -A.. Ca
yatte'a z Annie Girardot w gł6w
nej roli „Każdy ma swoje pie
kło"· 

Ekscentryczny milioner jest 
główną postacią filmu reż. R. 
Moore'a „Zabity na śmierć" 
(prod. USA)„ On to właśnie za. 
prasza do swej rezydencji P'j ę. 
ciu sławnych detektywów 
i obiecuje, że za chwilę będzie 
tu miało miejsce morderstwo. 
Grają: A. Guiness, P. Sellers, 
D. Niven. 
Kinematografię meksykańską 

reprezentuje na grudniowych 
ekranach komedia aatyryczma 

reż. A. I.ssaka „Zaułek dzie· 
wie". Fabułę stanowią perype. 
tie mł-odych mieszkanek wsi, 
których naiwność wykorzystuje 
szarlatan-cudotwórca. 

Najmłodszym widzom propo
nujemy ekraniZację „Małego 
księcia", choć film S. Donena 
z pewnością obejrzą także do
rośli. 

Do kin studyjnych i DKF 
trafi w tym mie:>iącu film 
Grzegorza Królikiewicza „Tań· 
czący jastrząb", Obraz ten, 
zrealizowany w oparciu o po
wieść J. Kawalca z F. Trzecia
kiem i B. Tyszkiewicz w rolach 
głównych, nagrodzony był na 
ostatnim festiwalu w Gdańsku. 

Oprac.: BG 

• 



>i 

Pamięci Aleksandra Zelwerowicza1 =-c_;=~ 
' PONIEDZIAŁEK, I GRUDNIA ---

W roku 1946 tytuł „najpopularniejS'Zego miesz.katiea Ło· 
d2i" w plebiscycie zorganizowanym prse1 naszą gazełę przy· 
pa.dł Aleks&ndrowi Zelwerowiczowi. I nic d'lliwneco. łe ty· 
siące łodzian głoSowało na Zelwera, przecież od lat zna.ny był 
w naszym mieśr.ie jako dyrektor te11tru, pedagog, krzewiciel 
kultury teatralnej, no i przede wszystkim był bliski mieSZ· 
kańcom nanego miMta d:r.ięki wspaniałej, niepowtarzalnej 
swej S'Ztuce aktorskiej, którą to łódzcy sympatycy t~~u 
mieli możliwość podziwiać na scenach naszego miasta meJe
dnokrotnie. Związki te datują się od sezonu 1899/1900, 1tdY 
stawiał swe pierws-ze kroki na scenie łódzkiej, a kulmina
cyjnym ich momentem był jubileusz 50-lecia pracy scenicznej 
obchodzonv ~ listopada 1316 r. w Teatrzt' Wojska Polskiego. 
Wśród nich jest l ten chyba naJważniejS'ly okres zwlą:r.kó~ 
Zelwera z naszym miastem - lata 1908 - 1909, kiedy kieruJe 
teatrem w Łodzi, najpierw „Victorią" (dziś kino ,,Polonia"). 
a póiniej sceną przy ul. Cegielnianej (obecnie Jara.cza). 

uroczysto.ści, w którym to pro!. 
dr B. KGneniewski wra;r; z arty-
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12.05 Z kraju l ze śwlata. 12.U 
stami grającymi s Zelwerem w Szczecin na muzyczne'j antenie. 
przedstawieniu „Elektry" Gi- 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 U 
raudoux w 1946 r. w Łodzi - B. przyjaciół. 13.05 Gta zespół „Basz
Rachwalskl\, w. Dewoyno I z. ta". 13.15 Dom l my. 13.30 Przezor-
Urbańskim _ prz..,.,.,,.,. mn •eii· nam ny zawsze ubezpieczony. 13.35 Wieś " „~ .„ tańczy i śpiewa. 13.55 Aktualności 
w sposób ni~wykle pasjonujący i kulturalne. 14.00 Studio „Gama". 
ciepły postać wielkiego artysty sce- 14,20 Studio Relaks. 14~ Studio 
ny polskiej. Bogaty dzień o be ho- „Gama". 15.00 Wiad. 15.05 Huta Ka
dów setnej r.ocznicy uroozLn A. I towice - ma głos. 15.10 Studio 
Zelwerowicza zakończyła premiera „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 17.40 Ra 
Gł · J k b " T R'ttn dlokurier. 18.25 Nie tylko dla kie-" ul!lego a u. a . i era - rowców. 18.33 Przeboje z Interstu

szt~ki, w którei .Zelwe,r gi;ał 'PO· dla. 19.oo Dziennik wieczorny. 19.15 
stac tytułową, rezyseruJac Ją w Kiermasz pols1!:1ej piosenki. 19.40 
Łodzi w roku 1911. Reżyserem scena 1 mm. 20.00 Wiad. 20.05 Na
najnowszego spe'ktaklu na sce<nie ukowcy - rolnikom. 20.20 Katalog 
Teatru Im. S. JaraC'l.a była W. wydawniczy. 20.25 Dźwiękowy pla
Laskowska. Warto dodać że piąt- kat reklamowy. 20.3G Koncert 1y· 

W miiniony pi~tek Teatr im. S. 
_._ • · .„ ' · czeń 21.00 Wiad. 21.05 Kronilta spor 

. kowe uz:oczy„wsci ~-"~ imprezą tow~. zi.15 Radiowo-Tv Srednla Szko 
Pebnym dowcipu, bogatym w I poezątku.iącą cykl Jubileuszowych !a dla Pracujących. 21.30 z archi-

Jaracza . w Łodzi, Instytut 'l'eorii 
!Meratury, Teatru i Filmu UŁ, 
TPŁ i Urząd DzielnicowY Ł6dź-Ba
łulty z oka!Lji 100 rocznh:y urodzin 
wielkiego aktora zorganizowały 
uroczystości jubileuszowe poświęco
ine pamięci A. Zelwerowicza. Roz
poczęła je sesja naukowa pod
czas której prof. dr hab. S. Ka
nyński mówił o A. Zelwerowiczu 
jako papularyzatorze sztuki teatra! 
nej, doc. dr hab. Z. Wilski - o 
działalności . pedago·gkznej, a dr 
A. Kuligowska - o akitorstwie 
Zelwera. Następnie w foyer Tea· 
tru im. S. Jaracza otwarto wy
Btawę fotogramów, plakatów, ou· 
blikacji prezentujących A. Zelwe
rowicza we wszystkich różnora
kich związkach z teatrem. B. 
Antcz&k, M. Leszczyński. E. Mi
rowska i R. Sobolewski w progra
mie przygotowanym przez 1. Ma
ciejowskieg-o zaprezentowali arty
kuły teoretyczne i fragmenty 
wspomnień A. Zelwerowicza w W'!f 
borze A. Kuligowskiej. 

refleksje 1 rzetelne !nf~r~acje był obchodów w Teatrze im. S. Jara- wum jazzu. 22.00 z kraju 1 ze świa 
następny punkt Jub1leuarowych cza. (jb) ta. u.20 Tu radio kierowców. 22.23 
- ·-- ---··- --- Gra Stan Getz. 22.30 Proponujemy 

Dalszy etap współpracy 

polsko-czechosłowackiej 

i zapraszamy. 22.45 Minlrec1tal H!!· 
liny Frąckowiak. 23.00 Minął dzien. 
23.12 Wiad. sportowe. 
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11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no
woczesność. 11.45 Od Tatr do Bał· 
tyku. 12.05 J. Haydn .... Kwartet 
smyczkowy E-dur op. ~. pr. 2. 12.25 
„Wyaarzenia, poglądy, refleksje" -
mag. I. Stankiewicz (Ł). 12.45 Ryt
my i melodie świata. 13.20 Kiele
cka Kapela z Wysokiej. 13.30 Wiad. 
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Koncert 
Chóru PR i TV w KrakO'wie. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 

Więzi ekonomiczne dwóch blis- dlu zagranicznego. Wiele spraw z 
kich sąsiadów - Polski i Czecho- teJ dziooziny dO'l.Y'CZY bez.p0średnio 
słO'Wacji, są nader różnorodne. Du- \ naszego miasta. Kolejnym etapem 
ży udział ma w nich współpra::a zacieśnienia tych więzi stało się 
przemysłów lekkich obu krajów i I ostatnio spotkanie radcy handlo
współdiział.anie przedsiebiorstw han wego ambasadt CSRS - Milosza 
. .. Szturna i attaches handlowych z 

· · przedstawicielami z.iednoczeń bran
Dostateczna info.rmacJ'a I ?,owych przemysłu Ic:kkiego i ci:n

tral handlu zagramcmel!o, maJą· 

Muzyka Vivaldiego. 15.10 Muzyka 
polska u biegłego stulecia. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 16.55 Chwila 
muzyki (Ł.). 17.00 Spiewają chóry 

1 
amatorskie. 17.20 Notatnik kultural
ny. 17.30 Portrety pisarzy - Tibor 

zapobiega chorobom „W" cych swe siedziby w Lodzi. 
I Spotkanie to stało sie konkretną 

Dery. 18.00 Repertuar muzyczny I 
człowieka kulturalnego. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 „Stal na wagę.„ stall". 
19.00 F. Liszt: „Hamlet" - poemat 
symfoniczny nr 10 wg Szekspira. 
19.15 Ekonomia na co dzień. 19.30 Re 
cital z nagrań E. Schwarzkopf. 
20.00 Len - roślina opłacalna. 20.15 
PKO twój bank, twój doradca. 
20.20 Aud. z cyklu „mstoryczne na
grania słynnych dzieł operowych" 
- „Tristan i Izolda' R. Wagnera. 
21.30 Dziennik wieczorny. 21.40 Pu
blicystyka międzynarodowa. 21.45 
Wiad. sportowe. 21.50 „Rodzinny tor 
przeszkód". 21.55 Chwila muzyki. 
22.20 „Ostatni co tak poloneza wo
dzi" - „Pasje pana Wincentego" -
mag. literacki. 23.00 Zycie cod;i:ien
ne w dawnej Polsce - cz. II. 23.30 
Wiad. 

~ ~ ~. ~ ;: :\: . ' ~·._,,;~}:,. , ''·· ,0. dyskusją nad możliwościa.rrtl dal

' 
szego rozszerzenia wzajemnej wy· 
miany towarowej oraiz sposobami 
nowych form współpracy tak w 
przemyśle lekkim jak i hll!ndlu 
zagranicznym. Wa2me jest to. ze 
spotkanie specjalistów przyniosło 
wiele konkretnych 'POStanowień. 
Dotyczą one zwłaszcza WSt>Ółdziała
nia w dziedzinie handlu zagrani
cznego. Obie strony są przecież w 
takiej samej sytuacji - w okre· 
sie kryzysu suroWCO'Wego, oba kra
ie zaopatrują się u tych samych 
konitrahentów, przeważnie w kra· 
Jach tzw. Trzeciego Swiata. Chodzi 

Stali bywalcy łódzkiego auto- ,,PF 127": 1974: 135 - 140, 1973: ło więc o wypracowanie wsPólny~h 
bazaru przy ul. Teresy na Toofi- 125 - 132. metod działania likwidulacych 
Iowie spodziewają się, że wieksze „Warszawa": 1973: 88 -102, 1972: konkurencyjność na tych samych 
ożywienie przyniosą dwie najbliż- · 68 - 90, 1971: 65 - 88, 1970: 62 - rynkach. W wlityce cenowei przy 
sze niedziele, które miną 'POd zna- 78, 1969: 50 - 67, 1968: 48 - 65. jęto wspólne zasady które t><>Win
kiem wzmożonych zakupów przed· „Syrena": 1977: 90 - 105, 1976: ny w praktyce przY1I1ieść poważne 
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świątecznych. Miniona niedziela 88 - 97, 1975: 67 - 85. 19'74: 65 - oszczedności dewi·zowe. 
była dość typowa dla t>Oczątków 10. 1973: u· - 65, 1972: so - 60. 1 . ó . k 

12.05 Z kraju 1 ze •wiata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.50 „Ajcsamitne pazurki" 
- odc. pow. 14.00 Ludwika Beetho
vena opera omnia. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 W kręgu jazzu. 
15.30 Odpowiedzi z r6:!:nych szuflad. 
15.45 „Boratka" - gra kwintet To
masza Stańki. 16.00 Rozszyfrowuje
my piosenki. 16.20 . Przypominamy 
Johnny Hodgesa. 16.45 Nasz rok 77. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Prosto 
z Polski. 18.05 Muzykobranle. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 Pro
simy częściej - Pioti Fronczewski. 
19.00 Co wieczór powieś~ w wyda
niu dźwiękowym - s. Lem -
„Astronauci". 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - J. F. 
Haendel - „Juliusz Cezar". 19.50 
„Morderstwo ze spalonego" - odc. 
pow. 20.00 Zespół Four Seasons śpie 
wa Dylana. 20.10 NowP organy w 
Filharmonii Pomorskiej 20.50 60 ml-

grudnia - duży wybór samocho- 1971 · 45 - 57 1970· 43 - 52 Wiele wsp lnych dz1ał.ań na re· 
dów wieloletnich i umiarkowa- 1!169; 40 _ 50. ' · ' ślono także w zakresie współ~ra-
na ilość transakcji. Nieliczne Zastawa 1100 p": 1977: 220, 1976: cy przc:mysłó"".· Zwłas~za wiele 
e~zemplarze nowych pojazdów, z 190 _ 210. now?śc1 ocz~kiwać mozna . w za
zerowym przebiegiem, wzbudzały „Skoda": 1976: 175 - 195. 1975: kresie wy~1a;ny towaroweJ prze-
zaill!teresowanie ale poważnych ref 1155 - 168, 1974: 140 - 155, 1973: / mysłów odz1ezowych. (er) 
lektantów, skłonnych do akcept-O- 135 - 150, 1972: 110 - 125, 1!171: 
wania wysokich cen. nie było 105 - 120, 1970: 100 - 108. j W dniu z grudnia 1917 r. zmar• 
Tym bardziej, że St>rzedający żą. „Wartburg": 1974: 158 - 170, la opatrzona św. sakramentami, 
dają, aby obowiązujący l>Odatek 1973: 155 - 162, 1972: 130 140, 1 przeżywszy lat 1ł nasza najuko· 
opłacali nabywcy. I 1971: 125 ..- 135, 1970: 120 - 132, chańsza żona, Mamusia, Teścło-

A oto notowania według cen wy- 1969: 105 - 118. wa, Babcia, Siostra 
woławczycb w tys. zł: \ 

„PF 125 p" - 1500: 1977: 200 - „Trab&nt": 1975: 105, 1974: 78 -
220, 1976: 168 - 195. 1975: 150 90, 1973: 78 - 87, 1972: 70 - 77, I 
165, 1974: 140 - 160, 1973:. 125 1971: 65 - 76, 1970: 55 - 68, 1969: 
140, 1972: 115 - 132, Hl71: 105 52 - 65. 
118, 1970: 100 - 112, 1969: 88 - 95. „l',foskwicz": 1973: 115 135, 

„PF 125 p" - 1300: 1976: 175 - 1972: 105 - 12.5, 1971: 90 - 108, 
195: 150 - 165, 1974: 135 - 160, 1970: 88 - 95, 1969: 78 - 92. 
1973: 120 - 138. 1972: 115 - 125, „Zaporotec": 1975: 110 - 120, 
1971: 101 - 110, 1970: 98 - 115, 1974: 98 - 115. 
1969: 90 - 98, 1968: 80 - 92. 

„PF 126 p": 1976: 85 - 98, 1975: ,,Dacia": 1975: 145 - 168, 1974: 
80 .- 88, 1974: 72 - 81, 1973: 70 - 1142 - 155. 
80. (Obserwator) 

S. t P. 

JOZ~FA 
K!WIATKOWS!XA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 
grudnia br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. św. Fran
ciszka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym powiadamia pogrątona w 
głębokim smutku 

RODZINA 

. nut na godzinę. 21.50 Zespół Four 
Seasons śpiewa Bacharacha. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Roberta Flack. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Wiersze 
Iwana Lalica w przekładach J. 
Salamon. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.05 :r. Haydn - Kwar 

'lllllllllllllll li llllll lłłlf łllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllll 
Tłumaczył: STEFAN WILKOSZ 

Powell przekazał Malcolmowi swój plan. Kiedv s!e już t>O
rozumieli, Powell dodał: 

- Jeszcze iedna rzecz. Powiedz, w jakiej dZielnicy na pewno 
nie będziesz? 

Malcolm zastanawiał sie przez chwile. 
- W Chevy Chase. 
- OK. - potwierdził Kevin. - Równo za godzinę zostanie 

stwierdzona twoja obecność w Chevy Chase. W Pół godziny 
oóźniei miejsoowv t>Olicjant zootanie ranny w oościgu za męż
czyzną I kobietą których rYsoi>ls bę<izie odpowiad11ł waszemu. 
W ten sposób wszystkie a.l(encje skoncentrują swoje siły w Che
vy Chase. pozostawiając wam swobodę działania gdzie indziej. 
Czy ta pora ci odpowiada? 

- Wole o pół (!od.ziny później. 
-OK .. 
- Jeszcze jedno. Z kim rozmawiam? Chodzi mi o nazwisko. 
- Nazywaj mnie Rogers. 
Połączenie urwało się. W chwili, kiedy Powell odkładał słu

chawkę. podbiel!ł do niego technik. 
- Czy pan wie, co zrobił ten sukinsyn? ~Y nan Wie, co on 

zrobił? 

Powell mógł jedynie potrząsnąć przecząco głową. 
~ Ja panu powiem, co zrobił ten skurwYsyn Przejechał sie 

od budki do budki telefunie2nej i pospinał ze sobą druty auto
matów telefonicznych. Potem nakręcił 'PO kolei numery apa
ratów tak że były wszystkie ze sobą połączone ale jedno
cześnie włączone do centrali. Wytrasowaliśmy pierwszy aparir. 
w ciągu minutv I za chwile nasza Kruri>a była luż na miejscu. 
Znaleźli pustą budke z ręcznie wypisaną kartką: „Chwilowo 
nieczynnv" Na drugiej linii to samo. Mamy trzy t1tkie budki 
ale tych zwarć iest na pewno znacznie więcej. Aż to skurwy
syn. 

Powell odchylił się do tyłu i wybuchnął śmiechem. Kiedy 
t>Otem znalazł w teczce personalnej Malcolma wzmiankę, że 
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1tpędził on jedno lato w centrali telefonicznej, roześmiał się 
jeszcze głośniej. 

Malcolm wysunął się z budki telefonicznej i poszedł na par
tking. Wewnątrz wyna~ętego furgonu z numerami rejestracyj-
1I1ymi stanu Floryda siedziała piersiasta blondyna w ciemnych 
okularach i żuła gumę. Malcolm postał przez kilka chwil 
w cieniu i obserwował teren. Potem wdrapał sie do furgonu. 
!Pozdrowił Wendy podniesionym kciukiem, a '!)Otem zaczął chi
chotać 

- Hej - powiedziała"" - co Jest? Co cię tak ro11bawiło? 
- Ty, laluniu. 
- Przecież sztuczne piersi i peruka, to twój własny pomysł! 

Co mogę zrobić. jeżeli... - Malcolm przerwał jej tłumaczenie. 
- Gdybyś sie tylko mogła zobaczyć! 
- Nic na to nie poradzę, :i:e sie tak zmieniłam! - wcisnęła 

się głębiej w siedzeniu. - A co oni ci l>OWiedzieli? 
Prowadząc samochód w stronę innej budki telefonicznej Mal

colm streścił jej przebieg rozmowy. 
Od czasu pierwszego telefonu alarmowego do Malcolma Mit

chell nie odst~wał aparatu. Postawił łóżko polow.e tuż obok 
biurka, nie widz.iał światła dziennego od czwartku i nawet Się 
nie myl. Kiedy udawał się do toale.ty, t~zymal w ręku apara~ 
telefoniczny. Szef sekcji alarmoweJ chciał mu dać zastrzyki 
wzmacmiające. Zastępca dyrektora Agencji kazał mimo wszy
stko pozostawić. Mitchella przy liinii alarmowej, ponieważ le~i;l 
niż ktokolwiek In.ny znał głos Malcopna i mógłby go z mneJ
sca zidentyfikować, gdyby zmowu zadzwOlllił. Mitchell był zmę
czony, ale trzymał się· Był niezwykle twardy 1 wytrzyma~y. 
Właśnie podnosił do ust pierwszy tego ranka kubek kawy, kiie
dy telefon zadzwonił, Porwał słuchawkę rozlewając kawę na 
atół. 

- 493-7282. 
- Tu mówi KOl!ldor. 
- Gd;r;ie do diiabła ..• 
- Zamknij si~ Wiem, że transufocie połączenie, więc mam 

mało czasu. W Agencji jest zdrajca. 
-Co? 
- Maoie tam podwójnego agenta. Ten człowdek w zaułku 

Malcolm omal nie powiedział Weatherby - strzeldl do mnie 
pierwszy. Rozp07lllałem w nim człowieka, który siedział w sa
mochodzie zaparkowanym przed domem Towarzystwa we 
czwartek rano. Ten drugd człow·iek z zaułka chyba wam to po. 
w:iedział, Wdęc... , 

Malcolm zatrzymał się i czekał na reakcję Mltchella, Nde 
omylił się. 

- Wróbel rv zostal też zast17elony. Ty.„ 
- Ja tego nie zrobiłem! Po co miałbym g-o zabijać? A więc 

wy nie wiecie?! 
- W:iemy tylko, ze od czasu kiedy zadzwoniłeś mamy o dwa 

trupy więcej- • 
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tet •myczkowy E·dUl op. t nr I. 
U.25 „Wydarzenia, poglądy, reflek· 
sje" - mag. I. Stankiewicz (Ł). 
12.45 Giełda płyt. 13.0f> Dla kl. VIII 
„Lubię swoj11 pracę". 13.20 Etiuda 
op. 11 nr 10. 13.30 Szkoła mistrzów. 
13.45 Chwila muzyki. 13.50 Dla szkól 
średnich - W. A. Mozart. 14.20 O
mówienie programu literackiego. 
14.25 „w Jezioranach". 14.65 Kronika 
kulturalna. 15.10 Z pierwszej ręki -
„Wyjście z lasu" - zbiór reporta
ży Heleny Kowalik. 15.30 Teatr PR 
„Cyrano de Bergerac" - słuch. 16.00 
Wiad. 18.05 o. Messiaen - cztery 
etiudy rytmiczne na fortepian. 16.25, 
Radiowo-TV Srednia Szkoła dla 
Pracujących. 16.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 Cqwlla muzyki (Ł). 17.00 
Z polskich list przebojów (L). 17.35 
Melodie filmowe (Ł). 18.00 „Współ
gospodarze" - aud. z. Mrożek (Ł). 
18.10 Muzyka l komunikaty (Ł). 18.15 
M!Jzyka (Ł). 18.25 Lekcja jęz. nie
mieckiego. 18.40 Rozmowy o książ
kach. 19.00 O zdrowie człowieka. 19.15 
Lekcja jęz. rosyjskiego. 19.30 Muzy
ka G. Gershwina. 20.00 Koncert sym 
foniczny z nagrań dokonanych p.d. 
Carla Marli Glullniego (stereo). 21.50 

„K UK UlECZKA" 

infor:n;iuje 
I losrowanie1 

I, 9, 14, 18, 27, 34 

•lod. n 
n losowanie 

I, 10, 16, 18, 25, 31 

cłod. 38 

\V dniu 30 listopada 1971 roku 
zmarł nasz b. długoletni pracow· 
nik 

FRANCISZEK 
NIERYCHŁO 
artysta musyk. 

Wyrazy głębokiego współczucia 
żonie l Rodzinie zmarłego skin.· 
dają: 

DYREKCJA, RADA ZAXl.A
DOWA i ZESPOr. TEATRU 

MUZYCZNEGO w ŁODZI 

KOL. 

B.HAUSMAN 
serdeczne wyrazy 
:i: powodu •mierci 

współczucia 

OJCA 

składaJlłl 

ZARZĄD, RZ, RADA SPOŁ· 
DZIELNI, POP PZPR oraz 
KOLEżANKI 1 KOLEDZY 
• BIURA PROJEKTOW SPOr.. 
DZIELCZOSCI „ES·BE·DE", 
ŁOD2, UL. NAWROT NR Il 

KOL. KOL. 

STANISŁAWOWI 

i CECYLII MELKOM 
wyrazy głębOkiego 

s powOdu łmierct 
wap6łcsucla 

MATKI - 'l'BICIOWBJ 

1kładaJ1u 

DYREKCJA, XZ PZPR, RADA 
ZAIU.ADOWA., ZZ ZSMP, KO
LEŻANKI l KOLEDZY z ZP 

1 PPP' „POLOPREN" 

Dnia 38 ll•topada 1971 roku, 
prze:tywszy lat IO, :11Darł po dłu
giej chorobie naH ukochany Mąt, 
Ojciec i D:i:iadzluł 

•. ł P. 

JOZEF SZEMIEL 
Pogrzeb odbędsie •i• I srudnia 

br. o godz. lł.30 z kaplicy cmen· 
tarza na zarzewie. o czym sa· 
wiadamiają w nieutulonym 
smutku 1 talu 

ŻONA, DZIECI, WNUKI 

Z głębokim smutkiem zawlada· 
mfamy, :łe w wieku 18 lat zmarł 
nagle Ojciec i Dziadziu• 

S. ł P. 

BRONISŁAW 

BARŁOGA 
były mistrz ZPB „Uniontex -

Obro:Ac6w Pokoju". 

Wyprowadzenie drocich nam 
zwłok odbędzie •i• dnia S grud
nia br. o godz. Ił.SO z kościoła 
św. Anny na cmentarz katoUc· 
kl zarzew. 

RODZINA 

KOLE2ANCB 

ŁUCJI BANASIK 
wyrazy głębokiego współczi;cla 

z powodu śmierci 

MĘ2A 

składają 

tSPOŁPRACOWNICY 

Międzynarodowa Trybuna Kompozy• 
torów - Paryż 77. 22 .15 Tygodniowy 
przegląd audycJi oświatowych i po• 
pularno-naukowych. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 RTSS - Język polski. 13.25 
RTSS - Fizyka. 15.25 NURT. 16.00 
Obiektyw. 16.20 Dziennik (kolor). 
16.30 Sensacje z P' ..:eszłości. 17 .oo 
Zwierzyniec (kolor). 18.00 „Stawka 
większa ni:!: życie" - odc. XIV. 
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien 
niklem (kolor). 20.~0 Teatr TV -
M. Gogol - „Rewizor" (re:!:. J. Gru
za). 22.30 Camerata. 23.00 Dziermlk 
(kolor). 

PROGRAM Il 

16.05 Język niemiecki. 16.30 Dzie:A 
austriacki. 16.35 Wlede11skie spotka· 
nia. 17.00 Popołudnie fauna. 17.20 
Wiedeń - 2000. 17.50 W instytucie 
- rep. 18.00 ~szpańska szkoła jaz
dy ...: rep. 18.40 Studio Pl (Ł). 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem (kolor). 20.35 „Warunkowe 
zwolnienie" - film fab. 22.05 Boogie 
- woogie - To był szal. 22.40 24 
godziny (kolor). 22.50 NURT. 

Dnia 2 grudnia 1977 roku zmarł 
najukochańszy mój Mąt • 

FRANCISZEK 
SERAFll'JSKI 

oficer WoJ&ka Polskiego 

Pogrzeb odb~dzie się dnia 
5 grudnia br. o godz. 13 na cmen· 
tarzu na Radogoszczu. 

ZONA s RODZINĄ 

Głównej księgowej ZPIUI 
„Inwestprojekt" WSM 

MGR 

DANUCIE 
JANISZEWSKIEJ 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

MĘŻA 

składają: 

DYREKCJA, POP PZPR ora1 
KOLEZANKI 1 KOLEDZY 

MGR 

TOMA'SZOWI 
ADAMCZYKOWI 

serdeczne wyrazy współczccia 
z powodu Smiercl 

OJCA 

składają i 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA 
ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI 
ł KOLEDZY z ODDZIAŁU 
PRODUKCJI „SPOŁEM" WSS 

w ŁODZI 

Naszemu pracownikowi 

INż. 

WŁODZIMIERZOWI 
TRZEPIŃSKIEMU 

w :i:wiązku•se śmierci" 

MATKI 
wyrazy serdecznego współczucia 
składają: 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
z INS';t'YTUTU BUDOWNIC· 
TWA, MECHANIZACJI i 
ELEKTRYFIKACJI ROLNIC· 

TWA 

Dnia 2 grudnia 1977 roku po 
długich i ciężkich / cierpieniach, 
opatrzona św. sakramentami, 
zmarła, przet.ywszy lat 62 

ł. ł P. 

JANINA KRAWCZYK 
• domu SZTYBEL. 

Pogrzeb odbędzie •I• dnia 
5 grudnia br. o godz. tS z kapli
cy cmentarza na Kurczakach, 
o czym p<;>wiadamlaJą pogrąteni 
w głębokim smutku 

MĄŻ, DZIECI, WNUCZKI 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia t grudnia 1971 roku zmarł 
nagle w wieku ł9 lał 

ł. ł P. 

JOZEF SKĄPSKI 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie 

się dnia s crudnia 197'1 r. o go. 
d2:łnie 13 z ko~cłoła przy ul. Far. 
nej na cmentarz w Rudzie Pa· 
bianłckiej, o czym powiadamia 
pogrą:lona w smutku 

RODZINA 

W dniu 28 listopada 1971 roku 
zmarł traglcznJe, przeżywszy 
lat 81, mój najukochańszy Ma:ł 

S. ł P. 

MIECZVSŁAW 
MIRONOWICZ 

Pogrzeb odbył się w dniu 
3 grudnia br. z koścłołn. NaJ· 
świętszego Serca Jezusowego na 
cmentarz Retklnia. 

20NA z RODZIN .\ 

DZIENNIK POPlJLABNY m 2fł (8859) r 

/ 



ŁKS POGOŃ SZCZECIN 0:0 

Finisz w kompromitują cym stylu! 
W Mtatnłm tegorocznym meczu o mistrzostwo ekstraklasy rozegra· 

DJ'Dl wczoraj na stadionie przy al. Unii pomiędzy jedenastkami ŁKS 
I 1zczecbiskieJ Pogoni padł rezultat remisowy o:o. 

I.KS: Tomaszewski, Lubański, Bulzackł, Drozdowski, Flliplak, 
Ostalczyk, Masztaler, Sobol, Nowak (od 71 mln. Płachta), Galant, Ter· 
leckl (od eo mln. Klimas). 

POGOR: Szczech, Wawrowski, 'Malinowski, Czepan, Kozłowski 
(Urbanowicz), Majewski (Szostakowski), Krawczyk, Kasztelan, Kensy, 
Wolski. Krasowski. . 

piaka. Pozostali zawodnicy łódzkiej 
drużyny pełnlli I to skutecznie ro
lę statystów. I ~o smutniejsze -
wprowadzenie nawet w miejsce 
Terleckiego młodego Klimasa nie 
przyczyniło się do „uaktywnienia" 
ofensywnych przedsięwzięć LKS. 

Ostatni tegoroczny mecz piłkar-
skiej ekstraklasy (podobnie jak po
przednie) udowodnll „wszem 1 wo

Wydawało się, te po zwycięstwie 

1 
meczowej, l:ł niezrozumiała jest dla bee", te przedłużenie rozgrywek by 

(1:0) nad zabrzańskim Górnlldem niego postawa większości zawodni· lo błędnym posunięciem piłkarskiej 
t.KS aeżegnał kryzys, jaki obserwo- k6w drużyny ŁKS. Padły tutaj na- centrali. za nie przemyślane decyzje 
wało się w czwórmeczu rundy zwlska: Terleckiego, Masztalera,, No· płacą kluby (znikome wpływy ze 
„wiosennej". Nic z tych rzeczy! waka, Sobola i oczywiście nlefor• sprzedaży biletów), ponoszą konsek
Wcsorajszy ostatni w tym sezonie tunnego egzekutora „jedenastki" - wencje szkoleniowcy (brak oczekl
mecs se szczecińską Pogonią do· Osta,iczyka. W 86 mln. spotkania wanych rezultatów), a co najgorsze 
wl6dł niezbicie, że jedenastka ŁKS próbujący za:tegnać nlebezpleczeń- i sami zawodnicy. W łódzkim szpi
Claleka jest od formy jakiej nale:ta- stwo pod własńą bramką Kasztelan talu pozostał obrońca Pogoni .
loby się spodziewać po tym zespo· zatrzymał piłkę ręką na polu kar- Kozłowski, który w wyniku niefor
le, okupującym przez wiele miesle· nym. Decyzja sędziego <p. K. Jan· tunnego zderzenia z F1llpiaklem 
ey drugą lokatę w tabeli ekstrakla- kowsklego z Gdańska) mogła być (łódzki defensor nie ponosi przy 
1y. Niespełna 5 tys. klblc6w obser- tylko Jedna: podyktowanie rzutu tym winy) na śliskim boisku doznał 
wuJących niedzielne spotkanie z nie karnego. Wyznaczony do tej roll skomplikowanej kontuzji (złamanie 
smakiem opuszczało trybuny stadio· Ostalczyk przestrzelił dwa metry nogi z przemieszczeniem kości). 

I 

We wtorek, 6 grudnia 
prz:J 

NTU 303-04 
w godz. 10-11.30 

„ 90 mi1nut szczerości" 

O sukcesach I niepowodze• 
niach piłkarzy ŁKS i Widzewa 
w tegorocznych rozgrywkach 
ekstraklasy na pytania Czytel
ników „DP", kibiców sporto
wych odpowiadać będą,: 

Leszek Jezierski 

Bronisław Waligó,ra 

NIE BYŁO 

CJ(O 
-~ 

SIŁY NA 

-
JURKIEWICZA 

L e c h 76:74 
Wvbrzeże 12:02 

Po trzytygodniowej przerwie spo- nlu bardzo ambitnie l przez cały 
wodowanej odwalaniem tournee kadry I czas nie oddawał prowadzenia. Po
po Stanach Zjednoczonych koszyka· znanlacy usiłowall zniwelować dwu
rze wznowll1 ligową rywalizacj1: . punktową przewagę, lecz na każdy 
ŁKS rozgrywał swe mecze na wy- kosz Lecha, łodZlanie odpowiadali 
je:!:dzle. w sobotnim pojedynku również celnym trafieniem. I tę 
łudzianle postarali się dla swoich dwupunktową przewagę „dowle:l:ll" 
sympatków o bardzo milą niespo- do końca„. 
dziankę wygrywając 11 Lechem 
76:74 (43:41). Najwięcej punktów dla 
ŁKS zdobyli: Fiedorczuk - 26, Olej
nik - 16 i Krajewski - 15, dla Le
cha: Kostencki - 20. 

W poznańskiej rywalizacji bardzo 
dobrze spisywał się na parkie=ie 

I 
Wojciech Fiedorczuk, który uzyskał 
najwięcej punktów dla swojej dru
:tyny. ŁKS walczył w tym spotka-

Nie udał się natomiast koszyka• 
tzom ŁKS niedzielny pojedynek s 
Wybrzeżem G'dańsk. Przegrali go 
zdecydowanie 72:92 (32:39). Najwię

cej punktów dla LKS zdobyli: Ma• 

choń - 29, Krajewski - 12 i Fie
dorczuk - 11, dla Wybrzeża: Jur• 
kiewicz - 44. 

nu przy al. Unii. Widowisko przy- nad poprzeczką. Chyba o wiele sku Można się łudzić, że będzie lepiej 
pomlnalo bowiem teatralny spek· teczniej zachowałby się w tym mo- w następnych meczach rewanżowej 
taki, który Jut dawno powinien menele każdy piłkarz poznający do- rundy, choć nie jestem tego pe· 
zej4ć z afisza, a jedynie grany jest piero arkana sztuki futbolowej. wlen biorąc pod uwagę kolejne „re 
dlatego, l:t muszą się znaleźć Gospodarze zav. ledll więc swoich welacyjne" posunięcia selekcjonera 
hodki na wYPłacenle honorari6w sympatyków l to na calej linii. kadry. Planowany wyjazd do Jugo
aktorom. Anemiczne ataki, kt6rym zabrakło sławił „rozbija" plany klubowych 

Tvlko imino zwvciestwo koszvkarek łKS 
Jeszcze do przerwy łodzianie byli 

równorzędnymi partnerami dla 
„gdańskich korsarzy" Słabiej w tym 
meczu zagrał Fiedorczuk, ale pomię
dzy nim I Boguckim trwała nie
ustanna walka pod koszem Nic więc 
dziwnego, i:!: łodzianin nie był tak 
skuteczny. Skorzystali na tym za
wodnicy, którzy byli mniej pil
nowani. Machoń zdobył 29 
punktów, natomiast Jurkiewicz po
pisał się wyjątkową , skutecznością. 
„Zaliczył" a:t 44 punkty. prawie po 
łowę koszy zdobytych przez jego 
kolegów. zatem - nle ma slly na 
Jurkiewicza ... 

Byłoby błędem tłumaczyć niedziel skutecznego wykończenia, elementar trenerów. Ani ml w myśli podwa
llY występ ełkaesiaków zmęczeniem ne błędy w pr6bach ~grywania o- tanie przedsięwzięć J. Gmocha w 
trudami tegorocznego „maratonu" brony przeciwnika, wreszcie brak dziele jak najlepszego przygo :>Wa
mlstrzowsklego. W niczym nie u- jakiejkolwiek ochoty do gry - oto. nia narodowej jedenastki do fina lu 
sprawiedllwia te:t gospodarzy fakt charakterystyka występu niedawne- „Mundial-78''. Mam jednak I to cał 
rozgrywania meczu w nlekorzyst- go wicelidera tabell , f ligi. Jeśli klem uzasadnione obawy, że dotych
nych warunkach atmosferycznych musiałbym wyróżnić kogoś z piłka- czasowe projekty kłócą się wyrażnie 
(ośnieżone boisko). Raczej skłonny rzy ŁKS, to jedynie próbującego I z interesami klubowej piłki. Po
jestem przychylić się do stwierdze- skutecznie powstrzymać nie- tencjalnym reprezentantom śnią się 
nla trenera L. Jezierskiego, kt6ry liczne ofensywne zapędy szczeciń- bowiem li tylko ewentualne wystę
nie owijając w bawełnę stwier- skich „portowców" - :Qrozdowskle· py na argentyńskich stadionach. 
dzlł wprost w czasie konferencji po- go i w najgorszym przypadku Fili- 1 WIESŁAW WROBEL 

PORAŻKA WIDZEWA \V ZABRZU 0:2 (0:2) 

B li 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 
I mów nie udał się piłkarzom Widzewa wyjazdowy męcz, końCZl\• 

ey tegoroczne rozgrywki futbolowej ekstraklasy, Przegrali oni w Za
brzu • Górnikiem O:Z (0:2). Bramki dla gospodarzy strzelili: Butka w 
18 min. I Popowicz w 36 min. gry. Sędziował Paprocki z , Poznania. 

WIDZEW: Burzyński - Kostrzewlński, (od 79 min. Skonieczny), Cho
dakowski, Tłokiński, Możejko - Zawadzki (od 55 min. Dawid), Rozbor-
1kf, Boniek, K. Surlit - Kowenicki. Gapiński. 

GORNIK: Fischer - Jarzlna, Gorgoń, Wieczorek, Rolnik - Popowicz. 
Bzymura (od 45 mln. Szołtysik), Ku rzeja - Socha, Gzil, Hut!fa 

ska, która była do rywalizacji bar
dzo dobrze przygotowana, a jednak ... 
gospodarze nie mieli takich trudno
ści z zachowaniem równowagi, roz· 
winięciem akcji na pełnej szybkości 
i bardziej dokładnych podań. 

Początek meczu nie zapowiadał 

rę było słuszne. Sęk jednak w tym, 
iż tym razem wy.konawcy byli do 
luftu! 

ANDRZEJ SZYMA:ŃSKI 

WYNIKI I TABELA 

Lech - Odra 2:1 (l:O) 
Legia - Wisła 2:0 (O:O) 
Polonia - Arka 5:1 (4:0) 
Sląsk - Szombierki 1:1 (O:O) 
Zagłębie - Ruch O:tl 
zawisza - Stal 1:0 (O:O) 

1. Wisła 
2. Lech 
3. Legia 
4. ŁKS 
s. Sląsk 
6. Stal 
7. Zagłębie 
8. Arka 
9. Ruch 

10. Polon!• 
11. Odra 
12. Górnik 
13. Zawisza 
lł. Widzew 
15. Szombierki 
16. Pogoń 

26:12 
26:12 
22:16 
22:16 
22:16 
21:17 
21:17 
19:19 
18:20 
17:21 
16:22 
15:23 
15:23 
15:23 
15:23 
14:24 

20-13 
18-13 
35-20 
18-12 
26-26 
24-19 
25-22 
17-22 
17-18 
18-16 
21-23 
19-18 
17-22 
19-211 
13-22 
17-~~ 

W 
brew głosom optymistów, .11:0. 
szykarki LKS i pab1an1ckiego 
Włókniarza powrociły do do
mu ze skromnym dorobkiem, 

bowi~ wicemistNynie Polski wy
grały jedno spoikanie w sobo-
tę ze Stomilem w Olsztynie 18 :&S 
(32:23), przegrywając wczoraj ze 
Spójnią w Gdańsku 58:62 (30:34). 
Najwięcej punktów dla LKS uzyska
ła w obu meczach Storożyńska 

29 i 23. . . 
Rewelacyjnie SPisując Slę w me· 

których z dotychczas rozegranych 
spotkań (zaskakujące np. zwycięstwa 
nad Wisłą i ŁKS) koszykarki pabia
nickiego Włókniarza nie sprostały 
so botnlo-niedzlelnym przeciwniczkom. 
Podopieczne mgr Langlerowicza u
legły w sobotę Spójni 53 :76 (30 :40), a 
wczoraj w Olsztynie Stomilowi 71:78 
(34:47). Najwięcej punktów uzyskały 
dla pabianickiego beniaminka Bie
niek - 12 i Kozera - 11. li we 
wczorajszym spotkaniu Kozera - 20. 

A oto wyniki spotkań w ekstra
klasie koszykarek; SOBOTA: Sto. 
mil - LKS 66:78, Sp6jnla - Wl6k· 

Włochy 15 finalistą MŚ 
Zgodnie z wcześniejszymi przewi

dywaniami zakończyła się rywaliza
cja o zakwalifikowanie się do fina
łów Mundial-78 w II grupie elimi
nacyjnej.. Pierwsze miejsce zaję· 
ła reprezentacja Włoch, kt6ra w o
statnim meczu wygrała z Luksem
burgiem 3:0 (2:0). „Azzuri" zgroma
dzlli tę samą 1lość 10 punktów co 
Anglicy, lecz posiadają korzystniej
szą różnicę bramek (Anglicy 15-4, 
Włosi 111-4). . 

W grupie azjatyckiej również za
kończono rozgrywki. Wyniki dw6ch 
ostatnich spotkań nie miały r6w· 
nle:ł maczenia dla końcowego ukła
du tabeli. wcześniej jut awans za
pewnił sobie Iran. W ostatnich 
dwóch meczach uzyskano wyniki: 
Korea Płd. - Hongkong 5:2 (2:0) i 

I 
Kuwejt - Iran 2:1 (0:1). 

(s) 

niarz 76:53, Wisła - AZS P. 88:105, 
Stal B. - Polonia 79:67, NIEDZIELA: 
Stomil - Wł6knfarz 78:71, Sp6jnia -
ŁKS 62:58, Wisła - Polonia 92:61, 
Stal - AZS P. 88:113, 

"Koszykarki poznańskiego AZS so
botnio.niedzielnymi wysokimi zwy
cięstwami raz jeszcze dowiodły. te 
ani myślą zrezygnować z degradacji 
krakowskiej Wisły. Niepokoi z kolei 
słaba dyspozycja dwóch zasłużonych 
dla polskiej koszykówki żeńskiej 
drużyn poznańskiej Olimpii l stołecz. 
nej Polonii, które po serii ostatnich 
niepowodzeń zamykają tabelę ekstra
klasy. 

TABELA 

1. AZS P. 111 23 1198-963 
2. Wisła 9 ł 22 1097-973 
3. Spójnia 9 ł 22 989-868 
ł. LKS 9 ł 22 lOH-937 
5. Lech 6 6 1$ 915-813 
6. Stal li 8 18. 949-1118 
7. Wł6kniarz 5 8 18 862-9.łl 

a. Stomil ł li 17 868-1001 
9. Polonia li 9 15 825-1012 

10. Olimpia 2 10 14 862-983 

OTO WYNIKI t TABELA: Sobota: 
Resovia - Wisła 87:65 (48:37) - nie
spodzianka, · Wybrzeże Polonia 
91:87 (40:49), Start - Balldon 80:63 
(36:34), Sląsk - Górnik 95:82 (44:38), 
niedziela: $.tart - Wisła 79:78 (37:47) 
- niespodzianka, Lech - Polonia 
98:81 (46:42), Resovia - BalldQn 89:e& 
(46:21). (a. szym.) 

1. Wybrzde 10 493-448 
2. Sląsk 9 460-386 
3. Lech 9 477-78 
4. Wisła 9 504-523 
5. Resovla 8 405-368 
6. Start ~ 393-390 
7. ŁKS • 383-łot 

8. Górnik w. 7 422-44 
9. Balldon T 4~80 

10. Polonia łl 41&-449 

rz n1 Q I 

'' I cą y 
PonizeJ oczekiwań wypadły w ko· 

lejnych dwóch spotkaniach obrończy 
nie mistrzowskiego tytułu siatkarki 
Startu. Po SQ.botnlm zwycięstwie w 
Gdańsku nad Sp6jnlą 3:1 (12:15, 
15:10, 18:16, 15:10) wczoraj podopiecz
ne m11:r A. Chmielnickiego ułegty 
w Słupsku Czarnym 0:3 (13:15, 6:15, 
12:15). Niepowodzenie to oraz po-

przednie pora:tkt z katowickfm Ko
lejarzem i w · Łodzi z Wisłą spra
wiły, :!:e łodzianki straciły sporo 
do najgroźniejszych rywalek w te
gorocznych rozgrywkach mistrzow
skich. 

Szukając przyczyn porażki - jakże 
lllekorzystnej w końcowym rozrachun 
ku tegorocznych rozgrywek - trzeba 
chyba zwrócić iuwagę na jeden za
pewne fakt. Otói, na pewno wice
mistrzowie Polski rozegrali najwięk
szą ilość spotkań spośr6d wszystkich 
klubowych drużyn. Ale po znakomi
tym występie w Krakowie i mimo 
tygodniowej przerwy do meczu z 
G6rnikiem Widzew przeszedł zupeł
nie dziwni\ metamorfozę - In mi
nus. Gdyby tutaj użyć porównania z 
zupełnie innej dyscypliny sportu 
(choć to oczywiście, warunki zimo
we), to zawodnicy Widzewa sprawia
li wrażenie początkującego pływaka, 
który uczy się zasad utrzymania się 
na powierzchni wody, gdy natomiast 
ich przeciwnicy z powodzeniem opa
nowall już sztukę „krytego" crawla. 
I nie można zapewne winić w tym 
przypadku warunków klimatycznych. 
Oglądaliśmy po spotkaniu płytę bol· 

smutnego finalu dla łodzian, Już w 
pierwszt:j minucie swietna akcja zes 
polowa całej drużyny 1 znajdujący 
się w dogodnej pozycji Gapiński nie 
potrafił z ostreg9 kąta skierować pił
ki do nadbiegających partnerów lub 
ewentualnie celnie strzelić. Była 
to niestety jedyna okazja, jaką w 
tym okresie gry mieli łodzianie. Od 
tego momentu całkowicie sytuację 
na boisku opanowali gospodarze, któ 
rzy dyktowali przebieg wydarzeń. Na 
bramki nie musieliśmy zbyt długo 
czekać. Do akcji :i;abrzan zaczął włą 
czać się Wieczorek. Do końca spot
kania zawodnicy Widzewa nie wie
dzieli ~o z tym „fantem" ~obić. 
Podał on piłkę do Sochy, ten silnie 
strzelił, świetnie Interweniuje Bu
rzyński, pllka znów wraca na pole 
karne, odbija ją przed siebie Ko
strzewiński, zbyt krótko, przejmuje 
pllkę Hutka (najlepszy piłkarz na 
boisku l celnie strzela pod pe
przeczkę. Ze spokojem przyjmują 
łodzianie ten rozwój wydarzeń na 
boisku, usiłują na wet kontraatako· 
wać. lecz czynią t.o na ogól z mizer
nym skutkiem. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll li llllll llllllllllll 

N'a czele tabeli znajduje się kra
kowska Wisła wyprzedzając Czar
nych. Drużyna ze Słupska jako je
dyny zespól w I lidze nie zapisała 
na swym koncie porażki. A oto wy
niki meczów tr.teciej kolejki. SO
BOTA: Wisła - S\arka 3:0, Stal 
Bielsko - Zawisza 3:1, Czarni -
AZS W-wa 3:2, Sp6jnla - Start 1:3. 
NIEDZIELA: Płomień - Kolejarz 
(mecz przełożony na 10 grudnia), 
Wisła - Zawisza 3:0, Stal - Siar
ka 3:1, Sp6jnia - AZS W-wa :t:S. 
Czarni - Start S:O. LIGA ANGIELSKA 

Blrmlngham - Nottingham 
Chelsea - Everton 
Coventry - Bristol City 
Derby - Manchester City 
Ipswich - Aston, Villa 
Leeds - Queen Park 

0:2 
0:1 
1:1 
%:1 
2:0 
3:0 

Liverpool - West Ham 
Manchester U. - Wolverhampton 
Middlesbrough - Arsenal 
Newcastle - Leicester 

2:0 W 36 min. meczu Popowicz znaj
a:l duje się w korzystnej sytuacji pod 

bramką, strzela. Piłka odbija się od 
0:1 nog! Chodakowskiego I myląc Bu-
2:0 rzynskiego wpada do siatki. Ten 
O:O rezultat utrzymuje się do końca i 

2. 
3. 

West Bromwich - Norv.;ich 
Bristol Rovers - Hull 
Cardiff - Sheffield Utd 

Komu 

jest on sprawiedliwym odzwiercle-
1 :1 dlenlem wydarzeń. Górnik róY.'llież 
1:6 przez drugą połowę spotkania miał 

więcej okazji do podwyższenia wy
niku. Zapewne sympatycy Widzewa. 
oglądający spotkanie w Zabrzu za
pamiętają dwie sytuacje z drugiej 
połowy tej rywa11zacji. w 41 minu-
cie daleki strzał Gapińskiego z tru
dem broni Fischer oraz w 63 minu
cie tylko słupek ratuje zabrzan od 
utraty ~ola po strzale Rozborskiego. 
O okazJach gospodarzy lepiej nie 

5. 
8 
T. 
& 

I - I 

t LOSOWANIE 

ll-39-41-41 
dod. 17 

K .LOSOWA?lo"IB 

9-tł-H-39-45 
Końcówka banderoli: 9048. 
Owie nagrody specjalne po 

1.000.000 złotych z zakładów Express 
Lotka :r. dnia 30 llstopada 1977 r. 
przypadły: na kupon o numerze 
banderoli 2622396 serii BC z kol. 
15/113 w oddziale PPTS w Szczeci
nie, - na kupon o numerze ban
deroli 1753931 serii BC z kol. 1/82 
w oddziale PPTS w Warszawie. 

• 
MAŁY LOTEK: 

LOSOWANIE I: 2 rozw. s I tra
fieniami - wygrane po 317.893 zł, 
1122 rozw. z 4 trafieniami - wygra
ne po 1.533 zł, 22.329 rozw. z 3 tra
fieniami - wygrane po n zł 

LOSOWANIE U: 10 rozw. z 5 tra
fieniami - wygrane po 58.993 zł, 
831 rozw. z 4 trafieniami - wygra
ne po 1.064 zł, 20.647 rozw. z 3 trafie 
nlaml - wygrane po 71 ł 

EXPRESS LOTEK: 

Wspominać, jako te mlell Ich o 
wiele więcej. 

Nie ulega wątpliwości, l:t najlep
szymi zawodnikami Widzewa byli 
Burzyński i Rozborski. Ten pierwszy 
n<!dal znajduje się w znakomitej for 
m1e I swoimi interwencjami udowod 
nil chyba, iż nadal należy mu się 
miejsce w reprezentaoji, R;n.boraki z 

9. 
40. 

IM/8 I NAZW/5KO: 

Ab1fE6: 

kolei wykazywał ochotę do gry, nie 
źle radził sobie w działaniach ofen- \lbUkując dziś pierwszy ku- rzy w cotygodniowych zawodach mi-
sywnych, choć oczywiści.: wiele re- pon, rozpoczynamy doroczny, strzowskich, zdobywali punkty W ry 
rerw po.siada w grze destrukcyjnej. tradycyjny Plebiscyt Czytel- walizacjl o miano najlepszych dru-
No, a poza tym chcia! się zaprezen- ników „Dziennika Popularne- żyn, dostarczając kibicom niemało 
tować • jak najlepszej strony przed go" na 10 najlepszych sportowców przeżyć i emocji. 
śląską publicznością. Występował woj. łódzkiego miejskiego w bleżą- Jesteśmy przekonani, ie na hono
przecle:!: przez pewien okres czasu w cym roku. Jesteśmy przekonani, że rowej Uście znajdą się przedstawi
zespole Górnika. w 79 minucie gry sympatycy sportu wezmą - jak to ciele tych wszystkich dyscyplin spor 
na boisko w miejsce kontuzjowane~ miało miejsce w poprzednich latach towych, które przyniosły najwięcej 
go Kostrzewińskiego (założona klam- - masowo ugział nadsyłając pod sukcesów sportowych naszemu woje 
ra po rozcięciu korkiem) wszedł adresem naszej redakcJI kandydatury wództwu. Biorąc pod uwagę popu
wychowanek Ursu~a _ Skonieczny. zawodniczek i zawodników, którzy łarność piłki nożnej nie zabraknie 
Mimo krótkiego prl!.ebywania na boi ich zdaniem kwalifikują się do _gro- w plebiscycie „DP" przedstawicieli 
sku, jego debiut ligowy należy u- na wyróżnionych. futbolu, kapitanów obu łódzkich je
znać za bardzo udąny. Udowodnił w Wprawdzie mijający rok nie ob- denastek pierwszoligowych - z. Boń 
Zabrzu, iż nieobce mu są tajniki litował w światowe wydarzenia spor ka z Widzewa i J, Tomaszewskiego 
gry ofensywnej, jak J defensywnej. towe najwyższej rangi (np. Igrzyska z ŁKS. Znawcy kolarstwa nie po-
Miejmy nadzieję, lż będzie on czę- Olimpijskie), niemniej reprezentan- miną zapewne dwójki łódzkich re
ściej wykorzystywany w meczach ci łódzkiego województwa miejskie- , prezentantów tej dyscypliny sportu 

I rozw. z 1 trafienlarhl _ wygra- rundy wiosennej. go bronll1 barw narodowych w wie- - T. Zawady z Tramwajarza i M. 
ne 11• łl" . lu zagranicznych Imprezach, z mi- Nowickiego z Włókniarza. Pierwszy 
fie f 0m1 •· " zł, 1.048 rozw. z ł tra Patrząc na wczorajsze spotkanie strzostwaml świata włącznie OWk z nich rewelacyjnie wypadł w 
M ~7111 roz..;. ~gr~n~l ~o m11.ł35 zł, można by13e dojść do wniosku, iż nich na liście 10 najlepszych· znajdą dwóch liczących się imprezach kra
grane po 72 zł. a en a - wy- I przyjęcie fensywnych działań dru I się na pewno nazwiska tych spor- jowych zdobywając w Imponującym 

żyny przez trenera mgr B, Walig6· towców naszego województwa, któ- I stylu w rywalizacji z całą czołówką 
/ 

krajową indywidualne l górskie mi
strzostwo Polski. Z kolei M. Nowic
ki po ubiegłorocznych sukcesach na 
ollmpijsklch trasach w MontreaJu, 
startując w tym roku w kolarskich 
mistrzostwach świata w San Crlsto
bal (Wenezuela) walnie przyczynił 
slę do , wywalczenia przez polską 
czwórkę brązowego medalu w wy
ścigu dru:tynowym.. 

Ma również swój niemały wkła4J 
w wywalczenie wicemistrzostwa kra· 
ju I pucharu Polski kapitan „sió
demki" Anilany - R. Przybysz. Pił
karze ręczni Anilany nadal należą 
do czołówki zespołów pierwszoligo
wych, a takte mają za sobą udane 
występy w rozgrywkach europej
skich o PZP, w których awansowa
li już Ąo ćwierćfinału. Pisząc o suk 
cesach łódzkich SPortowców nie spo
sób pominąć osiągnlęcta czołowego 
strzelca kraju, wieloletniego repre
zentanta Polski. zawodnika KS Spo
łem - E. Matelskiego, który w tym 
roku wywalczył w silnej konkuren
cji 5 miejsce na mistrzostwach Eu
ropy. 

Wyjątkowo udany rok zapisał na 
1swym koncie pływak MKS „Trój
ka" - D. B~oda. Wielokrotne po
prawienie rekordów Polski w swo

TABELA 

1. Wisła 
2. Czarni 
3. Siarka 
4. Start 
5. Stal 

6. Płomletl 
7. ;Kolejarz 
8. AZS w-w• 

11 :1 
5:0 
3:2 
3:3 
3:3 
2:2 
2:2 
2:4 
1:4 
0:5 

17-ł 
15-7 
10-8 
11-11 
13-413 
7-8 
7-8 
9-lłl 
4-14 
8-15 

9. Zawisza 
10. Spójnia 

Jakób 
przegrał 

na ... 
w adze 

ich koronnych konkurencjach I ty- Po raz pierwszy w Łodzi rozegra
tuły MP kreują reprezentanta „Trój no turniej Im. Piotra Cherudziń
ki" do miana najlepszego pływaka w sklego w podnoszeniu ciężarów. Im• 
kraju. W powszechnym ptzekonaniu preza ta prawdopodobnie wejdzie 
na liście 10 najlepszych nie może na s:tałe do kalendarzyka imprez 
zabraknąć nazwisk czołowych za- p 1 k" I k d · Ci 
wodniczek I zawodników łódzkich o s iego zw ąz u Po noszerua ę-
drużyn pierwszoligowych, które od tarów, albowiem jej lnaugurar.ja 
lat rywalizują 0 _miano najlepszych Wypadła bardzo okazale. Dwudnio-

wy turniej rozgrywany był w 
w piłce siatkowej i koszykowej. Ma- dwóch kategoriach piórkowej i lek
my tu na myśli wyróżniającą się w klej, 
drużynie mistrza Polski Startu, re- Rywalizacja była bardzo zacięta l 
prezentantkę kraju - B. Bełdziń- ó w k u ló 
ską, zaś w wicemistrzowskim zespo- wyr wnana. ategor P rkowej 

dopiero ważenie po ka:!:dym boju 
le koszykarek LKS - B. Wołujewicz decydowało 0 pierwszym miejscu. 
I jej kolegę po fachu, czołowego Przed rozpoczęciem rywalizacji Ja· 
„snajpera•• w drużynie koszykarzy k6b z Orła i Grzywiński z Górnika 
- W• Fiedorczuka. Spore zasługi Siemianowice ·mieli bowiem taką sa
przy utrzymaniu się bokserskiej dru mą wagę ciała. Bardzo dobry rezul
żyp.y Gwardii w gronie p!erwszoll- tat w kategorii lekkiej uzyskał Fa-
gowców, ma czołowy pięściarz tego ł k st t o 1 J 
klubu - e. Pielesiak. Podobnie zre- e ze ar u po e. est to dru-
sztą, jak wielu innych łódzkic'b spor gi wynik w tym roku w Polsce, 
to.wców, zasługujących aa wyróżru·e- jak i jeden z najlepszych rezulta-

tów na świecie. Jest on członkiem 
me przez naszych. Czytelników. kadry narodowej. Poza tym w za-

Pr~pominamy, te czytelnie wy. ~~~eh uzyskano ł klasy mlstrzow
peln1one .kupbny z własnym adre- Wyniki: pi6rkowa _ 1. Grzywlli
sem nalezy nadsyłać pod adresem: ski (Górnik Siemianowice) 255 kg 
,,DZIENNIK POPULARNY" ~ODZ, (115+140), 2, Jakób (Orzeł Łódź) 255 
UL. PIOTl;lKOWSKA 96, z dopiskiem kg (115+140), 3. Pawlak (Orzeł Lód:!:) 
na kopercie lub karcie pocztowej - 250 kg (110+140) lekka I Fał k 
„Plebi~cyt Sportowy". Na tych u-1 (Start Opole) '295 kg (127° s+167 :) 
czestmków plebiscytu, któ~zy traf- 2. Sachmaclńskl (Mazovia ' Ciecha: 
nie wytypują dziesiątkę naJlepszych, nów) 287 5 kg (122 5+165) 3 Pastu 
oczekują atrakcyjne nagrody. Ich 11- siak (Start Łódź) 267 5 kg (1:is+u2 s) 
stę opublikujemy nieco później. ' (sz.) ' 
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